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KURIER WILEŃSKI
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Imieniny Pana Prezydenta. — Kto walczył o Polską Szkołę. Mord 
polityczny w Pradze. — Pobór nadzwyczajnej daniny majątkowej. — 
Przed wizytą londyńską. — K U R J E 11 FI LMOWY.

Polowanie reprezentacyjne w Białowieży

1 P r e z y d e n t  R I’ p rz ó d  wy r u s z e n i e m  n a  

p o lo w a n ie .
Na /.api o  z rn i i '  I’. P r c z j  ( len ia  R r p l i l c j  u r e p r c  z e n l a r y j i n  ni |rt*liftv»mii W IP a lu w ie ż y  w zuj l

u d z ia ł  p n n n j i j r  p r u s k i  p. HeafjAoi Giirinjr.

( iii r in g  

P r e m j c r  P ru s .

n<ioowledź na interpelację Izbie Gmm
LO NDYN, (Pat). W czoraj poseł I.a- 

buur Party W edgw ood zapytał brytyj 
sk iego m inistra spraw  zage. sir Johna  
Sim ona, jaka jest obecnie sytuacja  w  
K łajpedzie, jak iego rodzaju sa zoleowią 
zania brytyjsk ie i jakie kroki rząd bi-y 
tyjsKi zam it rza p rzedsięw ziąć, aby zapo  
biec napaści ze strony N iem iec lub Lit
wy.

Sim on otlpow .ł dział co następuje: 
Sytuacja w K łajpedzie w ciąż jest jeszezc 
tuką, jak  ją przedstaw iłem  19 grudnia  
r. ub. Sejm ik zbierał się  parokrotnie , ale 
nigdy n ie b y ło  auoruin  i dotąd n ie m oż­
na b y ło  obradow ać. R oitow an.a w spra­
w ie utw orzenia dyrektor jatu, który m iał 
zaufanie sejm ik u  trw ają m .ędzy gu b er­
natorem  a poszczcgólnem i stron n ictw a­
m i. Rząd brytyjsk i n ie szczędził w y sił­
ków, aby w płynąć na czynn ik i od p ow ie­
dzialne za obecną sytu ację  w  kierunku  
.jużądanego porozum ienia , dzięk i które  
m u przyw rócone byłyby n o im a ln e  w a­
runki rządzenia na teryturjum  K łajpedy.

kon serw atysta  poseł \lo o r e  zapytał 
czy m inister uw aża, że rząd litew sk i is ­
totnie usiłu je doprow adzić do funkcjo  
now aiiia  izby w K łajpedzie.

S im on odpow iedział, że w edle jego  
w iadom ości gubernator K łajpedy w yka  
zał tego rodzaju zam iary i zaproponow ał 
już partjom  niem ieck im  trzy z posrod  
pięciu  m iejsc w dyrektorjaeic.

Niemcy nawołuju sygna­
tariuszy do działania

BERLIN.  (Pat).  Niemieckie  b iu ru  in ­
f o r m a c y j n e  spowod u ośw iadczenia  Si­
mona w  izbie ganili o Kłajpedzie donosi :  
I UpiornaliiscIidPolit ische K o r re sp o m h  nz 

w zwńązku z. u ś w ia d c z e n ie m  Si m ona  w 
izbic gm in  uważa ,  że a u f o n o m j a  Kła jp e ­
d y  jes t  n a ru s z o n a .  O ile t ak i  s t a n  rzeczy 
t r w a ć  będz ie ,  zd an ie m  Diploina ti sch-  
Poli f ische  K o rr e sp o n d e n z  p ań s t w a- sy g n a  
la r j us ze  k o n w e n c j i  k ł u jp edzk ie j  p ow oi  
ny  o d  n a r a d  prze jść  d o  dz ia łan ia

Premier Gorin^ z wizytą 
u Marszałka Piłsudskiego

WARSZAW A. (Pat). Prem jcr pruski W ciągu popołudnia  prem jcr (iocring  
(aoering w drodze pow rotnej z U ialow ic- z łoży ł kurtuazyjną w izytę  p. m arszałko- 
ży do Berlina zatrzym ał s ię .d z iś  na kil- wi P iłsudskiem u, 
ka godzin w W arszaw ie.

Japonia nie zawrze paktu 
nieagresji z Z. S. R. R.

Projekt strefy zdemllitaryzowane)
TOKIO.  ,Pal) .  Agencja  Rengo d o n o ­

si: Na  z a py la n ie  jedne go  z. czbniKÓw 
p a r t j j  Se iyukai  w sp r a w i e  s to su nk ów 
sowiecko1 - j ipońskicl i .  m in is te r  s pr aw  
z a g ra n ic zn y c h  łl.irota oświadczył ,  •/.(

rząd japoński nie zaw rze z pew nych  
w zględów  paktu o n ieagresji, na to m ia s t  
dla zapewnieni: j  p o ko ju  na Da lek im

W schodzi e  p r o p o n u j e  utw orzenie strefy  
zdein ilitaryzow anej.

Minis te r  H i r o l a  oświadczył  k a t e g o r y ­
cznie,  że nie wierzy  w w oj nę  między  So­
wie tam i  a  J a p o n ją .  a w Każdym raz ie  
dop óki  on jest  mini: rem do w ojny nie  
dojdzie.

Mołotow o stosunkach Sowietów z Japonją
Flandin i min. Laval

przybyli do Londynu
PARYŻ. (Pat). Prcnijci' Flandin i n .i 

nister spraw zagranicznych  La cal w y ­
jechali do L ondynu.

LO NDYN, (Pat). D ziś w ieczorem  do 
Londynu przybyli prem jer F land in  i m i- 
nister L aval. fiośc i francuskich  pow itali

na dw orcu prem jcr Mac D onald , m in is­
trow ie Sim on i Eden, sekretarz gen. g a ­
b inetu  bryty jskiego, człon k ow ie am basa­
dy iran ciisk u  j i liezne grono d zien n ik a­
rzy i prasy z eałego św iata.

32 tO TE R JA M N S T=  ( J f l r )  0P0 Zł.
ZAMKOWA 9 s .’ gÓRZUCHOWSKIE J »M>0W«3
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W  z e s z łe j  lo terj p a d ło  10.C00 z ł. i w .e le  .n n y ch  w y g r .n y c h .

MOSKWA, (Pat).  Replikę* do d y s k u ­
sji na  ko ng res ie  sowietów p r e m j e r  M o ł o ­
tow p oś więc i ł  odpowliędzj na  o s ta tn i e  
w ys t ąp ie n i a  m in i s t r a  spraw'  z a g r a n i c z ­
nych  J a p o n j i  l l i r o ly  w  p a r la m e n c ie  w 
sp r a w i e  j a pońsk ie go  po s t u la tu  demi l i la -  
ryzacj i  sowieckie j  Dalek iego  W s c h o d u  
zgodnie  z t r a k t a t e m  w' Por t sn iou t l i  w r, 
1905, p o t w i e r d z o n y m  przez  ZSRR t r ak  
ta tern p e k i ń s k i m  w 1925 r.

Mołotow oświadczył ,  że wita oświad  
czenie Hi ro ty  o d ą ż e n iu  do  p r z y ja z n y c h  
s t o s u n k ó w  sowiecko  ja p o ń s k i c h  jako 
o d p o w i a d a j ą c y c h  z a m ie r z en io m  sowie- 
!ówr. Mówca s tw ie rd z i ł  j edna k ,  że t rak-  
lat w P o r U m o u t h  m ó w i  jedynie  o d em di-  
t a ryzac j i  g r an ic  ro s y j s k o -k o re a ń s k ie j  i 
ros y j sko - ja pońs ki e j  na Sacha l in ie,  n a to  
mias t  Hi ro la  ż ą d a  rozszerzenia  d e m d i t a -  
ryzac ji  n a  gran icę  sowdecko- man dżur ską  
o k tó re j  t r a k t a t  nie w sp o m in a .

(lo do  ponowniego o d r z u c e n i a  przez 
l l i r o tę  sowieckie j  p ro p o zy c j i  w sprawne 
p a k t u  n ieagres j i  Mołotow zgodził  się, że 
s a m o  zaw arcie paktu n ie zabezpiecza p o  
koju na D alekim  W schm lzic, natom iast 
odm ow a jego podpisan ia  jest zjaw is­
k iem  ujem nem , zm niejszającem  zau fa­
n ie do państw a odm aw iającego.

2 lata drugie] 
„platlletki"

M O S K W A . (P at). P rezes ..G ok ptan n * M ezlauk  
s iw ie rd z ił ca łk o w ite  w y k o n a n ie  plan u  d ru g ieg o  
re k u  d ru g ie j p ięciolatk i w e  w -szyslkieh d zie d zi­
n ach  7. v  yjątK iem  p rze m ysłu  k o n su n icy ju cg o  i 
tran sp ortu.

Pamiętaj o funduszu  
Obrony Morskiej.
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Kto chce być w posiadaniu
szczęśliwego losu |||
Loterj i  Pańs tw ow ej

niech  śp ieazy

d o  największej i najszczęśliwszej 

w WILNIE kolektury

m im
W ielka 44, tcl. 4 -2 5  Mickiewicza 10, te l. 13-58

O D D Z IA Ł : GDYNIA, Św. Jańska 10

Komunikacja okrętowa z Europy do Azji
po Oceanie Arktycznym

Rewelacyjna zapowiedź prof. Schmidta
MOSKW A. (Pat).  D*gta>(U:i eks^edv  

lip ‘In-ik na  prol'  Si-.lmiidt z o b r a z o ­
wał na kong re s ie  w śr ód  b u rz l iw ych  ok 
lasków r oz w ój  so w ie cki ch  oluszarów a r ­
ii tycznych,  ih.ifiowiaćlajac jcsż.-ze w roku  
b ieżącym ustalen ie regularnej konuiui- 
kaeji lolnit zej W całym  suw ieekini obsza­
rze podbiegunow ym  oraz kom unikację  
bufetu  w a w obie strony po północnym  
Oceanii' L odow atym  wzdfuż pó łno cne go  
wybrzeża  Syberj i  i Rosji sowieckiej .

Na wybrzeżach  i w . s p a c h  Oceanu  Lo 
dow ł j egp  p r a c u je  obecnie  .‘50 sow ie-ckieh 
siacy j n a u k o w y c h .  W najb l iższych  dn. 
wyla tu j ą  z Mo sk w y do okol ic  podbiegu-

Komisja budżetowa Sejmu
uchwaliła preliminarz budżetowy rpaństwa

W ARSZAW  \ .  110:1). k o m is ja  b u d żeto w a  Scj 
m u z a k o ń c z y ła  w d n iu  d z is ie jsz y m  d eb a ty  nad  
p re lim in a rz em  b u d żeto w y m  p a ń stw a  na rok  
5!l35-:ifl.

P rz e w o d n ic z ą c y  p o se ł BYRKA z a k o m u n ik o ­
w a ł, ż ;  d o  Iraceir.go c z y ta n ia  p o se ł <. 15I l i> KA 
z g ło s ił  w n io se k , aby w  b u d /c c i '  p rezy d ju m  Iła  
d y M in istrów  o d n o śn y  d z ia ł z w ię k sz y ć  o  30 ly s. 
zł. C.hnd/.i lu  o  u tw o r z e n ie  w N a jw y ż sz y m  T r y ­

b u n a le  A d m in is tra c y jn y m  o so b n e g o  S en a tu , d la  
za ła tw ie n ia  spraw rent in w a lid z k ic h . W n io sek  
len  p rzy jęto .

N a stęp n ie  pCeeł W iU li/ .L I l  KI z g ło s ił  d o  bud  
żi-tu Skjm u  p o p ra w k ę  o  zw ięk szen i.*  d z ia łu  
p ie r w sz e g o  o 45 ty.s. z ł., ja k u  n a d z w y c z a jn y  do  
d ali k na p o p r a w ie n ie  a k u sty k i s a li .  P o k r y c ie  u- 
/y s k u je  si.ę p rzez  z m n ie js z e n ie  w y d a tk ó w  na 
d je ty . W n io se k  tan p rzy jęto .

Skreślenia daniny szkor
Skoli i zabrał głos generalny referent 

budżetu poseł M IEDZIŃSKi. który zw ró  
eił sir do rządu z w n ioskiem  O SKREŚ 
LEM K  TAK ZW. DANINY SZKOLNEJ, 
uw ażając ją w proponow anej form ie —  
jak o  odbudowi; funduszu szkolnego , ja 
ko now y podatek —  n iecelow y w obce 
nej sytuacji, za pokrycie n iew skazane w 
części w ydatków  Min. W . It. i O. 1*.

ftZĄT) Zt.ODZIL SIĘ NA W NIOSEK  
generalnego referenta. Skreślenie danin; 
szkolnej pow oduje zw iększen ie  p relim i­
now anego luCdobtńTi budżetow ego. Od 
rządu i m in . skarbu, przyjął m ów ca tln 
w iadom ości, żr ew entualn ie  jeszcze w to  
ku dyskusji nad budżetem , rząd zastrze­

ga sobie m ożność pokrycia niedoboru, 
szczególn ie  w granicach tych 18 m iij. zł. 
które p rzew idyw ała danina szkolna , w 
ten sposób , że rząd w skaże inne środki 
pokrycia tych w yd atk ów , w yłączając je 
z pod ogóln ej form uły u m ieszczone j na 
końcu art. 2 ustaw y skarbow ej, że nie  
dobór będzie pokryty w  drodze operaey j 
finansów yeii luli rezerw skarbow ych.

W zw iązku z tein poseł M iedziński 
lirze lista w ił kom . szereg popraw ek, które  
w technicznej konstrukcji budżetu zo ­
stały  skonsum ow ane.

W nioski posła  Mie*dzińskie*go kom i 
sja przyjęła, puczem  przew odniczący za­
rządził przerw ę w  obradach.

P. poseł Miedziński
o polityce finansowej rządu

Po k ró tk ie j pjcźurwło z a b r a ł g to s sp raw ozd aw ­
c a  g en era ln y  p o se ł M ied z iń sk i. który w p ie r w ­
sz e j  c z e śe i p r z e m ó w ie n ia  p o d k reślił ja k o  objaw  
na jbardzie j pom y śln y  n ieza eh  w ian .i s ta io s i w u 
h ity .

W .spraw ach p o lity k i kredytów  ej m ó w ca  tw ier  
d z i, Af star. a p aratu  b an k ov  go a  p rze ilew szy st  
k ie m  in sty tu e y j  o sz c z ę d n o śc io w y c h  je st  za d o ­
w a la ją cy  i  w \ kazu  jc p o stęp  w p o r ó w n a n iu  ze  
sta n em  w  p r z e sz ło śc i. D e k r e t)  w a lu to w e  zak on  
c z y ły  w r e sz c ie  k o m p lik a c je  w  n a s /.'n i ży c iu  pu 
b lie z u e n i, gosp o d a rezem , D o sz liśm y  d o  tL j sączę  
śt iw e j  sy tu a c j i, ż e  \A .I I ’R i \  M l i J S / j  W A L U ­

T Ą  1 N A JW IĘ K SZ Ą  G W A RANCJĄ R E /P IE C Z E Ń  
ST W A  JE S T  ZLOTY PO L SK I.

M ów ca d a le j  o m a w ia  a k cję  k red y to w ą  rzą ­
d u  w  d z ie d z in ie  o d d łu ż e n ia  r o ln ic tw a , stw ierd za  
iąc , że  w y n ik i le j  akcji- n a le ż y  u zn ać za  p o w a ż  
lic . J e d n o c z e śn ie  stw ie r d z ić  trzeb a , że  s ta n  p łyn  
n y w tej d z ie d z in ie  u sta ł i trzeba s ię  lic z y ć  ze 
sta n e m  rzeczy  is tn ie ją c y m  o b e c n ie  inko pcw  
u Tłu Cj k łem  już za k o ń czo n y  ni.

OKNIŻKA CEN.
J e ś li ch o d z i O Z A G A D N IE N IE  L E N , a zaęuil 

nJ n ir z w ią z a n e  z  p o d zia łem  d o ch o d u  n a ro d o w e  
g o , rząd w y p e łn ił  w ic le  p o stu la tó w  s p o łe c z e ń ­
s tw a . ob n lż.a jąc c e n y , na k tór?  m a w pły w d cc i  
d u ją c y , to je s t  cen y  m o n o p o lo w e , ta ry fy  p o c z to ­
w e j  i k o le jo w e j. M in io  to  w ak cji z m n ie jsz e n ia  
ro z p ię to śc i cen  m ó w ca  n ie  w id z i p o w o d zen ia .  
W p r a w d z ie  n a stą p ił sp a d ek  cen  p rod u k tów  prze  
m y ślo w y c h , a le  je d n o c z e śn ie  zm n ie jszy ły  s ię  er  
n i  w y tw o r ó w  p ro d u k cji ro ln icze j .

J eś li c h o d z i o  rueli cen  św ia to w y c h , to w 
d a lszy m  e ią g u  p a n o w a ła  ten d e n c ja  z n iż k o w a  i 
z a c h o d z iły  rzeczy n ie p r z e w id z ia n e , k tó r e  od  nas, 
m im o  n a jle p szą  w o ię, n i’i* za le ż ą . W d z ie d z in ie  
d ą ż e n ia  rządu d o  u trzy m a n ia  cen  prod u k tów

ro ln y e li n a  m ożliw y  m p o z io m ie  rząd p rzrp row u  
d z il en erg iczn ą  a k c ję  in le r w i n cy jn ą  k o sztem  og  
ro in n ych  su m . J e ż e li  sta n  rz czy  w  tej d z ie d z i­
n ie  je s t  n ie p o m y ś ln y , to  trzrb-i to u zn a ć  raczej  
i: ku s ! ! 1 wy ższą  w sto su n k u  d o  n a sz y c h  m ożli 
w o śe i. N aszą  p o lity k ę  h a n d lo w ą , u k ład y  i trak  
taty  hanilltrw e o s z c z e g ó ln ie  d b a ło ść  o b ila n s  ban  
d lo w y  sta w ia m y  nu p terw szen i m ie jscu . W ięce j  
p r z y w ią z u je m y  w a g i d la  c a ło k sz ta łtu  n a sze g o  
ży e ia  g o sp o d a r c z e g o  d o  d b a ło śc i o  b ila n s  h a n d lu  
w y i z w ią z a n e  z n iem i sp ra w y  n iż  d o  o p era ey j  
k red y to w y ch  z  za g ra n icą . P o lit i  ka i ta k ty k a  
rządu  w tej d z ie d z in ie  zn a la z ła  n a jd a ls i p o su n ie  
t< u zn a n ie . W  d z ie d z in ie  p o lity k i g o sp o d a rcz e j  
se lek c>a  k a p ita łó w  o b c y c h  r o b io n a  je s l w y łą c z ­
n ie  z p u n k tu  w id z e n ia  m etod  p ra cy  teg o  k a p i­
ta łu  a n ir  ja k ie g o k o lw ie k  in n eg o  w zg lęd u . P o l 
sk a  ja k o  k raj p o tr zeb u ją cy  in w e sty e y j  i ja k o  
k raj, k tóry  d a je  l.a p ita to n i p r z y ch o d zą cy m  do  
n ieg o  b e z p ie c z e ń s tw o  i p ełn ą  m o ż liw o ść  z u p e ł­
n eg o  g o d z iw e g o  i pokaźi" go  zarob k u  w  porów  
n an iii z  m o ż liw o śc ia m i g d z ie in d z ie j, połr.zcbujc- 
i ch ę tn ie  ” Idzi u s ie b ie  w s p ó łp r a c -  zd en w yeli 
k a p ita łó w  z a g r a n ic z n y c h , a le  ST O SL N L K  NASZ  
HO K A PIT A Ł U  ZAG RANICZNEG O  je st  s to s u n ­
k iem  g o to w o śc i za tru d n ie n ia  w w a ru n k ach  h i t  
p ieczen stw a  i w y d a tn e j o p ła c a ln o śc i , n ie  zaś  
w yoią g a n k h n  rek i po p o m o c i f ila n tr o p ię .

o s z c z ę d n o ś c i o w a  GOSPODARK V 
RZĄDU.

P rzech o d zą c  do p o lity k i śc is łe  b u d żeto w ej  
m ów ea  »tw ierd za , 4>-t m am y w  d a lsz y m  e iągu  
d o  c z y n ie n ia  z  za sa d ą  o s z c z ę d n o śc io w ą . W y d a tk i  
państw ow i* z o s ta ł)  o b n iżo n e  iv p o ró w n a n iu  z 
ro k iem  30-31 p ra w ie  o 800.000.000 z ł., c z y li  o  
p rz e sz ło  28 p roeen t. D e f ic y t  b u d że to w y  sa m  w 
so b ie  n ie  U st n irze in  p r zera ż a ją cem , n a to m ia st  
p o o ic sz a ją c y m  fa k tem  jest  s ta łe  z m n ie jsz e n ie  
s ię  te g o  d e f ic y tu . M ów ea stw ierd za  b a rd zo  zna

ezn ą  praw id fo w o ść  p r e lim in o w a n y c h  d o c h o d ó w  
w la tach  u b ie g ły c h , w n io sk u ją c , ż c  i p r e lim in o ­
w an y budżet na rok p rzy sz ły  w y k a że  taką sa  
m ą rea ln o ść .

OSTROŻNIE Z PODATKAMI.
W, d a lszy m  c iągu  m ó w ca  p rzech o d z i d o  sk on  

k retyzisw an ia  d y sk u s ji nad  p re lim in a rz em  i w y ­
n ik a ją cy c h  z  n ie j  w sk a z a ń  i p o stu la tó w . M ie  
d z iń sk i w y su w a  jaku  w r a ż e n ie  n ie o d p a r te  z  oh  
rad k o m isy jn y  c li p i s tu la ł —  o s tr o ż n ie  z  pndat 
k am i. ttncli w p ły w ó w  i z a le g ło ś c i p o d a tk o w y ch  
n a su w a  d a le k o  id ą ce  o b a w y  i za strz eżen ia .

J e ż e li  za ch o d z i z ja w isk o , że  ilo ść  śc ią g a n y c h  
za le g ło ś c i p o d a tk o w y c h  z la t p op rz d n ie li rów' 
u o w a ży  s ię  z  n o w em  ich  n a ra stiu iiżm , to jest 
ob jaw .’ że  SIŁY  PŁ A T N IC Z E  SĄ NACIĄGNI ĘT l 
DO OSTATECZN YCH  G RANIC, że  c z ło w ie k , k ló  
in“ii)ii s ię  w y m ia r  p o d w y ższ a , ch oćb y  go  n a j­
bardziej g n ę b ili, n ie  m o że  p o p restu  p o d o ła ć  cię  
żarom  n a  n fsg o  n a k ła d a n y m . M am y d o  czy n ie  
ilia  ze  sta n em  d łu g o trw a łe j  zm ia n y  zd o ln o śc i  
p ła tn ic z e j  sp o łe c z e ń s tw a  1 z tein  trzeb a  s ię  l i ­
czy ć . T rzeb a  o m ija ć  te  k a te g o r ie  p ła tn ik ó w , 
k tó ry ch  z d o ln o ść  p ła tn icza  u leg a  fa ta ln em u  o s  
la h ien iii i k tórym  n a tę ża ło b y  raczej o b n iży ć  w V 
ma guni u.

POTRZERA UPROSZCZENIA PROCE­
DURY ŚCIĄGANIA PODATKÓW .

1’rzee b o d zą i d o  sp r a w  śc iś le  f isk a ln y c h  Mie 
d z iń sk i o m a w ia  te e liiiik ę  i c lin raM er d z ia fa in o ś  
ci u rzęd ó w  sk a r b o w y c h . Za n a jp iln ie jsz ą  sp ra  
Wę u w a ża  u p r o sz c z e n ie  p ro ced u ry  śc ią g a n ia  po  
d a tk ó w  fo k , ab y  p o d a tn ik  w ie d z ia ł, eo  i k ied y  
m a p ła c ić , aby o d p o w ie d n ie  n a k a z y  i p o k w ito w a  
i*;a b y ły  -sform ułow alie, w  sp o s ó b  zro zu m ia ły . 
M uszą u sta ć  w y p a d k i u s iło w a n ia  n o w ló rn  -go 
śc ią g a n ia  od p ła tn ik a  śc ią g n ię ty c h  ju ż  n u lcżu cś

UĘCE, KTÓRE SPOTYKAŁA SIĘ  
W  KIESZENI PŁATNIK A.

R olę m in is tr a  sk arb u  o k reś la  m ó w ea  n ie ly l-  
ko in k o  r o le  rz e c z n ik a  o sz c z ę d n o śc i w e  w sz y s ł  
k ieli d z ia ła c h  g o sp o d a rk i rzą d o w ej a le  ró w n ież  
ja k a  rz e c z n ik a  O szczęd zan ia  p ła tn ik a . J e ż e li n ie  
m o żem y , m im o  w s z e lk ie  w y s iłk i, d o p o m ó c  p ła l 
lu k o w i sk u te c z n ie  w  s tr o n ie  d o c h o d o w e j  jeg o  
b u d żetu , to  jed n a k  m o żem y  m u u lż y ć  p o  stroni*? 
w y d a tk ó w . W sz y stk ie  r,ęee ja k  sk a r lm . u b rzp ir  
czau , saniO K tądńw sp o ty k a ją  s ię  w k ie sz e n i p ia t  
n ik a . J e s t  ręk a . k tóra  m a p ie r w sz e ń s tw o  a u n ie  
r ę c s  m u szą  sw o je  a p e t y t y  p o h a m o w a ć . D a je  s ię  
z a u w a ż y ć  z ja w isk o , ż e  w sk u tek  p e w n e j  p op rą  
vvy w p ew n y cn  m ie isco a y o śc la eh  sa m o r z ą d y  p rze  
ja w ia ią  le n d e o c ję  pon-ow nego  z w ię k s z e n ia w  y d a i 
k ó w . M ów ca zw ra ca  s ię  z  a p e lem  d o  m in is te r ­
stw a  sk arb u  a b y  fc  d ą ż e n ia  B E Z W A R U N K O W O  
POW-STRZ1 MAL. J est  je szc ze  w ie le  d o  zrob ię  
uia  w- spiirw -ic p r z e r o s tó w  u b e z n ie r « e n lo w \e h  i 
S a m o rzą d o w y ch . T o  są  ręce , k tó r e  s ię g a ją  tum , 
g d z ie  m u szą  b yć p o z o s ta w io n e  m o ż liw o śc i prze  
d ew szy stk ie in  d la  m in is te r s tw a  sk arb u .

ŹRÓDŁA POKRYCIA DEFICYTU.
R udżet za m y k a  s ię  n ied o b o rem , który* moż.c 

m y p o k ry ć , o p ie r a ją c  s ię  n a  o p e r a c ja c h  k red y to  
w y c li b ąd ź za g r a n ic z n y c h  b ąd ź w e w iię li-z n -c h . 
P r z e c iw k o  p ie r w sz y m  m ó w ea  irfe s ta w ia  zasfrz i 
żeń , c h o ć  n ie  w ią ż e  z  n iem i s p e c ia ln y e h  n a d z ie i,  
naU in iiasi sk u p ia  s w o ją  u w a g ę  ra cze j  n a  pozy  
e z e e  w ew n ętrzn ej. S tw icrd zn  o n , że  is tn ie ją  w a  
M inki z i ip iin ie  d o sta te c z n e  na tu, aby uw ażać  
len  p ro jek t za ea tk o w le ie  rea ln y . N a stą p iło  pow  
szecluti* i ig n iiil i iw a n ie  z a u fa n ia  d o  n a sze j w alu

no wy ch znani  lotnicy Molnkow. W ihIo - 
j t i anow i Fari.-Ii

-  u( jo—

Na Zamku
WARSZAWA, (Pat) .  Prezy-denl R/o-, 

czyposj iol i tc j  przyjij ł  w dniu  dz is io js /yin  
prćzesa  rady ni ii i i s l rów jirof. l .oona Ko- 
ztow.skiogo, który j io in fo rm owaf  pre />-  
di*nla i i  ł n e ż ą f y r h  (irasiacli rządu.

Wczorajsza plenarne 
posiedzenie Senatu

WARSZAWA, (Pat |  Na w- ltpi i ;  d / i -  
s ie j izego pił .sisdzeaia m arsza łek  Sena lu  
>a \v iadomi ł izbą o z rzeczeniu sią m a n ­
da tu  przez se na lo ra  Janst Kł>lIoiitaj- 
Si-ziTliiickieifit. Senat  uzna ł  len m a d a t  za 
wygas ły.

Izba wy.-iłin liała nas tępni e  re fura tn  
se n a to r a  Rol leya  w spiwwio u s ta w y  o z a ­
pobi egan iu  i z w a lc zan ia  'ct ioróti  zakaź-  
nyrch. .Miiwca w imieniu ko m is j i  za*pro*- 
ponowji t  rezo luc ję  w zy w a jącą  r z ą d  do 
ogłoszenia ro z p o rz ą d ze ń  w y k o n a w c z y c h  
do u s t aw y o zapob ieganiu  i zw alczaniu  
c h o ró b  zaka źn ych ,  równoc ześn i e  z. t e k ­
s tem s a m e j  us ta wy.  I s tawą wraz. z p o ­
p r a w k a m i  i rezoluc ją  zoslata j>rz\jąhi.

W d a R z i m  ciągu se n a to r  J a n  Ro-gu- 
wirz  wygłosi ł  referat  o us ta wie  o zn acze ­
niu wagi  »a  ł a d u n k a c l i  p r zm yoż ony ch  
na statka>cl] l s tawę przy ję to  tu z  dysku  
sji Wreszc ie  rów,nii /, bez d w di u . j i  jirzy- 
ję to u s t a w ę  o przyznanii^ ob l ig ac jom  ni. 
W a r i z a w a  p r a w  pa j i ie rów |>upi lainyeh

Na tein pos i ed zen ie  zakończono-, pr> y 
czi-m mars / . a łek  zawiad-onid. że zwoła  
n as t ępn e  p l e n a r n e  posie-dzei.ii Senatu w 
d ru gi e j  połO-wie liież. miesiąca.

W Urugwaju powstańcy 
zwycieiajo?

h lll-  N(1S A IR ES. (J*a!). P ra sa  z a m ieszc za  liii* 
p e tw ie r d z a n e  je sz c z e  w ia d o m o śc i z  M onies-idco o  
w-alci* ja k ą  w e z m ą j ra n o  s lo c z y ł)  w o jsk a  rzą- 
ilw w c w p r b iiż u  U aSupo z c ild z ia la m i p ow stn ń -  
c z c m i lic z ą c e in i 500 lu d zi.

P o w sla n r y  u r u g w a jsc y  juk ob y zad a li k lę sk ę  
w o jsk o m  rzą d a w y m , z iin b y w a ją c  w ici' karabi 
n ó w  ręczn ych  ) iiia szv n iiw v ch .

W Arosa Polska 
na drugiem miejscu
Przegrana z Szwa|car?mi

Z U R Y U łi. (Put. W e  czw a r tek  o d b v ł s ię  w A 
ensa f in u ł tu r n ie ju  lmk:-j rwego iiom iedzy P o lsk ą  
a H. C. D a V

D rużyii-i sz w a jc a r sk a  o d n io s ła  z w y c ię s tw o  w 
sto su n k u  4:2, (2:0, 2:0 , 0:2).

P ie rw sze  m ie js c e  w  tym  tu r n ie ju  z a ję ła  dru  
ży n a  1IC. D a v es , d r u g ie  P silacy , trzec ie  i* prezen  
tacja  Pragi. 4) H. C. A rosa.

ly . .Mamy za  so b ą  b a rd zo  pocieszając-?  d o św ia il  
c z e n le  z  „ p o ży czk ą  n arod ow ą*1. M ów ea tw ierd z i 
ż e  w sk a z a n y  p rzez  rząd  ta k i sp o só b  p o k ry e ia  d e  
ficy tu je s t  z u p e łn ie  reięlny 1 za s łu g u ją c y  na ca l 
k o w ite  z a u fa n ie .

YV z a k o ń c z e n iu  M ied ziń sk i s tw ierd za , że p o li 
ty k a  rząd u  jest k o n sek w en tn o , p la n o w a  i tra fn o  
i d la te g o  w n o si o  u c h w a le n ie  u sta w y  sk a r b o ­
w ej w b rzm ien iu  przeilłoż.oirem .

Przyjęcie budżetu
P o  p rzem ó w ien iu  g e n e r a ln e g o  sp r a w o z d a li 

cy M ied z iń sk ieg o  r o z w in ę ła  s ię  d y sk u sja , w  k tó ­
rej z a b ie r a li g ło s  CH Ą D Z Y Ń SK I (N P lt.). RYBAH  
ŁKI (k lu b  n a ro d o w y ) i ItONM ABIN (k lu b  żydów  
sk i) .

N a stęp n ie  zalirul je sz c z e  raz g lo s  m in ister  
sk arb u  Z A W A D Z K I (p r z e m ó w ie n ie  m in . Za- 
w .idzkieg-u sp u w o d u  p ó ź n e g o  o tr z y m a n ia , zanik-s 
ęin ty  ju tro ).

P o  k o ń c o w y c h  w y w w ld ch  referen ta  g en era ł 
oegn , który p o i n iiz o w a l z  p o sta m i Chądzy ń sk im  
Ityhnr.skim  i R o sn ia r in em . C A ł.O Sl P R E L IM I­
NARZA B U D Ż E T O W E G O  W R A Z ZE ZGŁOSZO  
VEMI W NIOSKAM I I I STAW  Ą >K ARROWĄ
p r z \ J i-;ro .

Na tein p o s ie d z e n ie  za m k n ię to .
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IMIENINY PANA PREZYDENTA
Oficjalni* uroczys tośc i  obc hodzo ne  s;| 

we  yv.szy.slk i-cli P a ń s t w a c h  liniej więcej  
j ed n ak o w o .  P r o l o k u l a r n e  sjesty. Korpus 
d y p lo m a ty c z n y  zebrany  w  wielkiej  sali. 
Słowa P a ń s t w u  ])rzyjmu je życzenia no- 
wor i i - / i i c  imieninowe.  pr*ę inówięj j ia .  
podz.i- kowanie ,  ki lka słów z k i lkunas tu  
osobami ,  po lem urzędnicy wojakowi , 
p rzedslawmiotę  słowni zyszen ■ Ic. etc

To jest o f ic jalna  s t rona  uroczystości ,  
p rzy ję ta  raz na zawsze.  Moment  uczuc io 
wy zależy od s to su nku  spoleczoń.s|yva do 
osoby re pr ezen tu ją ce j  t i a jwyi  .za władze 
w Państwie.

Oczywiśc ie  każdy na ró d  wybiera osi. 
be swego Prezydenta ,  yyedhig zasług,  z a ­
let i zapowiedziany  cli mo / l i  wosci. mo 
gacych  n a ró d  i k r a j  prow idzie ku lep­
szym konjunkturo i iK widz imy na fyjc.li 
s ia nowiskae t i  różnego  typu  ludzi:  ś m i a ­
ły *h zdobywców,  ol idarzony cb gsnjyi 
szem rasy,  in tu icja  celów swego narodu ,  
w . trysły cli z głębin spolecz.cn .lwa nic 
spiKlzianu-. nie j ako  -wynik ku l lu ry .  ale 
prawie  ja k o  w yb ry k  na tury

Polska  może  się szczycie i chlubić  
s w y m  wyborem,  lej Prezydent ,  nic k o ń ­
czy się an i  zaczyna  mi oficj  .lm>j osobie 
( d o w y  Pa i i s twi .

Prócz  całej,  po godne j  uprze jmości ,  
j aka  cerhuj t  Prezyde nta  Mościckiego u 
miari i  z j a k im  odnos i  się do wszystkich 
iui]drażliw sych kwestyj .  spo ko ju  jaki  
o k a z a ł  zawsze,  w ehw d ach  I rudnycli  dla 
Pa ńs tw a  i w osobis tych ,  ciężkich  p rz e jś ­
c iach  i ża łobach  rod z inn yc h ,  p rócz s p e ł ­
n ian ia  lak wy tw orn ie  c iężkich,  nu żących  
i n u d n y c h  czasami  oho wiązko  w r e p r e ­
zen tacy jn ych .  po ża pos taci  i wysokiego  
dygn i ta rz a ,  j aśnie je  i poc iąga  przedew-  
.szystkiem postać,  wizerunek  du c h o w y  
(. / . łowicka i Oby wa te la  Uczonego i Bo­
jo w ni ka  o  Wolność  Kraju,  w k t ó r y m  los 
kaza ł  Mu hyc  P rezy den tem.

Z okaz j i  .Jubileuszu P a n a  Prezyde nta  
jnko uczonego,  dowiedz i a ł  się szerokj  o- 
gół  szczegółów z Jego  życia,  k tó re  może 

imało  były r o zp o w sz ech n ia n e  i znane.  
I kaza ło  s i ę  n a m  w sKrócie oblicze wyso 
kiej klasy m o ra ln e j ,  oblicze uczonego,  
pochylo nego  nad  swem i  re to r ta m i  z pil  
nością i u w aga ,  poświęcone go b a d a n i o m  
o d k r w o m .  umysł  twórczy  d ążący  z z a ­
m i ł o w a n ie m  do zdobyczy  na  polu swej  
la oho w e j  roboty Ale a a  każde  wezwanie .

na k.i aly glos Ojczyzny.  On. j ik jego to- lę. nii iszego obow iązku ,  woła jącego  go w
wa rz ys /e .  j ak  ci wybi tn i  i wy j d k o w i  i ii - obce kra je ,  w olicc ś rodo wiska ,  w* gorsz**
(Izie- k tó ry m  Polską  z a w d i e c z a  V e p o -  wa ru nk i ,  w ciężkie m a te r ja ln ie  potoże-
dlegln <e i oca lenie ho nor u  na ro d e  wego .w nię. bo... l i k  liyto Irzeba dla Niej., dla
czasie Wie lk ie j  \ \ o j n v .  jak la g ro m a d a  Polski.

lud/.i ideowych licz zast rzeżeń,  p r a c u j ą ­
ca pod k i e ru n k ie m  ob ran eg o  Wodz a .  Pił 
sud.sk iego, lak obecny' Pan  Prezydent  
Ignacy  Mościcki. gotów byl zawsze  po­
rzucić  swe re tor ty ,  swe  la b o ra to r iu m ,  
k s iążk i  i s łuchaczy ,  by  iść za g łosem po-

Ta właśnie  ję*St wielka,  k ap i ta ln a  
różnica po u i i d / y  naszym P a n e m  Prezy 
dent em .  a inny mi  którycl i  za dug tiild 
nie neguje.  Lecz tamci  ludzie wyroś li  
dla o br ony  in te resów sw ych Ojczyzn po 
wojnie,  nię m o g ą  przeds ta w ić  sw o im

P. Prezydentowi Rzeczypospolitej
WARSZAWA, (iPat). Dziś » godz.  12 

w ipołudnie odbyło  się u roczys te  złożenie 
życzę ii Im ie n in o w y c h  Prezydentów i
przez  młodz ież wszys tk ich  szkół  p r yw at  
nych  i p a ń s t w o w y c h  ś r ednich  i z a w o d o ­
w yc h oraz  szkół  po w sz e c h n y c h  z p o c z ta ­
mi sz tn n d a ro w e m i  i o rk ie s t r am i .

Do z g ro m a d z o n e j  młodz ieży wyszedł  
Prezydent  w o toczeniu d o m u  cywi lnego

i wojskowego,  p r zechodząc  p rz e d  s z p a ­
lerem poc z tów  sz t an d a ro w y ch .  Skolei 
chóry młodz ieży odśpiew ały ipiesń u ło ż o ­
ną na cześć Pr ezyd en ta  oraz  .1 brygadę" .

O godz. Ui-ej p rz yb y ła  na dz iedz in iec 
za m k o w y  de legac ja harcerzy ,  w K t ó r y c h  
imien iu  złożył  boki  i życzt nia Imieni . io 
we ks iądz  dr .  Mauersl iergcr .

po lec /eńs l  w om tak ich  zasług, a zwła-o 
cza poświęceń .  js*k p ra c u ją c y  w zakon-  
sprowany *h or ga n  i mc juch uczony.  wy 
nalazca.  m; jący swój u k o c h a n y  świat  
wiedzy,  a p o m i e a j ą c y  go bez wal ian ia  
d l i  p ra cy  pod zi em ne!  nii bezpieczne j  i 
dla ludzi m a łe g o  d u c h a  wyda ją ce j  sic 
w lc d \  beznadz ie jną ,  ale dla lmLi  lego 
rodza ju  eo Prezydent  Mościcki,  bedące j  
ce lem m  iświęUzy m. na jb a rdz i e j  g od nym  
oddan i  i się ealkow ilego, bez zas trzeżeń

Wszedłszy  w obowią,.Ki Prezydenta  
w chwil ;  szczegolnii  l)oh*.śn;*j. ciężkiej  
j akby na sy cone j  w obowiązk i  P r e z y d e n ­
ta opar .mi i  zbrodni ,  j adó w  i żalów p a r ­
ty jnych .  w y k a z u j ą c  od wagę  cywi lną  nie 
mnie j szą  niż odwaga  żołnierza na w y ­
zn aczo n y m  p o s t e r u n k u ,  p o t r a f i ł  Pa n  Pre 
z \ d e n t  Mościcki  j a k b y  zjaw nii m się 
swojem tym p r z e d z i w n y m  s po ko jem  ja 
lii wieje z ca łe j  Jego  dos to jne j  pos taci ,  
uśmier zyć  burzę ,  p o k ó j  uczynię  wkoło  
siebie. 1 da le j  te kręgi  h a r m o n i j n e g o  spo 
kojn rozeszły sic po całej  F. ' eezpospol i-  
U j. Powolj  dowiady  wały się da lek i e  k r e ­
sy yysehodnie i zachodnie,  po tno ,me i p o  
łudnmyye. k im jest (iłoyya Państyya Pol- 
■kiego. \ii j eden pros ty,  n icuczony ozło- 
yyiek. n ie jeden  nauczyc ie !  w z a padł ym  
zaśc ianku ,  robo tn ik ,  rzemieślnik,  czlo- 
\yiek szary  i c iężko p ra c u j ą c y  człowiek 
w y o braża j ący  sobie sp le n d o ry  pałaców 
Pre zydent a  Rzeczpospol i te j ,  doyviadywał  
się o s k r o m n y c h  u p o d o b a n i a c h ,  o p r o ­
stoc ie  -życia, o c iężk iej  p r a c y  n a u k o w e j  
i z a r o b k o w e j  sw-egp P rezyde nta  za dayy 
nych  czasóyy. ' r i u m y  ze tknę ły  się z D o ­
stojny m Uiościem gdy objeżdżał  >yve dzie 
dz.ny i stayyał to y\ pu szczach  zielonycli.  
to nad  m o d r e m i  w o d a m i  y\ i leńskicli  je­
zior. yyśrod ])ól. mias teczek i dyvorov 
Pa t rza ł  i s łuch a ł  przcmóyyień.  p r zy jm o-  
yvał hołdy:  dzieci,  rolnikóyy. ybakóyy, 
uczonych ,  urzędnikóyy yvoj»ka, Kopu.  
młodz ieży.  hołdy ca łej  Polski.

Z apam ię ta l i  yyszysey. yyszętlzie. Jego 
u p r z e jm ą  doslojno.se.  Jego  n ie s t rud zoną  
pogodę,  to też yv dniu  Imien in  z całej  
Rzeczypospol i te j  p o p ł y n ą  życzenia  ■,/cze 
re. gorące Po d  o f ic ja lną  ich f o r m ą  t ę t ­
nić będz ie  śyyiadomość.  że sk ła da ją  się 
ono  nie  tylko Przedslayyicieloyyi Najjaś-  
liu jszej  Rzeczpospol i te j  ale i dla n ie z w y ­
kłego. wysokie j  w a r to śc i  m o r a ln e j  C.zło- 
yyiika. 1 to spotęgu je  ieli wartość.

Kto walczył
0 Polską Szkołę

Spowodu pewnego zarysu 
historycznego

iii

Przy' w y l ic zaniu  ywdaw i*'ctw wileó 
kich dla po t r zeb  szkolniclyya. w^p omn ia  

no  o je d n y m  z p ie rw sz ym  e l em en ta rzy  
Z ia renk o  ', opracowatny ni p rzez  p. 

Ju l ję  Rodziew icz*oyv‘i a który przez  
Miielij Szycóyynę yy W a r s z a w ie  u znany  

liy ł za bardzo d o ln y  elem entarz. Elemesi 
tarz ten m iał spore pow odzenie.

M inne ni mie jscu  Autor  Zarysu  mo- 
"  .ąc o Nlosunku yyłościan do  ośyyiaiy z a ­
znacza że gdy się  upew nili, że przez to  
obok innych k ° i“zyśei, syn ow ie  ich zd o­
będą u lei yv w o jsku, sam i starali s ię  o 
nauezyeielk i —  polki i daleko pó nir 
jeździli.

Mani wrażenie ,  że d o '  powyższego
1 yyierdzenia w k r a d ł o  się jak ie ś  n i e p o r o ­
zumienie  Ż a d n y c h  u lg yv w o j s k u  rosy,, 
sk iem dla czy ta j ący ch  i p. szącycl i  po pot 
sku nie było być. n ie  mogło  i żaden  by  
c h l u p  w n ie  nie uwierzy ł .  Z tych p r z y w i ­
le jów korzys ta l i  umieiący po rosyjsku .

a za tem uczniowiekszkół  t. zw. Mi nis te r ­
ialnych.  i s tn ie jących  p r z y  za rz ą d ac h  
gmi n  Uerkoyyno-Prychodskicl i .  Whtśnh  
całe niebezpiec/ei i styyo dla uczen ia  dział  
w y  po  polsku ,  zyyłąsz.cza pj sania,  yy tern 
tkwi ło .  ż c  ta um ie ję tność  yy c i e m n i e j ­
szych yv i o s k a c 11 t rac iła  znaczenie  p r ak ty  
czne,  stayyała się pćwnego rodza ju  tuk 
-susem.

Dale j  c zy ta m y  yy Zarysie:
„W  i*. 18118 a rty sta  m alarz  S ta n is la i. .1tu n elu , 

s ta ł  s ię  tw ó rcą  i kJ:*row iiik iem  w śród  m łodzieży  
gim m n ąd U ioj K ół sa im ik s/.ia łren ia , w Ulóre w cią  
gaiM» i i i lm ł/ i i  ż /. in n y ch  sz k o l, t ą ra w ia iin  fan; 
|i<;Ii>n;s!j’k ę, prow .o l / l in o  b ib l jo tśezk i, u rzą d za ­
no o d c z y ly . M łod zież tych  sz k ó l m ia ła  sam orząd  
z w y b o ra m i, zarząd em  i t. d. na [N tdslaw ic stu- 
lu tu . k tó r eg o  eg zem p la rz  l’ I!Z I(,IIU \V  Y W ANO  
W B U T E li iE  Z A K O PA N EJ W  ZIEM I, l/.e z b a  
ly c li K ilł de*sz,la do ii8, o bvlv  e /,vn n e do roku
ino.v*.

u inem miejscu Sz \U to r  Żary-u  
móyy . co na s tę pu je :

„W krótce po odejściu Niemców, zalała w 
styczniu e. I!)l!> Wileń*/ez.yznę zuown od wsebn  
du lala haNzewleka Mnóstwo osób za dzia ła l­
ność publiczną władze belszcwickic więziły, po­
rywały do niewoli,  i skazywały no śiui' re. Za 
osw ilewaly  księdza Dyakowskiego, wtrąciły <‘“ 
włęzóenia oeganłzrt-ora Kól sanioksztuiecieo  
mfodzieży g im iiaziolnri Stanisławo laroe- 
l.iego i liyłyiiy go ro-zsłrzelaly. gdybj i«i pn mie­
siącu więzienia, nie uciekł.**.

P. Stanisłayyą J a r o c k ie g o  zna Wiłnii .  
iako b a r d / o  *-Ki’o m n e g o  i uuil<ajaeego

pozy dz ia tacza  sj)olecziH*go. AI(> /. lego, 
eo przy toczy łem yy-yżej. yyynika. / e jest 
.ynakomi lym kons j i i ra to r i  m. Przec ie  o 
leni, /,* zorganizoyyał  i proyyadzi ł  aż. 2H 
Kól d l ;l sanmkszt ; i łceni ; i  młiKizieży gim- 
naz jalnej .  yy kb i ryi  łi 'hyla uprayyiaua tak 
niezbędi ia po lo ni s ty ka ,  czego, j ak  yyia- 
d o m o  yy .szkołach mo kieyyskicli nie uczo 
no. z s a m o r z ą d e m  ka ż d e j  szkoły,  —  Wił 
no nic a nic nie wiedziało.  Sądzono poy\ 
.zeehnie,  że to cały lcgjon sił fa chowych,  
nauczyciel i  i nauczyc ie lek .  J ak i e  n i eporo  
zumienie!  A to yy>/.yslko przez  tę n a d / w y  
czajną.  konspi rac j ę .  Nie wiedz ia ło  róyv 
nież, że mia ł  aż lak poyva/ne  oskar/enję, .  
iż grozi ło mu n ie ch ybn ie  rozs t rzelanie,  
lecz szezęśliyy ie. dokoin i jac  je dyne j  jak 
yvięzi(*nie yyieziiniem sz tuk i  uciekł
im. O tyj iic.ie-c.zee nie yyiedziałein nawet  
ja. co jednocześn ie  i yy tern s am om  yvię 
zieniu.  dl.i j ak iegoś  b łah ego  jioyyodu. ru 
yenież s ied / ia łem.

O ile yydzięczność nalt ży \uloroyy za 
[KKlanic lak re w e la cy jn y ch  dla Wi ln ian  
yy iadomośc i  j ak  li*, ilolyc/.ą-ce P- J a r o c ­
kiego. o tyle m u s / ę  zak\y e s l  jonoyyać m  

tu* /acy loyyane  poyyyżej.
Co zas do księdza Dyaikoyy “kiego to 

tyle tylko  yy iadoino,  że zginął .  l(*cz gdzie, 
kiedy,  yy jak ic h  okol icznośc iach ,  czy leż 
/. czyich mianoyyicie r ą k  tego n ikt  nic 
yy u*. Os ta tn i  raz yvid/ iano go yy o k ol i ­

cach  Urodna .  Al * jed na  rzecz jest abso- .  
b i tnie  peyyna i yys/ystkim znana ,  że zg i­
nął nii* za ł y c h  b olszew ik ów , łeez następ  
nyc h ,  k tórzy  przyszli yy połow ie lipca r. 
1920.

Przy  czytaniu p r a c y  p. Mysl ickiego,  
rzuca  się w oczy  o g r o m n a  dy sp ro p o rc ia  
yy ocenie ' ludz i  i ins tytuc ji .  N'j). gdy o pan  
nie Szostakóyynie,  i stotnie b a r d z o  dz ie l ­
ne j  i zas łużonej  niewieście,  ale k tóra  
d / i a ł a l a  yvóyvczac gdy po ls ka  szkółka  e le ­
m e n t a r n a .  hy lo  c o n a j m n i e j  w trzech 
c z w a r ty c h  —  jeżeli nie legalną  to tolero- 
yyaną. otóż.  gdy o dz ia ła lnośc i  p. Szosta- 
kóyyiu opoyyiada ita p ięc iu s t ro n ic ach  
dużego  lo r m a l u .  z na jw ię ks zym i  szczc 
gó łami .  to o ta k im  d ok to rze  Dmocboyy 
skini,  m ę ż u  p.  E m m y .  c ic hy m  s k r o m n y m  
ale hnr<3%0 c z y n n y m  w s p ó ł p r a c o w n i k u  
jej. j ak  yy dz iedzinie  szKolnictyya. tak 
i \vvd.iyvniozej o d d a j ą c y m  sprayyom tvm 
czas syyój i ])ieniąd/.e -— ledwie, żc* lak 
powia tu .  pólsłoyvkiem yyspomniano.  O 
ludz iach 1 ikiej  yyagi gatunkoyyej  i la- 
kich dla ośyyiaiy zasług jak  lip.: ]irof 
Stan'słayy Kościnłkow .ski. Ju l  ja Rod,  i, 
yyiczowa. Zmaczy nska .  Rernatoyyiczóyy- 
na do i zv  Perzamoyyski —  ni em a  na\yel  
j iółslóyyki. Nie yyspomniano'  .rtiwnież o 
c a i i j  oświatoyyo-kul lura lnc j  ins ty tuc ji  z 
lak rozgałęz ioną  dz ia ła lnośc ią,  jak Pol-
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Mord polityczny w Pradze
KIM BYL INŻI FO R M IS?

W n o cy  z  23 n a  24 s ty c z n ia  b. r. za m o r d o w a ­
ny z o s ta ł w  P ra d ze  w  h o te lu  ..Z alinr/i'*  e m ig ­
rant n ie m ie c k i, były d y rek to r  ra d jo sta cji w  Stut 
g a re ie , in z  R u d o lf £oim ii-s Z a m o rd o w a n y  b y ł 
d a w n ie j  znany 111 e z lo n k iem  n ie m ie c k ie j  part.ji 
nart a-s.ar ja lis ty rzn cj. W  c h w ili , gdy b ltle -  
r-Łwcy d e sz li  »  N iem czech  d o  w ła d zy , b y ł F o r ­
in is ft ebnieziiY m  k ie r o w a ‘I ,in n  ra d jo sta c ji s/.tut 
garck ie j. N ie w ia d o m o  z  iak icb  p rzy czy n  d o sz ło  
jed n a k  p ó ź n ie j  do p o r ó ż n ie n ia  si,ę F o r in isu  z 
k ie r o w n ic tw e m  p a r tii h it le r o w sk ie j , w sk u tek  
c^ ego  na w io sn y  1934 zb ieg ł o n  d o  C.zceli 1 ja k o  
e m ig ra n t p o lity c z n y  p r z y łą c z y ł s ię  d o  s tw o r z o ­
n e j p rzez  dr. (U ton ą  Slras.si-ra p a rtji „C zarn ego  
F ron tu " .

P o d o b n o  b ezp o śr ed n ia  p rzy czy n a  m ordu  b y ­
ło  stw ie r d z e n ie ,, ż e  za m o rd o w a n y  sk o n s tr u o w a ł 
l-ijiią  rad jn stacj"  w  m ieszk a n iu  sw em  w P rad ze, 
sk ą d  n a d a w a n o  p rzem ó w ien ia  a n ly b iller n w  .k ie  
-d y sza n e  w  ca ły ch  N iem czech .

I-Yriuis b y ł w y b itn y m  t-ic liov  cem  w d z ie d z i­
n ie  rrd jn fo n  ji. S p e c ja liśc i p c w o la n i na m ie jsce  
e z y u u  stw ie r d z ili ,  ż.e “ta r ia  b y ła  d o sk o n a le  u rzą  
djątnai tem u p rzy p isa ć  n a le ż y , że  p o m im o  in fer  
w e n e ji p e s la  n ie m ie e k ie g n  w P ra d ze , dra K ucha, 
w ła d z e  ezec lio s ło w  a ek ie  n ie  m ngły  je j o d n a le ź ć . 
D o sk o n a łem u  u rzą d zen iu  też  p r z y p isa ć  n a leży , 
że  s ta c j i tej n ie  m o żn a  b y ło  o d k ry ć  drogą  badań  
r r d jo g o n in m e tr y e z n y r li. Inż. F o r in is  m ia ł też  
b y ć  w y n a ia z e ą  nŁ i. p ro m ien i, k tóre na o d le g ­
ło ść  p o tra fią  w strzym ać: d z ia ła n ie  m otorów  w

iatplanarh  i sa m o eb n d a rb .

PRZEĆ,ZUC1F.
l)o  P ragi p rzy b y ł in ż . F-orm is n a  w io sn ę  

u b ie g łe g o  ri-k» \ w m z  z d ru gim  je sz c z e  e m ig ­
rantem  z  N ie m ie c  w y n a ją ł łó ż k o  o n ie ja k ie j  
p an i S ch m id t, k tórej p ła c ili o h a i p o  5 a o ro o  
c z esk ich  d z ien n ie . M ieszk a li u n ie j  o k o ło  d w u  
ty g o d n i i p raw ':1 c a ły  cza s le ż e li  w łó żk u . Na 
p y ta n ie  g o sp o d y n i-  d la c z e g o  tak d łu g o  s i w y l i  - 
g u js , o d p o w ia d a ł f o r in is , że gdy s ic  leży  w łó ż ­
k u , g łód  m n ie j d o k u cza . F o r in is  b y ł w ted y  bar- 
l/.o op u szczo n y  i w y n ę d z n ia ły .

P o  14 d n ia ch  w y-prnw adził sit; i u św iad czy!  
sw e j  g o sp o d y n i, fte w raz z p rzy ja c ie lem  u d a je  
sii; d o  T u r r ii, sk ą d  z a m ierza ją  w y ru szy ć  d a  
P ersji i tam  sic o s ie d lić .  U  c z a s ie  w ie lk ie j  w ojny  
I , w iem  s łu ż y ł F o rm is  w  ai-in ji n ie m ie c k i1-j jako  
o fic e r  na fr o n c ie  tu reck im  i przy te j sp o s o b n o ­
ści o p a n o w a ł t u r e c k i i  m a ło a z ja ty r k ir  nnrze- 
rza , en  -obeenie za m ierza  w y z y sk a ć  d la  s lw o iz c  
n ia  s e b ie  n o w e j  eg z y s te n c ji.

P o  trzech  m ie sią c a c h  z ja w ił s ię  zn o w u  u 
S e h m id to w e i je sz c z e  b a rd zie j w y n ę d z n ia ły  niż 
n a  w io sn ę . O p o w ie d z ia ł j e j .  ż e  m u sia ł p r z e r w ie  
sw a  p o d ró ż  d o  P e r sj i, a lb o w iem  p o d c z a s  p ie sz e j  
w ęd ró w k i z o s ta ł w  B u łg a r ii a r e sz to w a n y  pod  
zarzut m sz p ie g o s tw a  i ty lk o  d z ięk i sz ezęś liw e -  
nu z b ie g o w i o k o lic z n o śc i  u z y sk a ł sp o w r o łe in  

w o ln o ść . U ,-z la k  s ic  w y ra z ił d o  zn a jo m y ch :  
..D la ludzi-, k tó rzy  w a łcza  o  w o ln o ść  n iem u  wtę; 

r e j  m ie lc a  na s u łe c ic - ’. W y r a z ił przytein  przy  
p u sz c z e n ie , że  p e w n e g o  d n ia  u m r ze  pod ob na  
śm ie r c ią  iąk  p ro f. l .e s s in g  (za m o r d o w a n s w  
T u k u  zesz ły m  w C z ek u r lil. h o  „ le p ie j  kon> -e bez 
s l ia e h u . a n iż e li  m artyro log ia , b ez  końca" .

l’H /,Y G O T O \V 4 NI A l ) t )  ZAM ACHU.

N-u 10 d o i przed  d o k o n a n ie m  za m a r liu  p r z e ­
k r o c z y ło  g ra n icę  c z e c h o s ło w a c k ą  —  jak p o d a je  
c z e sk i k o m u n ik a t  p o lic y jn y  —  p od  S ch n p eb erg  
o b o k  B cdc-nbach  a u to  ty p u  „ D a im ler-B eiiz"  II*—  
■18.295, w  k tórem  s ie d z ia ły  3 o s o b y : d w a  j irież- 
c z y ż iii  i jednia k o b ieta . W ed łu g  p a szp o rtó w , 
p rzed sta w io n y ch  stra ży  c z e sk ie j  przy p rzek ra ­
cza n iu  g ra n icy  b y li to  C ert S ch u b ert z B er lin a , 
I la n s  Miilli-i- z k iln iij i  i E d yta  K ersch h ach  z 
B erlin a ,

T e g o  sa m e g o  d n ia  w y n a ją ł M uller w prask im  
h o te lu  „ W ilso n "  p o k ó j, p rzy ezem  p rzed sta w ił 
F d y lę  K erseb h aeh  ja k o  sw o ją  m a łżo n k ę . W' h o ­

łd u  z a b a w ili  n ie d łu g o . D n ia  14 s ty c z n ia  w y je ­
c h a li w s z y sc y  tr o je  a u tem  d o  S tr zcch i.w ic  pod  
P ragą , g d z ie  p r z e n o c o w a li w z a je ź d z ić  „U  P aro- 
lod i" , a n a za ju trz  z a in s ta lo w a li s ię  w h o t -In 
„Z uhorzi"  n a  jed n em  z p rzed m ieść  P r a g i, g d z ie  
m ie sz k a ł r ó w n ie ż  in ż. F o rm is  i g d z ie  za w a r li 
z nim  z n a jo m o ść .

Ili s ty c z n ia  w ró c ili d o  h o te lu  „U  P a ro lo d i"  
w  S tr z e c h o w ie a e h , g d z ie  M iiler d o p r o w a d z ił  
sw ó j  m o to r  d o  p o rzą d k u , by u d ać s ię  n im  n a ­
stęp n eg o  d n ia  d o  P ra g a  Tu p o z o s ta w ił a u to  w 
g a rażu  h o te lu  „A leron "  i o  11-ej p r / .d  p o łu d ­
n iem  o d le c ia ł  sa m o lo te m  d o  B e r lin a . N a za ju trz  
tą sa m ą  d rogą w r ó c ił do P r a g i, w y je c h a ł sw em  
a o t .in  d o  S tr z e c h o w ic , g d z ie  g< o c z e k iw a ła  już 
F d y lu  K ersch b a ch . •

19 s ty c z n ia  w y je c h a li o b o je  do P ragi, z a in ­
s ta lo w a li s ię  w  hot.-lii „W ilson -- i tu n a za ju trz  
d o łą c z y ł s ię  d o  n ich  m ęż c z y z n a , k ló ry  w ed le  
n ie m ie c k ie g o  pa.szpoi-lii. jaki d y r e k c j i h o łd u  
p rzed sta w ił, n a z y w a ł s ic  C erh ard t S ch u b ert. 
K ilka n a stęp n y ch  d n i p o św ię c ili  w sz y sc y  tro je  
S tu d jo w a n iu  term in . W' tym  ce lu  p o d ję li szereg  
w y c ie c z e k  w  o k o lic e  i 23 s ty c z n ia  o  god z. 15 
lip . wcńci-li spowTOtem  i-lo h o te lu  „Z-.ihorzi". 
U dali s ię  tani ty lk o  M iiller  i F ily la  K rr.sehhaeh, 
S ch u b ert iiato-oi-j.-M p o z o sta ł |m za  h o te lem  w  
au cie .

R EK O N ST R U K C JA  ZB R O D N I.
I r ź .b ie g  zb ro d n i, k tó rej d o k o n a n o  w hoP-lu  

„Z ah orz i - teg n  sa m e g o  w ie c z o r u , p rzed sta w ia  
s ię  p ra w d o p o d o b n ie  n a stęp u ją c o : M niej w ięcej  
o  god z . 22 spotkali- s ię  na k o ry ta rzu  tio tcln  
E d yta  K crseh b a eh  z in ż. l o i-in iscin . Po k ró tk ie j  
p o g a w ęd ce  w stą p ił F o r m is  na je ;  z ipi o sz cn ii  

, d o  j - j  p o k o ju  i tu s ta n ą ł o k o  w  o k o  z M iille- 
it-n i, ktćirego ju ż  d a w n ie j  p o zn a ł i z n iezn a n y m  
o so b n ik ie m , k tórym  b y ł S ch u b ert. Z a m a ch o w cy  
i /u c i l i  s ię  p o  k ró tk ie j  r o z m o w ie  im n ie g o , eh eą c  
go  w id o c z n ie  sp o c z ą tk u  z w ią z a ć  ty lk o  i u p ro  
w a d zić . W isk azu ie  itn fo  ziuile-zi-ony p o w ró z , 
k tóry  m ia ł s łu ż y ć  wid-oeznk: do sk rę p o w a n ia  
F orm  iwa.

T u je d n a k o  b lic z e n ia  m o rd ercó w  za w io d ły  
N a lr a łi l i  lin w icm  n a  z iin n ą  k rew , p rzy to m n o ść  
uniyLsłu i n a  n ie sp o d z ie w a n y  o p ó r  F o rm isa . 
P ew n ej c h w ili  w y c ią g n ą ł in ż  F o r m is  b ły sk n w icz  
n ic  rew o lw e r , a le  zan im  zd o ła ł w y s tr z e lić , zo- 
atal u d erzo n y  w  g ło w ę , z a c h w ia ł s ię ;  w  tym  mn- 
n :-nci: p o c ią g n ą ł za c y n g ie l i r e w o lw e r  w ystrzc  
IM. S tr za ł tra fił je d n e g o  z trójcy., p ra w d o p o d o b  
n ie  F d y tę  K lu sb a eb , pn d ra d ze  b o w iem  zn  l- 
le z u m o  ś la d y k r  w i, a p o lic ja n t p e łn ią cy  słu żb ę  
w I .e v o s:z ,w  połow  ie d ra g i m ięd zy  P ragą a g r a ­
n icą  n iem ie ck ą  s tw ie r d z ił , ż e  w a u e ie , k tórem  
u c ie k a li z a b ó jc y  zn a jd o w a ło  się  ty lk o  dw u m ę ż ­
czy zn , n ie  b y ło  iiiitomLasI ża d n ej k o b ie ty .

B d y ła  K cr.schbach w ię c  a lb o  p o zo sta ła  w' 
( z e r h iis lo w r i- i i ,  a lb o  eśężk o  ra n io n a  zm arła  w 
a u cie , w zg lę d n ie  ja k o  c ię ż k o  ran n ą  d o b ili ją to ­
w a rzy sze  i p o rzu c ili g d z ie ś  na d rod ze.

C u  s ię  tyn:c7.asem  s ta ło  z  in ż. F o rm iscm ?  
O tóż w ed łu g  w -szelkicgo p ra w d o p o d o b ie ń stw a  
zeniiH-h.owey n ic  m offąc g o  u p ro w a d z ić , a bo jar  
s ię  zb iiłg a w isk a  w sk u tek  s tr z a łu , s tr z e lili doń  
u m ie ra ją ce g o  za ś  czy- też  zab it -o z a w le k li d e  
jeg o  pnkt‘ju i zb ie g li n a  sk r a j la sk u , g ilz ie  s t a ł  
ich  siiinnchćtd, g o to w y  do drogi.

AUTO  NA GRANICY.

Z anim  za a la rm o w a n a  p o lic ja  ezec h o s lo w a e-  
kti z d ą ży ła  za w ia d o m ić  w sz y stk ie  p u n k ly  g r a ­
n iczn e  o d ok on am  m m ord erstw  ic , d w a j o s o b ­
n ic y , G cct S ch u b ert i H a n s M u ller , z u p  in ie  l e ­
g a ln ie , jirzez  to  sa m o  m ie jse e .w  k tórem  p o raź  
p ie r w sz y , ja d ą c  z. N ie m ie c  <lo C zec h o s ło w a cji  
p rzek ro cz y li g ra n ice , w r ó e ili 24 s ty c z n ia  m ię d /c  
4 a 5 nad  ran em  sp o w r o te m . A uto p o z o sta ło  
p r ź -z  p ew ien  ez.-is n a  punlceir g r a n iczn y m  w 
S eb n seb erg . W  g o d z in ę  pn p rzek rim zeiiiu  g ra ­
n icy  z g ło s ił  s ię  d o  u rzęd n ik a  g ra n iczn eg o  w 
S eh n ceh erg  ja k iś  m ie sz k a n ie c  g n iin y  ltn s c n l l i . i  
w S a k so n ji, z n a n y  m u z w id z e n ia  i p rz e d s ta w ił  
■ e t  nIW iic pcłnoiiM icnicIw o du (fdbioru auł-i. 
O g od z. (i-ej ra n o  b y ło  ju ż  au to  p o  s tr o n ie  n ie ­
m ieck ie !  . MF.R.

Z międzynarodowej wystawy w Brukseli

1 ».r   c.”ir! ’

l* 'rapiHŁiit z r e k o n s t ru o w M iiu g o  s t a r e g o  Jiiiaslw.z .ka b e lg i j s k ie g o .

UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Rozgrymaszony 
mistrzunio

W  St. M o r i t z  w' .Szw ajcar j i  o d b y ły  s ię  jak
0  te in  o b s z e rn i e  d o n o s i l i ś m y  w d z ia le  s p o r t  o w y m  
—  z a w o d y  o m i s t r z o s t w o  E u r o p y  w  jeźdz ie  fi 
g u r o w e j ,  n a  lodzie .  W  z a w o d a c h  tych  w z ię ło  
u d z i a ł  48  z a w o d n i k ó w  z 11 p a ń s tw

Je ś l i  c h o d z i  o  so lo w ą  k o n k u rć n c . j e  pan ,  to 
m i s t r z o s t w o  1 u r o p y  z d o b y ła  S o n ia  I l e n i i  in i s t - z y  
n i św ia ta ,  n ie  ty łk u  E -u ro p j .  od sz e re g u  lal.

■Sprawozdanie  o f i c j a ln e j  n i e w ą tp l iw ie  .bez­
s t r o n n e j  ag en c j i ,  k t ó r a  n i e m a  c h y b a  p o w o d u  fan 
sn w a n ią  N o rw e ż k i  l l e n i e ,  b r z m ia ło  t a k :

. .M is t r z o s tw o  z d o b y ła  b e z k o n k u r e n c y j ­
na  m i s t r z y n i  ś w ia ta  Son  j a  H e n ie  iN o rw e  
g ju i .  S o n ja  I lo n ie  b y ł a  k l a s ą  d l a  s iebie ,  

■górując b e z a p e la c y jn i e  n a d  p o z o s la łe m i  za  
w o d n ic z k a m i .  W i c c j m s l r z y n i ą  został::  -\u 
ś t r . jaczk a  L a i id b e e k .  a  t rzec ie  m ie jsc e  za 
ję ta  C o l ledge  lA ngl ja j  1’i o r w s /a  m ia ła  7^ 
pk t . .  d r u g a  17. :i t rzec ia  21.

. R ó ż n ic a  w p u n k t a c j i  j e s t  t a k  o g r o m n a ,  ża u a j  
w ię k sz y  laik  / o r j e n t u j i  się o de  pierw sza g ó r o ­
w a ła  n a d  d r u g ą  i t rzec ią .

T y m c z a s e m  z n a la z ł a  się c z w a r t a  czy też na 
w e t  d a l s z a  jeszcze, w o b r o n i e  k t ó r e j  w y.s tąpił  
n a g le  ni a łą i l  ni z o w ą d  n a s z  g w i a z d o r  śp ie w a c z y  
ś w ia to w e j  s ł a w y  i ss ie łkośc i ,  s a m  J a n  K ie p u ra .  
Oto  ja-k p o d a j ą  p i s m a :

„ P o  r o z d a n i u  n a g r ó d  J a n  k i o p u r a ,  k tó  
ry  b y ł  o b e c n y  na  z a w o d a c h ,  k u  O gó ln em u  
z d z iw ie n iu  z a b r a ł  g ło s  i  d a ł  w y r a z  s w e ­
m u  p r z e k o n a n i u ,  że  S o n j a  H e n ie  n ie  z a ­
s łu ż y ła  —  jego  x j a : i i r m  — ma p ie rw s z e  
m ie jse e .  J e m u .  K iepurze  n a j b a r d z i e j  po -  
d  ibaly  się e w o lu c j e  12 l e tn ie j  w ie d e n k i  
ś t e m i f  i d la te g o  o f ia ro W a t  j e j  zloty zega 
rek  r. b r a n s o l e t k ą ,  a b y  p o c ie s z y ć  j ą  po  
n i e p r z y c b y l n y n i  d l a  nlistj w y r o k u  sę d z ió w . 
I n c y d e n t  ten  w y w o ł a ł  d o ś ć  d u ż y  rozg łos .  
P o  u r o c z y s to ś c i a c h  r o z d a n i a  n a g r ó d  Kie 
ipura  w rę c z y ł  o s t e n ta c y jn ie  p a n n i c  S l e n u f  
b u k ie i  k w i a t ó w '

J e s t  t o  j e d y n y  w y s tę p  K ie p u ry ,  k l ó r y  n ie  b y ł  
n a  szczęśc ie  t r a n s m i t o w a n y  p rzez  r a d j o  i — j.ak 
się z d a j e  jed y n y  k tó r y  n i e  w y w o ła ł  e n t u z j a z ­
m u .  J a z d a  f i g u ro w a  lia ło d z ie  to  jes t  w ła ś c iw ie  
b a le t  :na lodzie ,  a „ p i e r w s z y b y m  p a łk ę  s t r z a s k a ł
1 t .  d .  n a  g ło w ie  tego,  k lu b y  - twierdził , że K ie p u ra  
. .m a  g ło s  -d-;> ba- lelu".  K ie p u r a  n i c  m a  „ g ło s u  d o  
b a l e tu " ,  a le  d o  o p e r y  i d h t le g o  n ie  p o w in ie n  go 
b y ł  z a b i e r a ć ,  a n i — Ii: że bro-ń—‘p o d n o s i ć  na ni. 
-d rzos lw ac l i  w SI. M or ifz  K w ia tk i  o w s z e m ,  z ło ty  
z e g a r e k  p r o s z ę  b a rd a  o... ab- m ó w ić ?  Nie. T y s i ą c  
r a z y  lep ie j  b y ło b y  coś  z a ś p i e w a ć ,  cl ioóbYa irję  
/. „ l b i j a c ó w ' ' ,  k t ó r a  na p e w n i  d o p r o w a d z i ł a b y  
th u u y  d o  s z a l e ń s tw a .  W et.

Skoro nadeszłj w reszcie ezasy  
Naprawcie taniej pom arańczy. 
Każdy W iln ian in  rad zatańezy: 
Jutro —  na W ielk im  Balu Prasy.

Pobór nadzwyczajnej daniny majątkowej
M inister skatrliu w y  fioł r o z p o r z ą d z e n ie  o  oh  

licza n iu  i p o b o r z e  n ad /.w yczn jn u j d a n in y  m a ją t­
k o w ej w  1935 r. N a d zw y cza jn a  d a n in a  m ająt-

«kii- .Sl()\v;ii'zy.szeiiit' K/einiesinit:/.!-
W i a d o m e m  jest, jak wit-lką. j>o\vażn:i 

i w ja k  c ię /k ic h  w a r u n k a c h  p ra cę  oś w i a 
tową ,  ogólna i po l i tyczna ,  p ro w adz i ł o  w 
Wiln ie  PPS.  Ale o "tem ntenta nic. Bvł 
o k r e s  gdy liii tylko do k i e r o w n ik ó w  tej 
p r acy ,  lecz i w y k ł a d o w c ó w  na leża ł  tut 
ob e c n y  l-szv Marsza łek  Polski .

Ufi Ą: Ąi
Sz Aut o r  Z ar ys u  H i s ln r y c /n e g o  .mo­

że się zapy tać :  dlaczt  go n i ek tó r i  us te rk i  
c zy  n ie do kł adn oś c i  widzę te raz ,  a nie wi 
d z i a ł e m  w ó w c z a s  k iedy  one,  zn a jd u ją ce  
«ię w p r a c y  p.  L. Życkiej ,  by ły  d r u k o w a ­
ne w dz ie n n ik u  ■Grzędowym K ura to r ju n i  
-Szkolnego w Wiln ie ,  zaś p o le m ,  mośla 
d o m  iegoż K u r a to r ju n i  w y d a n o  w brosza  
rze.

<śz> —  dalszy  -ciąg pr zy pi i s zc /a ln ego  
p y t a n i a  Sz. Auto ra  — nie  m ia ł  s łusznej  
p o d s t a w y ; - d o  m n i e m a n i a ,  że skoro  Ku 
ratui-jum Szkolne w żd a ło , ;l żadi tyeb u- 
w a g  czy też k r y ł y  ki nie było w pras ie ,  że 
to co ta b r o s z u r a  zawiera  jesl ma le r j a  
ł tmi do s ta tecznie  pcwt iMn?

.Jeżeli będz ie  tak ie py tan ie ,  odpow iem 
ń a  nie:  Po j i ierwsze:  Nie w ie m  czy Sz. 
A u lo r  z prac> p. L. Życkiej .  w y d a n e j  
p rzez  K u r a t o r i u m ,  korzys ta .

P o w ió re :  sp or o  b łę dów  i błędzihow 
nie lylko  z a u w a ż y łe m  ja,  lecz wriedzi;d 
o nich p r z y n a j m n i e j  o n ie k tó rych ,  i Be-

d a k l o r  Dziennika ,  Nacze ln ik  WydziaHt  
Ogólnego  — p. da lowiesk i .  W łaśn ie  on 
to z a p r o p o n o w a ł  mi napis an ie  moich 
uwag.  k ł ó r e  n iezwłoczn ie  iniaf w Dz.ion 
n iku  w y d r u k o w a ć .  P od ją łe m  się lego, 
lecz nie chcąc  robić s a m , p r z e p r o w a d z i ­
łem k o n f e r e n c je  z by łymi  kolegami ,  
o t r z y m a ł e m  o d  n ich  n i anda l .  nap isa łem,  
po  na p is a n iu  da łe m  du prze j rzen ia  i, 
wreszcie,  z łozyłom n a  ręce p.  Małowie-  
skiego.  W.ietm, że to w kró ł ce  zos ta ło 
przez  p. Kura lora zaakce j f l owane  do  dru  
ku Gilj w t rzech kole jnyc l i  n u m e r a c h  
łDziennik  jesl mies ięcznik iem)  nit- z o s ta ­
ły u w a g i  le zamieszczone,  a w-skułok t a ­
kiej  zwłokj  s traci ły na ak tua lno śc i :  
chc i a łe m w y c o ia c  o t r z y m a łe m  jednak 
list od p. Małowieskiego.  żebym zos tawi ł 
i pozwoli ł  w y d r u k o w a ć ,  p r zy toc zy ł  je 
dnocz.e.śnie s ł u sz n e  p o w o d y  d laczego  d o ­
tychczas  nie mógł  / r o n i ć  tego. P ot em  pa 
rę ra z j  i s totnie  m i a ł o  pó jść  to do  dr u k u ,  
bo wie m  z w r a c a n o  się do m n ie  o wyjaś  
n ienia  do ty czące  rękopisu .  Gdy jedn ak  
wr c ią gu  10 czy 11 miesięcy n ie  poszło,  
j a k o  rzecz załkietn już  nie a k tu a ln a  wy 
cofałem, a p r z e d  n i e d a w n y m  czasem ,  zto 
żyłem w Bihl jo tece  im. W rób lew sk ich .

Zygm unt Nagrodzki.

- o ( ) o -

b n e a  o b l i c z a m i  jest i p ł a c o n a  w  trzWJli g r u p a c h  
t.- .in,tyugeiiUnvych.

W! p i e r w s z e j  g r u p i e  k o n t y n g e n t o w e j  p ł a tn i c y  
p o d a l k u  g ru n to w e g i ) ,  plącący- ten  p o d a t e k  w w y s .  
o d  20 -/.t. d o  (iO izt. r o c z n ie  b e z  d e g r e s j i  —  o p ł a ­
c a j ą  d a n i n ę  m a j ą t k o w ą  w' d w ó c h  term in a ch :  
z a l i c z k ę  w w y s o k o ś c i  1 l"/o p o d a t k u  g r u n t o w e g o  
d o  A :l i i  :tfl-g<) kwi-citnia 19.85 r „  i r e s z tę  d a n i n y  
d o  d n .  .'td l i s t o p a d a  r. b. P ł a tn i c y  p o d a t k u  g r u n ­
to w e g o .  p ł a c ą c y  go  p o n a d  00 ł. r o ' - z n ie  bez  
p r o g r e s j i  —-o p ł a c a j ą  d a n i n ę  m a j ą t k o w ą :  z a l i c z ­
kę  w  w ys .  2 2 %  p o d a l k u  g r u n t o w e g o  d o  d n  30 
kw ii  tn ia  a. 1). i r a s z t ę  d o  d n i a  30 1 i s t o p a d a  r. b.

W  d r u g i e j  g r u p i e  k o n t y n g e n t o w e j  t e r m in  
pkiltnoŃci e-ifcj d a n i n y  u p ł y w a  z d n i e m  30  c z e r w ­
ca  r .b  , a w  t r z e c i e j  g r u p i e  k o n t y n g e n t o w e ,
/  d n i e m  31 s i e r p n i a  r. b

O  w y s o k o ś c i  z a l i c z e k  u r z ę d y  s k a r b o w e  z a ­
w i a d a m i a j ą  |>łalników- p i s e m n i e  d o  d n i a  15-go 
K w ie tn ia  r. li., a n a k a zy  z a p ła ty  c a ł e j  d a n i n y  
lnn j ą t k o w ę j  d o r ę c z o n e  b ę d ą  p t a t n i k o n i :  I e j  g r u ­
py k o i d y u g e n t o w c i  —• d o  d n .  15 l i s t o p a d a  r .  li. 
I I  e jg  r u p y  —  d o  d n .  1-5 c z e r w c a  r  ti.: t f f - e j  g r u ­
p y  —  d o  (!u 10 s i e r p n i a  r. b.

W  V.Szie d o r ę c z e n i a  n a k a z ó w  z a p ła ty  Całej 
d a n i n y ,  w z g l ę d n i e ' z a l i c z k i  n a  n i ą  p o  t y c h  te r  
m i n a c h ,  d a n i n a  m a j ą t k o w a  p ł a t n a  ji s|  w  c iągu  
dni 14-tu  p o  d n i u  d o r ę c z e n ia .

N i e z a p ł a c o n e  w  t e r m in i e  k w o t y  d a n i n y  m  - 
j ą t k o w e j  s t a j ą  się z a le g ło ś c ią  i p o d l e g a j ą  e g z e ­

k u c y j n e m u  ś c ią g n ię c iu  w r a z  z k a r a m i  za z w ło k ę  
w w ys .  1 2 %  i k o s z t a m i  e g z e k u c y jn e m i  O d  o d r o  
z-.zonych k w o t  da-niny m a j ą t k o w e j  p o b i e r a n e  bę­
d ą  o d s e tk i  za  dro-czeniew wyis. 6"/o.

P raw o o d w o ła n ia  od  n a k a z ó w  z a p ł a t y  d a n i -  
•jty majątkfiwi ej  p r z y s t u g u  ji p t a t n , k o m  w c i ą g u  
3 0 - tu  d n i  o d  d o r ę c z e n i a  n a k a z u  z a p ła ty  \Y  od 
w o ł a n i u  j i-d i iak  p ł a t n i c y  m o g ą  p o d n o s i ł  j e d y n i e  
z a r z u t y  c o  d o  b r a k u  o b o w i ą z k u  u i s z c z a n i a  da  
niiyy m a j ą t k o w e j .  O d w o ł a n i a  d o t y c z ą c e  p o d s t a ­
w y  o b l i c z e n i a  d a n i n y  m a j ą t k o w e j  p o z o s t a w i o n e  
b ę d ą  b e j  r o z p a t r z e n i a .  N a t o m i a s t  zmiany" w wy­
s o k o ś c i  p a ń s t w o w e g o  p o d a t k u  g r u n t o w e g o ,  w  
w y s o k o ś c i  o b r o tu ,  o r a z  p r /y c h iK h i ,  w z g lę d n ie  
w a r t o ś c i  c z y n s z o w e j  —- p o c i ą g a j ą  za  s o b ą  z u- 
r z ę d u  z m i a n ę  w  wy-sokośei w y m i a r u  d a n i n y  m a ­
j ą t k o w e j .  O m y łk i  r a c h u n k o w e  w o b l i c z e n iu  n a d ­
z w y c z a j n e j  d a n i n y  m a  j ą tk o w e j  p r o s t u j ą  w ł a d / e  
s k a r b o w e  z u r z i d i  luli  n a  w n io s e k  p ł a tn ik a .

O d w o ł a n i a  w n i e s i o n e  p o  t e r m i n i e  p o z o s ta w i l i  
n e  b ę d ą  b e z  r o z p a t r z e n i a  W  r a z i e  j e d n a k  w aż  
nyflh p o w o d ó w ,  d l a  k tóry-eh n a s t ą p i ł o  p r z e k r o -  
Czarrie tego  t e r m i n u ,  d y r e k t o r z y  izb  sknrtiow-ycU 
m o g ą  d a e o w a ć  s k u t k i  le g o  p r z e k r o c z e n i a  i od 
w o ła n i e  ro z p a t r z e ć .  O d w o ł a n i a  „ n o s i e  n a l e ż y  
d o  te j  w ła d z y  s k a r b o w e j ,  k t ó r a  w y d a ł a  n a k a z  
z a p ł a ty ,  r o z s t r z y g a  z a ś  te o d w o ł a n i a  w ła d z a  s k a z  
lu iw a  b e z p o ś r e d n io - w y ż s z e j  i n s t a n c j i

R o z p o r z ą d z e n i e  w e s z ło  w ży . ie z d n ie m  30-go  
s ty c z n ia  IWO r.

K. K. O.
Komunaln a K a s a  O s z c z ę d n o ś c i

P O W I A T U  L I D Z K I E G 0
Lida, ui. 3-go Maja 13, tel. 95, konto c iekow e P. K. 0 . 81.024.

N a jp e w n ie jsz a  lo k a ta  k a p ita łó w , z a b e z p ie c z o n a  c a ły m  m ają tk iem  k a sy  i p o w ia tu . 
P rzyjm uje w k ła d y  o s z c z ę d n o ś c io w e  na n a jw y ż sz y c h  o p ro cen to w a n ia cK ,

Z a ła tw ia  w s z e lk ie  c z y n n o śc i p rzew id z ia n a  sta tu tem .



„KU1MER“ /  dnia t-g o  lu tego 1935 r. 5

Pod protektoratem JWP. WŁADYSŁAWA JASZCZOŁTA —  W ojewody Wil. i JWP. Gen. Inż. ALEKSANDRA LITWINOWICZA Dow. O. K. III 
w sobotę dnia 2-go lutego 1935 roku w salonach Oficerskiego Kasyna Garnizonowego przy ulicy Mickiewicza 13 —  odbędzie się

Tradycyjny Bai Związku Oficerów Rezerwy
4 pierw szou  dne orkiestry. Niespodzianki dla Pań. W spaniale dekoracje  W. Makojnika. Początek  o godz 23 ej

Z aproszenia  do nabycia u P. P. G ospodyń  i G ospodarzy , oraz w Sekretariacie Związku — ul. O rzeszkowej l l -a,  m. 1, telefon 20 75.

Wzdłuż i wszerz PolskiPrzed wizytą londyńską
( O d  naszego korespondenta)

Paryż, v> styczniu.

Podróż  p r c m j t r a  F l a n d in a  i min.  L a ­
ra). i nad  Tamizę jest! p rz e d m io te m  Ogro­
mne go z a in te re so w an ia  i r a n e u k i c  11 kół 
po l i tycznych ,  k tóre  zda j  i sobie sprawi  
ze znaczenia ,  j ak ie  wizyta | a m o ż e  mieć 
dla s to su nk ów  w L u m p i e .  Podróż, londy n 
ska  może  być bowiem  k o ń c o w y m  e tapem 
długie j  epoki  pol i tyczne j ,  w yp ełn ia ne j  
walką  .Niemiec o pr zy zn an ie  im efekt  v\v 
nej  równośc i  p r a w  w dz iedz inie z b ro jm .  
gd \  ż w L o nd yn ie  ma się zdecydować  
sp ra w a  rezygnacji w ielk ich  m ocarstw  z 
klauzul mili ta n u  cli traktatu w ersalsk ie­
go. zam ian za pow rót Itzeszy do (łe- 
j icwjf i —  jak  lego chce  F r a n c j a  - za 
p rzys t ąp ien i e  d o  p a k t u  wschodniego.

P odróż  l o ndyńska  pop rz edzon a  była 
dłuższa mi n e g oc ja c jam i  po m ię d z y  Quai  
d O r s a y  a Fo re ig n  Office w czasie któ 
rycli s t a r a n o  się d o p ro w a d z ić  do p r z e d ­
wstępnego  por o zu m ien ia .  F or e ig n  Office 
przygo tow ało  nawet  zupe łn ie  określony 
p lan,  n a d  k t ó r y m  tocz; się obecnie  roz 
m o w y .  I s tn ie ją  bowier,  dość znaczne  
różnice  zdań p o m ię dzy  L o n d y n e m  a Pa 
ryżem w k w e  tji ceny,  j a ką  na leżaloby  
jmsiawić  za u znani e  zb ro jeń  n iemiec-  
kicii. O ile m o ż n a  b o w ie m  wierzyć  p e ­
w n y m  p og ło sk om  min.  Lnvał  pod  w p ł y ­
w e m  r o z m ó w  genewskich  z. ko m.  Lit w i- 
noweró  i p rzeds t awic ie la mi  Małej  L n t e n ­
ty okazuj e  obecnie  mnie j szy  po.śpiecli w 
z m n g a ż o w a n iu  się na drogę  def in i lvw 
nycii  u s t ę p s t w  dla Niemiec.  W k a ż d y m  
razie czynione  są j e d n a k  pr zy g o to w an ia  
w celu ś< isłego us ta len ia  p o s tu l a tó w  f ran
i uski  cli. Om a  wdał je min.  Laya l  w c z a ­
sie k on fe renc j i  z gen. Gamcl incm,  k tó ry  
po us t ąp ien iu  gen. W e y g a n d a  objął  na j  
wyższe fu n k c j e  wo jskowe a ku m  ulujący 
rów nocześn ie  trzy nacze lne  s tanowiska ,  
a m ia n o w ic ie  wicep rzewodn iczącego  wyż 
szej  r a d y  wojenne j ,  gene ra l i s s imu sa  na 
w y pa dek  w o j n y  i szefa sz tabu .  Nad  tą 
s p r a w ą  o b r a d o w a ł  również  wrysoki  kom i  
tet w o j s k o w y  t. j. kom i t e t  z łożony z 
cz ło nkó w rządu  i na jw yższ ych  d o s to jn i ­
ków' w o js ko w yc h.  W j p o s i e d z e n i u  lem 
wzięli  ud z i a ł  t akże  min.  Lava i  i sokre 
tarz g ene ra ln y  Quai  d ‘O rs a \  p. Leger.  
Obecność tych d w ó c h  osobistości  w y r a ź ­
nie wskazuje ,  co m og ło  b j ć  te m a te m  
obrad .  Niewątp l iwie ,  w  czasie tego p o ­
siedzenia,  kom i t e t  wypowie dz ia ł  swą npi 
n ję  co do cw cn lua lm - j  lega lizacj i  zbrój '  ń 
niemieckic l i  i określ i ł  os ta teczne  gran ice  
u s tę ps tw  F ranc j i .

W  chw iii -gdy pisze le słowa brak je­
szcze co do  lego d o k ł a d n y c h  w ia d o m o ś ­
ci. W y d a j e  s ię  j e d n a k  pewme, że p r z e d ­
stawic ie le woj skow ośc i  położyl i  szcze­
gólny  nac i sk  przedew sz ys t k i em  na ko 
nieczno.ść uprzedniego przeprow adzeni, 
reform  w  armji oraz  zape wni eń . a  F r a n ­
cji p r zewag i  w zakres ie sp rzę tu  w oj enm  

u. Jes t  więc p ra w d o p o d o b n e ,  ze w na j  
bl iższym czasie n a s tą p i  wnies ien ie  do Iz ­
by deputowani)  cli p r o je k tu  o przedłożę
ii i u okresu służb) w ojskow ej, któr y  teraz 
ww nosi  w- a r m j i  f ra nc usk ie j  ty lko  jeden 
rok. Ze względu na  to. że obecne roczniki  
wo j skowe są b a r d z o  słabe p o d  względem 
l iczebnym, gdyż sk ł ada j ą  się one  z poho  
rov  ycli t i roazonych  w czasie w o jn y  s lan 
e f e k t y w ó w  a rm j i  f r anc usk ie j  mógłby  u 
lec z n a c z n em u  zmnie jszeniu  się i c 
rząd nie p r z e p ro w a d z i  us tawy  o przed  u 
żoniu s łużby w o js kow e  j. Obecnie  w ię. 
p rzeds tawic ie le  a r m j i  p r a g n ę l i 5' RM 
f rancu scy  m in i s t row ie  p r z e k o n a ł 1 i on- 
dyn.  i /  powiększ en ie  czasu I rwania  służ. 
lis w o j sk o w e j  jest condi i io  sine qua non  
legalizacj i  zbro jeń  n i cn ro ck ic h .

O wiele ważnie j sze  od warunkó w czy 
sio m i l i t a r n y c h  są  j e d n a k  żądania  p o l i ­
tyczne . Na  p o d s ta w ie  do t ychczasowych 
in fo rm a c y j  m o ż n a  przypuszc zać ,  że F r a n  
cja wy sun ie  tu przedewszys tk ie n .  dwie 
kwest je .  P ie rwsza  —  to sprawa sfinalizo

w ania paktu w schodniego, który l ‘a n v  
pr ag n ą łb y  podp isa ć  bez względu na to 
czy Niem cy i Polska wezmą  w n im n- 
fiział. Po m im o  du życ h  zast rzeżeń londyń 
skisjh kół  p o i i h  cznych.  co do zbył  d a l e ­
ko posunię tego  zbliżenia m iędz \  Pff r y ­
żem a Moskwą  —  nie 'wydaje  się, by tu i  
p u n k i  mógł  spo wodo wać  poważnie j sze  
t rudności  ze s t r ony  angielskiej .

Niewątpl iwie  je d n a k  pow d a n ą  one  
p r / y  o m a w i a n i u  drugiego  po s tu la tu  I ran  
cuskiego a miano wic ie  “praw y gwaran- 
cyj hezpierzrństw  a. Fra nc ja  o ddaw ńa  
pnlgnie ,  by Wie lka  Br \  t anja udzieli ła 
b r a n c j i  p r z y r z “czeii ;a, że pośp ieszy  jej 
z p o m o c ą  w razie n a p a d u  niemieckiego.  
P a k i  reński  w Lo c a rn n  .załatwił tę spra 
wę w sposób  da ją cy  pole do dość elasty­
czne j  in te rpre tac j i ,  gdyż pozos tawia  on 
Anglji  i W ł o c h o m  mo żność  odwołania  
de  do Ra d \  Ligi N a r o d ó w  celem uslalc 
nia,  czy is to tnie  zachodzi  tu wrypadck  
agresj i .  Zn ana  jest  powolność  ge n e w s­
k ich  p r o c e d u r  p r / y  ro z w ią z y w a n iu  istot 
nie t r u d n y c h  sp raw gdzie sokro la r ja l  L i ­
gi s t a r a  się zawsze grać  n a zwłokę  W 
tycti w a r u n k a c h  zobowiązania  lok i rnen-  
skie Anglji są uza leżn ione  całkowdcie 
od ich in te rpr e t ac j i  przez rząd  angiel ski  
i w p r a k l y c r  mogą  nawet  być r ów ne  ze-

LONDYN.  (Pal).  Kore sp on dent  l o n ­
dyński  do w ia d u je  s i o  że w loku rozmów 
dv p lom nt yczny ch  p r o w a d / o m c l i  w c i ą ­
gu os ta tn ich  dni  w P a ry żu  i Londynie  
doszło do uzgodni en ia  formuły ,  k lora 
ma  być  p o d s t a w ą  n a r a d  f r a n e u s k o m n -  
gielskiic-h w czasie wizyty p r e m j e r a  Flan- 
d ina  i min.  Lava la  w Londynie .

F o r m u ł a  ta  p rz y j ę ta  wB ś rodę  w ie ­
czorem przez gabine t  m a  p rz e w id y w a ć :

1) w spólna deklarację fraiicusko-an  
gielską, na w zór deklaracji Laval— jMii- 
ssotini, w ypow iadająca się  przeciw  je ­
dnostronnem u naruszeniu postanow ień  
niiędzyiiarodow \ eh dotyczących  rozbro  
jenia;

2) w spólną deklarację stw ierdzającą  
konieczność w prow adzenia w życie w 
sposób praktyczny, porozum ienia z 11 
grudnia 1932 roku dotyczącego rów no­
upraw nienia dla N iem iec;

ni.  F r a n c j a  pr ag n ie  więc ubeenn  d o p r o ­
wadzić  do tego, by Anglja zigod/da sic 
na udz ie lenie bardz ie j  k o n k r e t n y c h  z o ­
bowiązań  pomocy.  £meUi'i s łowy mó wi ąc  
rząd francuski chce zam ienić elastyczne  
gw arancje Locarna na realne, au tom a­
tycznie działające zohow iązauia ze stro­
ny Anglji. O ten p u n k t  niewątpl iw ie r o ­
zegra su; d e cydu jąca  balalj . i .  La ły  p r o ­
b lem . sprowadza  się więc do tego czy 
Londyn zdecyduje  się mi p rz yzna n ie  lycli 
g w a r a n c i -1’. a jeżeli t ak to w jakie j  for  
mię zos taną  one  udz ie lone?

Gdy się weźmie  pod uw agę  t r a d y c y j ­
ną  niechęć  angiel skie j  opinj i  publ iczne j  
do p r z y j m o w a n i a  j a k ic h k o lw ie k  zo b o ­
wiązań  na k 011 ty non ie eu ro pe jsk im ,  to 
zgoda rz ą d u  angiel sk iego na U żądan ia  
Fr a n c j i  może  się w y d a ć  dość wątp l iwa .  
Dy p lo m a c ja  polega  j e d n a k  na  w y s z u k i ­
wan iu  f o rm u ł  n a d a j ą c y c h  się -do p r z y j ę ­
cia dla ob yd w óc h s t ron.  Może dzięki  p o ­
l i c z o n y m  wysi łkom Quai d O r s a y  i Dow- 
nnig St ree t  u da  się znaleźć dość e las tycz ­
ną  formułę ,  k t ó r a  zadowoli l i  obydwa 
p a ń s tw a  i pozwoli  mi s twierdzenie  cze­
goś wdęccj, niż t ra d y c y jn e j  ,,zgodnośc i  po 
g lądów . Odpowiedz i  na to py ta n ie  u  
dzielą n a m  na jbl iższe  dni.

J. Iirzękow ski.

3) ustalen ie system u koJlektywnego  
bezpieczeństw a w F m o p ie , przez, z a w a r ­
cie nowego powszechnego europe jsk ie go  
p ak tu ,  do k tór ego  wchodźi łyb y  również,  
j a ko  jego części sk ładowe, wszys tk ie  p a ­
k ty  reg jo ua ln e  zaw ar le  w F u r o p i e  i

4) stw ierdzenie konieczności p o w iś ­
lu N iem iec do Ligi N arodów , dla  w e jś ­
cia w życie wyżej  w y m ie n io n y c h  p r o j e ­
k tów.

•*A kt A i L'#'
Powyższa  fu n m i l a  byłaby k o m p ro iu i  

,sc-ni między  s t a n o w is k ie m  Wie lk ie j  Bry- 
lanj i  i Fr anc j i ,  b o w i e m  F r a n c j a  u s t ą p i ­
łaby  ze swego n ie pr ze je dnan ego  s tano  
wis-ka co d o  zniesien ia  rozdziału 5-go  
traktatu w ersalskiego, zaś Anglja ze swej 
s t ron y  rozszerz) łab) zobow iązania na 
k*»nt)neneie europe jsk im,  k tórego  z resz­
tą je dną  7. części sk ła d o w y c h  by łb y  jako  
p a k t  r e g jo n a ln y  t r a k ta t  lok arneńsk  i.

—  K O M IT ET KASY IM. M IA N O W SK IEG O  
L R Z Y Z N tL  NA.SITjlM JĄGE NAGRODA

‘tODO zt. z Iundus/ i i i  im .Mkółujf N u ia n s o m i .  
C/li)]ik:Hziilożycieln h . i sy  im . M ia n o w s k ie g o ,  zn 
nięili pszn pruci;  z d z i e d z in y  n a u k  h u m a n i s t y c z ­
n y c h  w j ę z y k u  p o l s k im  o g ł t e / o n ą  w c ią g u  r? to -  
ro lc c ia  1920 -1932 p n i f .  d r .  T a d e u s z ó w  i S ince  
z a p  r a c ę  p. I. . L i t e r a t u r a  g r e c k a " ,  K r a k ó w  
.ISiM —p2.

2000 /.t. z legoż t o i d i m u  za n a j l e p s z ą  p r a c ę  
z d z iedz iny  n a u k  m a ic m a lv c z n n - ] i r :  y ro d n ic z y c l i  
w ty m  s a m y m  • o k r e s i e  w jęz. p o l sk im  o g ło sz o n ą  
|vrof. J o z e fo w i  f a c z i w s k i c m u  za p r a c ę  p. 1. 
, . l .n sy  B ia ło w ie ż y ’'. 1 'ozna ii .  1000.

400 zt. /  l n n d u s z u  im. YV o jc ie c l ia  S a w ic k ie g o  
za n a j l c i i s z ą  ]»racę z d z i e d z in y  n a u k  h u m a n i -  
slvcz.nvcli w  jer/. ];ol.SKim. o g ło sz o n ą  w ukre.s ic 
192(.)—4932  r. t l e l e n i e  l l a d o m s k i e j - S I r r e m e c k i e j  
za p r a c ę  p. 1., . .M o n o g ra f ja  te k s tu  d e f in ic j i " .  
W a r s z o w a — I wiiw, 19.'11.

4C0 zt. z legoż. l u n d u - . / u  za  n a j l e i i s / i i  ] )racę 
z d z i e d z in y  n a u k  m a l e m a l y c ż n o - p r z y r o d n i c z v e t i  
w jęz. p o l s k im  w ly m  s a m y m  o k r e s i e  'Ogłos-zoną 
p ro f .  d r  I . u e j a n o w i  G r a b o w s k i e m u  z a  p r a c ę  p. 1. 
„O k fm w e rg n n c j i  p o ł u d n i k o w e j  w o d w z o r o w a ­
niu  R u s i l l ie  o w s k ie m  c l ip s o id \  , L w ó w ,  1029.

”  P o  4Ó0 zt. z f u n d u s z u  im. Z e n o n a  P i le c k ie g o  
za n a j l e p s z e  p r a c e  w  l a t a c h  1930. 31, 32, 3.‘! 
d r u k i e m  o g ło s z o n e  z dz i iedzm y h i s l o r j i  n a r o d u  
p o l sk ie g o  i l i l e ru l i i i y  p r o f .  d r .  J a n o w i  w  B y s t ro  
nieswi zu p r a c ę  p. t. . .D z ie je  'o b y cz a jó w  w d a w ­
n e j  P o ls i  e", W a r s z a w a .  1932, d r .  W a e tn w o w i  
B o r o w e m u  za  p r a c y  p. 1. K a m i e n n e  r ę k a w i c z ­
k i "  fS lu d ja  o . lan ie  K o c h a n o w s k i m i ,  W a r s z a w a .  
1930— 32, S t a n i s ł a w o w i  •U lam o zew s k iem u  za 
p r a c ę  p. I. , ,S r rc o  n ic  lą jsyonnc1’ (Rzecz o Ż e­
r o m s k i m i ,  W a r s z a w a .  1929. d r .  W ł a d y s ł a  wowi i 
T o m k ie w ic z o w i  ,z!i p r a c ę  p. 1. . . .T cem i  W iś n io -  
w i e c k : ‘, W a r s z a w a .  1933.

900 zł. z f u n d u s z u  K o n s J a n le g o  R u d z k ie g o  
za n a j l e p s z ą  pra-ee z z a k r e s u  n a u k  h i s lo r y c z n y c l i  
oglosjztmą d r u ł  icm w jęz. p o l s k im  w  o k r e s i e  
c z le ro ł e c i a  1930—4933 dr .  L u d w ik o w i  R o la n k o w  
s k i e m u  za p r a c ę  p. . . .D z ie je  W  K s ię s tw a  Li- 
l i w s k i e g o  zn J a g i e l l o n ó w "  W a r s z a w a ,  1930.

.STItAJk PR O TEST A C Y JN Y  W. I.O IłZI 
P ro k la m o w a n y  przez  zw ią zk i za w o d o w ?  pra- 
cu w n ik im  i p ra eo w iiie  p rzem ysłu  w łó k ien n ieze -  
go  jed n o d n io w y  p r o ie s la e y jn y  stra jk  w p rze ­
m y śle  w łók ien n ie,zj ni w  L od zi i o k ręgu  łód zk im  
w dn. 30 b. m „ ja k o  p ro le s t  p rz e c iw k o  w y p a d ­
kom  ła m a n ia  przez  n ick tó r y e li p ra co d a w có w  
u m e w y  zb io ro w ej i z w a ln ia n ia  d e leg a tó w  fab- 
r v czn y e li. u d ał s ię  ly lk o  c z ę śc io w o , gd yż na  
ogiiln ą  ilo ść  82.000 ro b o tn ik ó w , z a tru d n io n y ch  
w 758 za k ła d a ch , s tr a jk o w a ło  ty lk o  22.000 w łók n . 
w  277 zak ła d a ch  p r z e m y sło w y c h . W  sa m e j Ło- 
d/J na o g ó ln ą  ilo ść  08.000 z a tru d n io n y ch  w łók -  

‘n ia rzy  str a jk o w a ło  15,(:fl0 o só b . Z w ięk sz y ch  
fabryk  b y ła  czy n n a  fab ryk a  sz tu c z n e g o  je d w a ­
b iu  pod  T o m a sz o w em  o r a z  W id z e w sk a  Manu 
faktu ra  w L od zi.

Z ak ła ils p racy  w in n ych  g a łęz ia ch  p rzem y  
słu  pracu  ją n o rm a ln ie ,

—  118 ROCZNICA ZGONU K ILIŃSK IEG O . 
S h u u m ic m  c e c h u  s z e w c ó w  k r a k o w s k i c h  w 118-tą 
r o c z n i c ę  z g o n u  J a n a  K i l iń sk ie g o  o d b y ło  się \ 
k o śc ie le  OO. D o m i n i k a n ó w  w  K r a k o w i e  na l io -  
/ .eńs lw o  ż.aloInife w k l ó r o m  w . i ę l i  u d z i a ł  p r z e d ­
s ta w ic ie le  w ła d z  c y w i ln y c h  i w o j s k o w y c h .

—  .8ARN5 PR ZEZN A C ZO N E NA ZAGŁADĄ.
W D p rc k c j i  I.asćrw P a ń s t w o w y c h  coraz,  w y rn ź -  
i?icj d o j r z e w a  p r o j e k l  o d s t r z a ł u  k i l k u  lysi ' ;cy 
s a r n  i ł a ń  w  la s a c h  w ąr jew ództw  i p o z n a ń s k i e g o  
o r a z  c z ę ś c io w o  n a  P o m o r z u .

K r o k  la k i  l a j c  s ię  n i e z b ę d n y  z lego  w zg lęd u ,  
żc w  P o z n a ń s k i e n r  s t o s u n e k  ł a ń  do  j e le n i  i s a rn  
do  k o z łó w ,  w s k u t e k  .ścisłej o c h r o n y  s a m ic ,  s ia ł  
s ię  a n o r m a l n y  i w w ie lu  s e k t o r a c h  w y p a d a  9 
s a m ie  n a  j e d n e g o  k o z ła ,  co  g ro z i  d e g e n e r h e j ą  
rasy .  B r a k  z a ś  w i lk ó w  s p r a w i a ,  że  n a l u r a l n a  
s e le k c j a ,  p o l e g a j ą c a  n a  u s u w a  l in  j ed n o sd ek  
s ła b s z y c h ,  z u p e łn i e  n i e  i s tn ie je .

W z g lę d y  te s k ł a n i a j ą  d y r e k c j ę  I .a só w  P a ń ­

s tw o w y c h  d o  p r z e d s i ę w z ię c i a  ś ro d k o w  z a r a d ­
c z y c h  i u r z ą d z e n i a  i n a s o w 'g o  p o l o w a n i a  dla  
| / e l r z e b i e n i a  z w ie r z y n y .

—  K E T E R  ZMIAŻDŻONA PRZEZ LO DY. 
K uter ryb ack i „ J a sta rn ia  IIP - w d ro d ze  d o  p o r ­
tu m a c ie r z y s te g o  w  Jasta rn i n a  p ó łw y sp ie  h e l­
sk im  d o sta ł s ię  o n eg d a j p o m ię d z y  p o tę żn e  zw ały  
kry 1 odm w  ej,, k tó r e  go  c a łk o w ic ie  zm ia żd ży ły . 
K uter b y ł w ła sn o śc ią  ryb ak a  J ó ze fa  G len ib in a  
z J a sta rn i i za w ie r a ł k ilk a d z ie s ią t  cen tn arów  
ryb. Z a łoga  z iirro żen ien i ży c ia  zo sta ła  przez  r y ­
baków  w y ra to w a n a . K a ta stro fa  m ia ła  m ie js c e  u 
w ejśc ia  d o  p ortu . M orza jest w zb u rzo n e  i p łyn ą  
b ard zo  d u że  kry.

—  G rypa w  B ia ły m sto k u . E p i d e m j a  g ry p y ,  
j a k a  od  k i lk u  dn i  p a n u j e  w  B i a ł y m s t o k u  n ie  
I rnc i  d o t y c h c z a s  sw ego  n a s i l e n ia .  L ic zb a  z a c h o ­
r o w a ń .  sz c z e g ó ln ie  w ś r ó d  m ło d z ie ż  s z k o ln e j  
jest b a _dzo  z n a c z n a .  W  s z k o ł a c h  li iał i r u s k ic h  
c h o r u j e  o k o ło  60 p ro c .  m ło d z i e ż y  i 30 p ro c .  
p e r s o n e lu  n a u c z y c ie l s k i e g o .  W s k u h - k  z n a c z n e j  
l iczby  z a c h o r o w a ń  n a  g r y p ę  kur .n lo .r jom  o k re g o -  
s z k o ln e g o  w  B rz e ś c iu  n a d  B u g ie m  z a r z ą d z i ło  
z a m k n ię c i e  n a  3 dn i  s z k o ły  h a n d l o w e j  w  B i a ­
ły m s lo k u .

Pierwsze posiedzenie tymczasowej Rady Miejskiej Warszawy

W' ub. wlorck odbyło się w  obecności p. ministra Spraw W e w n .  pierwsze posiedzenie tymcza­
sowej Rady Miejskiej m. sl. Warszawy. Na zdjęciu —  m o m e n t  w  czasie przemówienia mini­
stra Spraw Wewnętrznych Zyik!ram-Kościałkowskiogo. O b o k  p, ministra za stołem prezydja4ny.ni

stoi prezydent miasta St. Starzyński.

C ELE  N A R A D
francusko-angielskich
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Zawieszanie egzekucyj rolniczych nfn«.*ow. r«» h,.^. 
przez urządy rozjemcze

Projekt rozporządzenia ministerstwa sprawiedliwość*

K siążk a  —  to ch leb  p o w sz e d n i —  
K arm i rozum , u c z u c ie  i fantazją .

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

O S T A T N IE  N O W O Ś C I.
K a u c ja  3 i ł ,  A b o n a m e n t  2 z t.

J:il<s. p o d a w a l i ś m y  wczoiraj .  w  n a jb l i ż s z y m  
i z. is ic  u k a z a ć  się m a  rę>zpoi'ządzoniss, I m in i d r a  
s p r a w ie d l iw o ś c i ,  w y d a n e  w p o r o ż u  m ien i l i  z mi 
n i s t r e in  s k a r b u .  a d o ly o z ą c e  s p o s o b u  z a w ie s z a  
n i p rzez  u r z ę d y  r o z j e m c z e  du  s p r a w  m n ja ik n -  
wyah p o s i a d a c z y  g o s p o d a r s t w  w ie j s k ic h  egze- 
k u r y j .  p r o w  id z o n y e i i  p r z e z  i n s t y t u c j e  k r e d y t o ­
we. R o z p o r z ą d z e n i e  lu w y d a n e  i o s l a i e  n a  po d r  
.d n w ie  u s t a w y  o u ta Iw e n iu c h  d la  i n s ly l l i i c y j  k r e  
d y lo w y c h ,  .p r z y z n a j ą c y c h  d ł u ż n i k o m  ulgi w z a ­
k r e s i e  w.Wrzyti Iności  . ro ln ic zych  24 m a r c a  
Kliki r.

G łów n e za sa d y  p ro jek tó w u n cg n  r o zp o rzą d ze ­
n ia  s t r e s z c z a j ą  się w sp o s ó b  n a s t ę p u j ą c y :  u r z ą d  
r o z j e m c z y  m o ż e  n a  w n io s e k  d ł u ż n i k a  z a w ie s ić  
e g z e k u c ję ,  p r o w a d z o n a  p r z o z  i n s t y t u c j e  w ie r z y  
c ie l s k a ,  a więc p r z e z  i n s t y t u c j ę  k re d y to w i) ,  k lń  
r:i .u d z ie l i ta  r n i m k o w i  p o ż y c z k i ,  .leżeli  b o w ie m  
d łu ż n ik  Aójn.adri w a r u n k i  p o t r z e b n i ;  dla  z : \wareii i  
u k ł a d u  k o n w e r s y j n e g o ,  to n a  i n s ty lu  ji w ie rzy -  
r i r l s k i r j  c i ą ż y  o b o w i ą z e k  z .i iwafaia t a k i e g o  ulw 
ładu z w ła ś c ic ie le m  g o s p o d a r s l w a , -w ie jsk-ego  
g r u p y  A i B (-podział n a  g r u p y  g o s p o d a r s t w  wiej-* 
s k feb  d o k o n a n y  zosb i l  p r z e z  o s t a tn i o  w y d a n o  d e ­
k r e t y  o. o d d łu ż e n iu  r o l n i c tw a  i r o z p o r z ą d z e n i e  
w y k o n a w c z o ,  u s t a l a j ą c e  p r z y d z i a ł  g o s p o d a r s t w  
d o  p o sz c z e g ó ln y  eb  g r u p  w p isz c z e g ó ln y c l i  wo-  
ji  wódzlwy-ch) .

I)n w n m sk u  n z a w ie sz e n ie  p o stę p o w a n ia  cg/.r- 
kury .!n . :go  d łu ż n ik  p o w i n i e n  d o łą c z y ć  w y j a ś n i ę 1-’ 
n ia .  w  k t ó r y c h  o z n a c z y  w s z y s tk i e  g o s p o d a r s t w a  
w ie j s k ie  p o s i a d a n e  p r z e z  d ł u ż n i k a  i  p o d a n io m  
wielko-śc.i- ich o b s z a r u  w s k a ż e  c z a s  i t y tu ł  p o ­
w s ta n ia  d łu g ó w ,  na  k t ó r e g o  podslayy ie  toczy  się 
p o s t ę p o w a n i e  e g z e k u c y jn e .  o r a z  p o d a  zestawie* 
n ie  'Ogólnego sw e g o  z a d łu ż e n ia ,  jeżeli  je s t  posi.1 
l a c z e m  g o s p o d a r s t w a ,  n a l e ż ą c e g o  do  g r u p y  Th 
Do w n i o s k u  d o łą c z y ć  m u s i  d ł u ż n i k  ró \y n ie ż  de-  
k n n io n t  d o r ę c z o n y  m u  p rz e z  k o m o i rn ik a  j a k o  
d o w ó d  w s z c z ę c ia  'p o s t ę p o w a n ia  e g z e k u c y jn e g o ,

P rz e w o d n ic z ą c y  u r /ą d u ro z jem czeg o  w y s y ła  
o d p i s  w n i o s k u  d o  in s t y t u c j i  w ia z ż y c ie ls k ie j  i wy 
zna i iza  t e r m in  d la  p r z e s ł u c h a n i a  s t r o n  i w yda-  
n ia  d e c y z j i  n a  jd a le j  w  c ią g u  14 dn i  od yynii s i e ­
n ią  yyjnio.sku. D e c y z ję  o z a w ie s z e n iu  p o s t ę p o w a ­
n ia ,  yyzględnie  o  o d r z u c e n i u  yviiinsku d ł u ż n ik a  
>v\ da je -  p r z e w o d n i c z ą c y  u r z ę d u  r o z j e m c z e g o ,  a 
p o s t ę p o w a n i e  to je s t  n a t y c h m i a s t  w y k o n a l n e .  
W pi - .y p ad k aeb  wy j ą l k o w o  inaigłycb. gdy b l i s k o ś ć  
l - n n i n u  l ic y ta c j i  g ro z i łab y  p rzeąn ro w ad zcn iM n  
j e j  p r z e d  r o z s t r z y g n ię c i e m  w n io s k u  d łu ż n ik a ,  
p r z e w o d n i c z ą c y  u r z ę d u  ro z jsu n c z e g o  m o ż e  bez  
v) y s ł u c h a n i a  s t r o n ,  a jedvni-e  po  z l i a d a n iu  w n to  
s k u  i s 1 yvi( r d z e n i u  j e g o  z a r a d n o ś c i  —  zaw ies ić -  
e g z e k u c ję ,  a n a s t ę p n i e  p r z e s ł u c h a ć  slr-ony i n a  
p ods ia yc ie  lej  rozpraw y-  u t r z y m a ć  yv m o c y  b ą d ź  
u c h y l i ć  to  s w o je  p o s t a n o w i e n i e .

B ostan o  w ion ie  ziiyyic.szeniu p o stęp o w a n ia  cg-

Otwarcie II Targów ' ‘ 12 czerwua
D o w i a d u j e m y  się. że Kom i te t  T a r  

Ifttw I1 u l r / a r s k i c h  w Wiln ie  wys tąp i ł  d i 
M ini s te rs t wa  P r z e m y s ł u  i Hand lu  /  yy 11 io 
akiom o w y zn aczen ie  j e r m i n u  o tw arc ia  
II W il eńs ki ch  T a rg ó w  F u t r z a r s k i c h  na 
dz ień  12 czerwca  r. b.

Pr zyp us zczać  na leży,  że te rmin  I 
Zoslanie przez  władze  een t r ah i e  z a a k r  
lowany.

P ra c e  pr zyg ntow ueze  do urządzei  
Targów zo-slały już rozpoczę te

W Zakopanem

zekiicyjnego m o ż e  b y ć  z a s k a r ż  m e  do sa d u  o k n  
g n w eg o .  N a to m ia s t  p o s l iw io w ie n ie  o d m a w i a j ą c e  
z a w i e s z e n i a  postępoyya.n ia  e g z e k u c y jn e g o  ni. u- 
l "ga z a s k a r ż e n i u .  U r z ę d y  i ro z jc m e z e  nK-p; 
lać z a w ie s z e n ie  e g z e k u c j i  na g^ jtls lawie p r z e d ­
ło ż e n ia  im d e c y z j i  K o m i t e tu  JyonyveT.iyj.ie.go 
B a n k u  V k cep ln cy jn eg o ,  s t w i e r d z a j ą c e j ,  że  u k ta d  
k o n w e ż s y j n v  n ie  d o s z e d ł  do  s k u t k u  -/ winy dtu- 
Pilika. B n z a tem  p rzeyyodn iez i jcy  u r z ę d u  . r o z j e m -  
oj-rgn m o ż e  w k a ż d y m  c z a s ie  u c h y l ić  s w e  p o ­
s t a n o w ie n ie  o z a w ie s z e ń ie  p o s t ę p o w a n i a  e g z e ­
k u c y j n e g o  ma ■wiriWsek odpoyy i e d n io  u z a s a d n i o ­
ny  .p.rzez i n s t y t u c j ę  w ie rz .yc io lską ,  jeże l i  pod-  
łayva, u z a s a d n i a j ą c a  z a w ie s z e n ie  e g z e k u c j i  •—1 

o d p a d ła .  1’e l iy len ie  z a w i e s z e n i a  . e g z e k u c j i  jes t  
n a t y c h m i a s t  w y k o n a l n e  i n ie  u leg a  z a s k a r ż e n i u .  
N a t o m i a s t  odinoyya p r z e w o d n i c z ą c e g o  n e t u  len ia  
z a w ie s z e n ia  e g z e k u c j i  u leg a  za.ska-rżoniu do  s a ­
mi o k r ę g o w e g o .

B ozp-r rzgd /.en ie  nia  w e jś ć  yy ży c ie  /. d n ie m  
o g ło sz en ia .

Na z d ję c iu  —  Ogólny w id o k  suili R a d y  M ie js k ie j  pcidczas; ]>o.yicdzclii l, k tó r y  się o d b y to  w uli
yylorek

( (  I R  J E  H S P O R T O W Y
Hokeiści Wilna walrzyc będą z Królewcem

W czoraj W it  Okr. Zw. H okejow y  
otrzym ał list z konsulatu  polsk iego  z 
K rólewca. Przyszła odpow iedź na p ism o  
WOZII. w spraw ie rozegrania zawodów  
hoke jow y cli z drużyna z Królew ca.

Poselstw o polskie zaw iadam ia, że me 
cze m ogą dojść do skutku. W ysuw any  
ierm in jest Hi 17 In ty w W ilnie, a 22—  
24 luty w K rólew cu. W arunki są rew an­
żow e. M ecze dojdą w ięc praw dopodobnie  
do skutku.

W im iam e w czoraj odpisali do Kró­
lew ca, ie  zgadzają się  grac w W iliae Hi 
-—17 lutego. W ysłano jednocześn ie list 
do W arszaw y do PZHL. z prośbą o udzie 
lenie zezw olen ia  na rozegranie meczów  
m iędzynarodow ych i na w yjazd zagrani 
cę.

W iln ian ie grać bedą z drużyną R.S.

V Rastcnburg. D rużyna ta |est m istrzem  
w seliod iiio-pruskim , należąc do czo ło ­
wej klasy n iem ieckiej. RS. V w alczył jak 
sobie przypom inam y w grudniu ze s ły n ­
ną drużyną kanady jską W iunipog Mo 
narclis, u legając jej 7:1, wów czas gdy z 
kanadyjczakam j drużyna R crlincr Schliit 
srhuklub przegrała 9:2. W arto nadm ie­
nić, że RS. Y zrem isow ał z reprezentacją  
B erlina 20 grudnia 1:1. Gracze RS. \ bra 
Ii udział w  kursie o lim pijsk im  w- Gar- 
m iseii, a najlepszy jej gracz Schibukat 
jest przecież reprezentacyjnym  graczem  
N iem iec. O becnie RS. V gra w Garm isch  
o m istrzostw o N iem iec. Do Rastenborgu  
przyjedzie ona (i lutego, by potem  udać 
się  do W ilna.

Przyjazd do W ilna hokeistów  RS. \  
w yw oła  zapew ne rekordow e zaintereso­
w anie.

-Wilnianie walczą w Rabce i Sławsku
W iln ia n ie  w a lc z y ć  d z is ia j  liędą n a  d w u rh  

Irnn tacli. Bz.iś b o w iem  za c z y n a ją  s ię  w ie lk ie  za  
w od y n a rc ia rsk ie  w  B ab ce n m istr z o stw o  P o l­
aki m ło d z ie ży  a k a d e m ic k ie j , a w S ta n is ła w o w ie  
n a b y w a ć  s ię  będą o g ó ln o p o lsk ie  zaw ody n areiar  
sk ie  k o le ja rzy .

Do B ab k i n a jw ię c e j  zaw odników - w y s ia ł A. 
Z. S. w ile ń sk i, a O gn isk o  w y s ia ło  ly lk o  ł .a w ry -  
n o w ic z ó w n ę , k tóra  b ron i ty tu łu  m istrzy n i N nj 
c ie k a w ie j  d la  n a s za p o w ia d a  s ię  ju trze jszy  
b ieg  panów  nu IN m tr. t b ieg  pan  na N k intr. 
W b iegu  panów- p o w a ż n e  sz a n se  z a ję c ia  jed n e  
go z c z o ło w y c h  m ie jsc  p o sia d a  S ta r k lc w ie z  z. 
AZS., a w  l i i ig u  pań p o w in n a  w y g ra ć  U u w ryn o  
w irzń w n a  z  O gn isk a . W  ty m  rak u  k o n k u r en cja  
w B alice  je st  b a rd zo  p o w a żn a .

Z aw ody o d b y w a ją  s ię  p rzy  u d z ia le  n a r c ia ­
rzy: S z w e c ji, W ęgi-er, J u g o s lu w ji, Ł o tw y  i t .s lo -  
nji.

W  S ław k u  za ś z w iln ia n  sta rtu ją  B u rliard tów  
ni!, Z a jew sk i i  Ż y liń sk i. W  b iegu  pań p ow iiin u  
z w y c ię ż y ć  D u rliard tów nu . Z a jew sk i za ś w b ie ­
gu  o tw a rty m  n a  16 k lm t. m o ż e  za ją ć  c z o ło w e  
m ie jsc e , u je ż e li  ni - p r z y je d z ie  z  Z ak o p a n eg o  
Ita jsk i, to  k to  w ie  czy  Z a jew sk i n ie  w y g ra  n a ­
w et.

Ż y liń sk i jest p o  ch o ro b ie . S za n se  je g o  są  m i 
iiiiiia ln e , z w ła sz c z a , że  m a ło  tren o w a ł i n ie  r lio  
dz.ił na za p ra w ę  g im n a sty c zn ą .

W y n ik i z tycli za w o d ó w  n a rc ia rsk ich  są  w  
W iilnie o c z e k iw a n e  z o g ro m n ą  c ie k a w o śc ią . Za 
w od y  juk w  R abee, tak  też  i w  S taw ku  (za I.w o  
w em ) z a k o ń czą  si,ę w n ied z ie lę .

DZIŚ DEFILADA SPORTOW A.
Dziś o godz. 18 odbędz ie  się def i lada  

sp or to w a .  Spor towcy m a j ą  się zebrać  o 
godz 17 nim.  30 na  placu Ka te d ra ln y m ,  
by s iad ruszyć  p o c h o d e m  ul. A. Miokie 
wicza w s l ronę  Zwierzyńca ,  a p o te m  spo 
wrOłem ul. A. Micku  -wieża na  ul  Wie lk  \ 
Po chód p r o p a g a n d o w y  sp o r to w c ó w  roz 
wią,zany zos tan ie pod  Ratuszem,

O rga ni za to rz y  proszą  wszys tk ich  spor  
ło wcó w o j a k  nailiczniejsz-e j łrzyliycio 
na miejsce zbiórki.  Sp o r to w c y  p o w i n  ii 
przyj.se w s t ro j a c h  sp o r tow ych,  \ a r c i  i • 
rzc proszeni  są o zat i ranie z sotią ki lku 
m e t r o w y c h  linek celem trzy m a n ia  się ; a 
końmi .

W  defila-dzijć tej ma ją  wziąć  ud / i  i t  

również  dziel i wi leńskie,  a że rodzice  nie 
zechcą z a p e w n e  zezwolie samodzielni . - 
dz iec iom re i f luwać  u l ie am i  i Ina, pr.a- 
1o Irzotia spo dz iew ać  się, że \vezmą o ii 
w-spólnie udz ia ł  w j i ięknej  u roczys tośc i  
spor towej .

.TlfTIU) ZAWODY NARCIAKSKll.
W  W IL N IE .

O ś ro d e k  W I-'. o r g a n i z u j e  j u l r u  w I ło w a c i .  Su- 
]) ieży iisk ieb  z a w o d y  naTciamskie n a  o d z n a k ę  l 'o l  
skieigo Z w ią z k u  N a r c i a r s k ie g o .  Zapijsy ja-zy jum 
w a n e  b ę d ą  n a  n i ie jsću .  S-tart o g o d z in ie  11. S lnrl  
n a s t ą p i  z - p o d ' S e J i ro n isk a  n a i -c ia rsk iego  w Bo 
wacli  S a p io ż y ń s k ie h .

OGNISKO W YJIiCHAŁO DO LW OW A.
W c z o r a j  w ie c z o ro m  w y j e c h a ł a  z W i ln a  i,Jo 

I .w o w a  h o k e j o w a  d r u ż y n a  O g n is k a  KBW Wi! 
n i a n i e  we i .w o w r a  g r a ć  b ę d ą  2 i .'i lu teg o  z P  5 
lion ą lw o w s k ą .

W ilriau.ie  w y je c h a l i  d o  L w o w a  w s w j  n n a j  
lup.szym s k ta d z n : ,  o c z y w iś c ie  b e z  (iodb-\vskie j. i i  
ić-zefa

,,.../ut/ świ adomie  dążycie  do tego. .żeby ;n i s :c : i /e  m s:y s tk o .  co było n a j p i ę k ­
niejsze i esem ż y l i ś m y  tyle mickóio.  \ ’i s :c :yc ie  miłość  i p iękno ,  tak.  j a k  
zniszczyl iście ju ż  religję.  ,. Zniszczy l i śc ie  życi ‘\  j iozhawiliście je b a rw nośc i , 
zniszczyliście rodzinę.  Co pozos ta ło  i czy  m o ż e  być teraz inni/ s to su ne k  do ko-  
I ?ty niż  klepanie j, j po jńecach i wo łanie:  . . junenj .  jnaeu j .  Lul>/fszo“ 'i A co naj  
tiHiżnieisze, zn iszczy!  ście miłość,  te miłość ,  k tóra  jest  najwit, kszt{ uutrtości#  
w  życ iu;  k tó ra  zleu>a dwoj i  ludzi  w  jednej istotę; te miłość,  dla k tórej  bez media- 
nia oddaje  się życie., ktemi  w zn os i  ezłomickei  zc s tanu zmierzęcości  na niedościej- 
gnione  w y ż y n y  człowieczeńs twu,  k tóra  była na tch nien iem  do najczys t sze j  jmezji .  
Zniszczy l i  'ecie ją. J a k  barbar zy ńcy  zmie l  liście na swej  drodze to w sz ys tk o ,  czego  
ludzk ość  w  ciągu  w i e k ó w  strzegła jak największej  świętość' ' .

TĄjkie 16 słowa, pe łne  g łębok iej  pramely,  a zaraze m j a k  ognisty bicz siekące,  
rzticei kobie ta w  oczy  m ł o d e m u  ramolu cjoniście  —  bołszewikoati  w  powieści  
P. I ło m a n o w a

>,Nowe przykazanie“
przeznaczone ,  ellee na s z y c h  P r e n u m e r a t o r ó w  na mieśićjC laty.

.V' '1 . ' W ,  -A:

i f ■■
i-dSyŁ, .&■'■' ■:£&: ?"vV:t‘

? ■' A w■ ■■ ' y/. . .- ’ . H-" . <■*''
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N a n a r t a c h  p o d  R e g la m i ,
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KURJER" ł  dnia l ęo lutego 1935

K U R JE R  F IL M O W Y
Przewrót w sztuce filmowejCo hamuje rozbudowę kio

w Polsce?
( N a  marginesie w ad l iwego  kon­
ces jonowania teatrów świet lnych)

J w d m m  z n a j ik i i l t T /n io js /y c h  s p o ­
s o b ó w  przyjśc iu z p o m p  3 polski*)}} pr<>- 
«’h tk c j i  f i lmowej  jest  n i ew ątp l iw ie — roz- 
r o z b u t l i m a  kin w Polsce lak.  iby likim 
k r a j o w y  zamiasl  na 200. mógł  być  de- 
i n o r s l r o w a n y  na ])odwójnej  ilości i k r a  
n ów .  Podwoi  to obrót  p ro d u c e n ta ,  i da 
m u  luo/.no.śr rac jo na ln e j  ka lku lac j i  ek: 
p lo a t a c y j n e  j.

P o ls k u  jesi  w y b i t n i e  u b o g a  p o d  wzgb;  
t leru ilości k in  Wcrwczris.  gdy s l a ly s i v  
k u  B i  ii S t w z a g r a  niez n \  cli s t w i e r d z a  s t a ­
ły  w z r o s t  l i czby  k i n e m a t o g r a f ó w ,  w  Pol 
i+C« * la n  p o s i a d a n i a  k in  ku rcz y  się i to  
z a r ó w n o  do śe io w o ,  j a k  i jakośc- iowo.  A\ 
n i e k t ó r y c h  k i n a c h  z m n ie j s z a  s ię  iluś. 
<lni, w k t ó r y c h  k i n a  c z y n n e  su \y tvgod  
j i iu

Pr/ .yc/ .rna tego smu tnego  z jawiska 
jest eieżkie polu/oni t  kin.  Pomijaji)v. już 
j iacuiiicrnc, nigdzie 'iii? sp o ly k an c  olicńj 
ż.(‘ni<“ te a t ró w  ś w ic i lnye.li poda l k i i  m wi- 
«iowisko\\  >111, /m jwiekszem z /cm jest  
udz ie lan ie  koi ieesyj  n a prow adzenic  k in 
je d y n ie  n a  okres  roezn>.  Dzisiaj  k .no  
mit n a d a je  się dc* lokow an ia  w n iem k a ­
pi ta łów.  Dziś b o w i e m  k m o  zosta ło  z a ­
k w a l i f i k o w a n e  ja k o  o d p o w ia d a ją c e  w a
r u n k o m  e k s p lo a l a c j i ,  j u t r o  i n n a  k o m i s j a  
snoże  o rze c  że ię k i n o  nadaj< .. ilo z a m  
' k n i t c i a .  A dz ie j e  s ię  lo w s z y s t k o  dz i ck .  
j e m u .  łc a r t .  7 -my u s ta w y  o f i l m a c h  i 
icli V, y sw i e l l a n i u  z dn .  1 m a r e n  193-1 r. 
u z a le ż n ia  p r o w a d z e n i e  f i n a  od ko n c i  
s j i .  u d z i e l a n e j  p rzez w ł a d z e  \» o jewOdz-  
k i e  jedyni i '  na  o k r e s  r oc z ny  W  lak icli 
w a r u n k a c h  n ikt  w M n i e  lo k o w m  kopi  
l a l ó w  n ie  zechce,  ża de n  k a p d a l i s l a  nic 
z a a i ig a ż u j i  se t ek  P s o t y  z ł o ty ch  yv bu  
t lowt-  j ^ s i ę j i io r s lwa .  k t ó r e  po  r o k u  
m o ż e  J)ve u i n e n i c l i o m i o n e .  N ie t y lk o  U 
f i t ry  s tałe ,  a l e  n a w e t  i t ea t ry  yvędroyvne 
c y r k i  k a b a r e t y ,  n a w e t  sa le  t a ń c a  s a  w 
zn a cz n ie  l epsze j  sy tu ac j i ,  o t r z y m u j ą  n o ­
w i e m  k o n c e s j ę  na  o k r e s  15 lat .

( idy  1e przesz.Kody z o s l a n a  u s u n ię le ,  
r o z p o c z n i e  się lmdoyya k in  n a  w . u u u  
k a c l i  ogóliH.  b u d o w l a n y c h .  Należa łoby 
]>rzytem s tyvor /yć  k r e d y t y  b u d o w l a n e  
d l a  k in .  gdyż. m>yvowvbudoyvany k in o  
t e a t r  jest d o s k o n a ł y m  i p e w n y m  o d b io r  
s ą  f i l m o w y m .

K o n i e c z n u  w ió r  t r ze b a  z a p r z e s t a ć  
. - l o s o w a n ia  d o  k m  j a k i c h ś  p - a w  yyyjąl- 
koyyych.  N a leża łoby  p r z e d ł u ż y ć  (ńŁrea 
k o n ć e s y j .  s z cz eg ó ln ie  w w y p a d k a c h ,  gdy  
chod z i  o k in a ,  mieszcz i j ce  się w  .pecjal-  
r.ycfe b u d y n k a c h ,  bil) g d v  m w e s l y c j e  po 
c z y n i o n e  p r z e /  wła śc ic i e l i  k in  w y m a g a  
ją d łu ż sz e g o  o k r e s u  a m o r t y z a c y j n e g o ,  

Miirżęli roczny

W  A m e r y c e  n a j w i ę k s z ą  s e n s a c j ę  d n ia  w ś r ó d  
s f e r  f i lm o w y  cli j o l  — k w e s t  j a  f i lm u  k o l o r o ­
w ego . D o i y r h e / a s  f i lm y  k o lo row y ' n ie  z n a j d j -  
w a ły  s ię  n a  n a ło ż y łe m  p o z io m ic ,  a l e  p a m i ę t a ­
m y  d o b r z e ,  ż.e i p i e r w s / e  d ź w ię k  'w r e  r ó w n ie ż  
b v ly  b a r d z o  datłckic od  d o s k o n a ło ś c i ,  K -onkuren  
c j a  ]>(vs/czególnycb w y t w ó r n i  s p o w o d o w a ła ,  że 
w c i ą g u  o s t a t n i c h  k i l k u  m ie s ię c y  p o s t ę p y  tech  
n i c z n e  w d z i e d z in i e  f i lm u  kolt:coweg-o —  są po  
p r o s tu  z d u m ie w a ją c ! ' .  ( ł.sbulec./nic p r z e w r ó t  
*uż zc.s lal  d o k o n a n y :  w s /y s lU ie  w vlwó.»nic  s io  
su  j ą  n o w ą  t e c h n ik ę  k o l o r o w ą .  P u b l i c z n o ś ć  s a m a  
r o z s t r z y g n ie ,  c / y  n o w y  w y n a l a z e k  z o s t a n i e  u d o  
p ł o w a n y ,  j a k  lo  b y ł o  w s w o im  c z a s ie  7. d / w i ę  
k o  w ca  111 i.

C i e k a w ą  je.sl r z e c z ą ,  że  ru r l i  . .p r a -k n fo ro -  
w y “ z o s la ł  z a p o c z ą t k o w a n y  i p o p i e r a n y  p r z e ?  
i i i i i ię  \W sU iim  KI er, lwic,  k t ó r a  w y k o r z y s t a ł a  n a j  
w c z e śn ie j  s u k c e s y  f i lm u  d ź w n ę k o w e g o .  F*rin;» la 
s z y k u j e  j e s / r z r  j e d n ą ,  m o ż e  n a j c i e k a w s z ą  n ie

s p o d z i a n k ę  —-  n o w y  a p a r a t ,  k t ó r y  p o z w o l i  za  
p o m o c ą  d o p r o w a d z o n y c h  d o  d o s k o n a ł o ś c i  k o lo  
r ó w  s t w o r z y ć  f i lm  p l a s ty c z n y  ( t r ó j w y m i a r o w y ) .  
M a g n a c i  fi .Imowi a m e r y k a ń s c y  i a n g i e l s c y  są 
r o z - e n tu z ja z in o w a n i  ty m  w y n a l a z k i e m .  S p o d z ie  
w u ja  się , żo u d a  im  się w ten  s p o s ó b  p r z e z w y  
c ię ż y ć  k r y z y s .  W e  F r a n c j i  n a j l e p s i  r e ż y s e ro w ie ,  
j a k  l ip rz .  J a c q i i e s  F e y d e r  p r z y g o t o w u j ą  s ię  po  
w a ż n ie  d o  n o w e j  r e w o l u c j i  k o lo r a w o -p lą s ty c z -  
11 e j  i są p r z e k o n a n i ,  żc  b ę d z ie  o n a  m ia ł a  w ie l-  
k ie  [ 'o w o d z e n ie .

l)y r e k  lo r  f i r m y  W e s t e r n  K lec t r ie  w y r a ż a  się  
o  ty m  w y n a l a z k u  n a s t ę p u j ą c o :

,.!V»dz?'?iry u w a ż a li, że d o p ię liśm y  sw e g o  ce  
lu  tyiFi? w redy, gdy n ie m o ż liw e  b ęd z ie  sp o str zec  
u a /m n ie jsz ą  n a w  t ró żn icę  m ięd zy  o so b a m i, m ó  
w ią eem i z  ek ra n u , a a k to r a m i, zn a jd u ją cy m i s ię  
ph  s c e n ie 4*.

.Natęży się  s p o d z ie w a ć ,  źc  r o k  l łędz ie
p r z e ł o m o w y m  w d / . ie ja c b  k i n e m a t o g r a f  ji.

Polska gwiazdeczka lii mowa

i<zV I'

Swą 
k  a r

ń r k a  z n a n e g o

A. Si«l.

nic  m i ła  ]»ara .' Nic nnuże b y ć  in acze j .  
Im prawcież lo  A d o lf  l t v m « n  i - n o w a  p o l s k a  
g w ia z d e c z k a  ( u m o w a  Pasień ,kn  W y w e rk o !  
U b o je  p o d  r-eżyserjy M .r l ia lu  W a s / n i s k i c g o  na 
j j J l i  obecn ie  U onied ję  G lin o w ą  p. I. ,,A b eca d ło  
'uiilftStji". D y m sz a ,  K tóry  j a k  saun p o w ia d a ,  icsl 

wwarnjnwwny" na  p u n k c ie  dzieci .  p o k o c h a ł  
n ' i lu s iu .ską  p a r t n e r k ę  i r o k u j e  j e j  w ie lk a  
iCr.ę i r ty s ty e z n ą .  Tsil.Wil je j  nw ażi t  za w y ją tk u  
w e j  m ia r y

K a s ie ń k a  W yw c.rkn jesl
o p e r a t o r a  l i lm ow cjjo .

O c z y w iś c i e  iłiitc r e s u j ą c e  je s t .  j a k  
irze-żywa -swą juaitaj akttn-.sK.-| w aiciier '.)  Z a p y la  

jem y w tej s p r a w ie  rłrż.  W ais/ .yńskicgo.
—  D ziecko  jest n ie z w y k le  i n ld i f j e n ln e  i n la -  

I c n lo w a n c  —  p o w ó łd n  W a .szy ń sk :  t i a s ia ,  c lm ć
liczy sofeie <lo))iero jiiyć w io s e n e k  lo izum ic  że  
n a g r y w a  i- tni .  P ra c y  I ra le lu jc  imważ.nic  i I l iada 
len iu ,  k to  lnptzie  cl ic ia l  w ni;| w m ó w i)  h  to 
za l )aw a!  K 11 j)itn 1 n i (' z u c h o w a ta  się B a s i e ń k a  w 
pi i r w s z y n i  d n i u  z d j ę ć  /  . r o z k ta d n  J)r c;  wyj>ad 
lo żc  n a g r y w a ł a  ty lk o  j e d n a  sconc,  V* ięec j  grv  
m ieli  D y m sz a .  K r u k ó w  ki i B o g d a .  Bo z d ję c ia c h

idz.Eccko

ORYGINALNA WYPOZyCZALNIA
P. A lic ja  J ł r u n  o p o w i a d a  w ten  *po.soli o cic 

k a w y c h  w ypoiżyoznlniucli  f i lm o w y c h .
  Ozy m a c ie  n a  .sk ładzie  g n i a z d a  o r l a ?  A

, i o z a t e m  p o t r z e b n e  n a m  sij je szcze  c lun-ury  po-  
awicdzinc z  20 m e t r ó w  c h m u r  i s p a d a j ą c y  s a ra o -  
Ja l z p r a w e j  s t r o n y  e k r i m u  k u  l e w e j . a , a  tle KÓr- 
s k ie c  z k r a fo b i ia z u .  fla-llo! J e s z c z e  c h w i l a .  S ł o ń  

z n a c ie  10 ae lu ind  r ż e n i a  k o n ia ,  -sam d ź w ię k ,  l>e/ 
o b r a z u .

W  w ie lk ich  w y tw o r n i  ich f i lm o w y c h  a u t  11:1 
rłożij d o  r z a d k o ś c i  p o d o lm e  r o z m o w y  telefonie-/  
ne ,  z a m a w i a j ą c e  sz c z e k a n ie  p s ó w .  m u z y k ę  do 
u d y js ie ich  i a ń c ó w ,  s k o k  i s p a d o c h r o n o w e ,  lut) 

j io c l io d i  ma u l icac l i .  zd jęc ia  ze zn a n y c l i  m ias t  
<‘u r o p e j s k i c h ,  e tc .  K l i jen c i  r e k r i . u j ą  “iię s p o ś r ó d  
v( ż) se.róy\ i k i e r o w n i k ó w  p r o d u k c j i ,  z o s z c z ę d ­
n y c h  d y k t a t o r ó w  f in a n s o w y c n  w trhnnc l i .  Ale 
d z ie je  e ię  ( o  o d  n i i a l a w n a ,  g d y ż  d o p i e r o  w o d .U  
n i c h  c z a s a c h  poacsMaly fak i i  s z c z e g o ln e g 1 
d / a j u  w y p o ż y c z a ln ie  f rag in o n tó w r i dzw-k 11

D a w n i e j  w s z y s tk i e  -sceny ' g / o l y e r n e  w  id  
■nach w y k o n y w a n o  w o k o l i c a c h  Woltyyy io 
B e r l i n a  c z y  P a r y ż a ,  n a  l ic I d c t i u i m y c l 1 dekow i 
c y j  i b u d o w l i  z d y k t y  p r z y  p o m o r y  re k w iz y tó w  
t a k  cli s a m y c h ,  jak ich u ż y w a  się w  t e a t r a c h ,  a 
■egzotycznych tu b y lc ó w  z a s tę p o w a l i  m .n i i i ik u M  
n i  o d p o w i e d n i o  a k t o r z y ,  Ale o d k ą d  (od 10 la b  
k o l e k c j o n u j e  su,  i odp o w ie -d m o  p rzech o w u j*  
a r -dh iw aeh  t. zw. .oclpadki ' —  z b ę d n e  
f i lm ó w  n e u t r a l n e j  I reśc i ,  irozm aHe o ry g in a ln e  
si-eny z p o d ró ża i iezyc l i  f i lm ó w ,  a u te n ty c z n e  zlf h  
e i a  z c o d z ie n n e g o  ż y c i a  w  k ra ja ich  cg zo ly c z n y c h ,  
lak żc częs to  n i e  d a j ą c e  -się n a ś la d o w a ć ,  w sw e j  
d r a m a t y c z n e j  p r a w d z i e  tckUcrk s c h o d z ą
' anu .

N a jw ię k s z a  f i lm o te k a ,  z n a j d u j ą c a  si w 
1\ w ooil. z a w ie r a  d o ty d ic z a is  p r z e s z ło  m l l jo n  met

m e t r y

ek

l lo l

r ó w  dokiad-nie s k a ta lo g o y y a n y c h  od e i i sk ó w  fi l­
m o w y c h  n a  prze-szh) si t y s i ą c a c h  k a r t e k  u fnżo -  
n v c h  w e d h ig  r o d z a j u  scen .  k r a j o b r a z ó w ,  ludzi 
i r z e c z y ,  n o  i d ź w d ęk ó w .  N a  n ie z l ic z o n e j  i lości 
p o l e k  sp o c z y w a  o p t y c z n y  i a k u s ty c z n y  o b r a z  na 
szego  ś w ia t a  — d o k u m e n t  c h i s l o r j i  i pcullury, 
c a le  m u z e u m

T o o r y g i n a l n e  arcliiw urn jes t  p ó l ę ż n y in  urc  
ż e m  w r ę c e  . reżyse ra  r ó w n i e ż  w svalce z k i c / e m  
f i lm o w y tn ,  Ddy daw  n ie j  d la  pi ze i l s la w ien ia  h i-  
s l o - y c z n e j  jm s la c i  b r a n o  a k t o r a ,  k t ó r y  m u  sia t  
sic o d p o w i e d n i o  u c h a r a k l e r y z o w a ć ,  o b e c n ie  w s ia  
w ia  -się w e  w ła ś c iw e  m ie jsc e  l i h n u  a u t e n ty c z n o  
z d ję c ie  d a n e j  o s o b is to ś c i ,  w y ję te  /. k r o n ik i  a k ­
tu a ln o ś c i .  (Nie d a  -się lego. o czy w iś c ie ,  za-sloso 
w eć  do* o so b ,  k t ó r e  zy ly  p r z e d  w y n a le z ie n ie m  
k in a )  t id z ie  ilaw nii  j przy  p o m o c y  m a k ie t  i m o ­
deli i m i t o w a n o  k a t a s t r o f y ,  o b e c n ie  d a j e  się 
p r z e r a ż a j ą c e  w  sw y m  r e a l i z m u  w y c in k i  ze 
zd jęć  | / r a w d / . iw y c l i : h u r a g a n ó w  t rz ę s ie n ia  ziemi, 
z d e rzeń  p o c i ą g ó w  elc.

ATohirwmin t a k i e  u lu lw ia  i o w n ie ż  s|)orzrjdze- 
n ie  f i lm ów  b i o g r a f i c z n y c h  O to  a a  p r z y k ła d  w 
k i l a a  z a l e d w ie  g o d z i n  p o  .śmierci  I l in d i  n b u rg a  
w y d o b y t o  z a r c h iw  u m  n i j l i a n lz ie j  e h a r a k t e r y -  
s ly c z n c  m o m e n t y  z życ ia m a r s z a ł k a  i zeslaiwio 
no  z  lego in t e r e s u j ą c y  f i lm . O .s ta tnio , d la  »o»- 
czen ia  u r o d z i n  k s ię c ia  \ \ a l | i ,  z m o n l o w a n o  d a i y  
fi lm  z  w y c i n k ó w  a k l u a l n o ś c i ,  w  k t ó r y c h  n a s t ę ­
pca t r o n u  a n g ie l s k ie g o  b r a t  u d z ia ł .  W  lnn s p o ­
s ó b  p o w s h ib i  h i s t o r i a  n l m o w a  ca łeg o  .świata.  
K ok t e m u  s z a lo n e m  p o w o d z e n i e m  c ieszy ły  się 
w- Paryża i  d w a  l i lm y  w ten  s a m  s p o s ó b  s iw o  
i z o n c ;  j e d e n  m ia l  za  le-mat ltn-sję p rzed  i jm  
w o je n n ą ,  d r u g i  m i a ł  l iyć o b r a z e m  zd o b y c z y  
w s p ó łc z e s n y c h  Niemiec,  W  o b u  f i lm a c h  p o k a ­
z a n o  n a m  w z ru s z a ją c e ,  c l ioe  b l a d e  a k t u a ln o ś c i

z aa r tasa m ]  m in k a  .r / i ic i la  nw n g c :
Vi’ lu sa n i e p o r z ą d k i  w lej w y tw ó r n i !
Dla-ezPgi). c ó r e c z k o ' '  — py le  W y w e r k o ,  
W  y w a ją  a r ty s tó w  lia c a ły  d z ie ń  i n a g r y ­

waj;) ty lk o  j uhm  scenę!
B rz c c i r ż  d w a  razy  g r a ł a ś  p o c i e s z a  ją

c jc iee .
D ru g i  r a z  ic n ic  liczy lio | n i w l a r z a l a n i  

l-i s a m  i! od] )\vii -d/ ia ta  r e / .o lu ln ię .  •
—  Z a u w a ż y łe m  c i e k a w ą  r z e c z  —  .o p o w ia d a  

d a t e j  W a s / y i i s k i  Nic w y s ta rc z y  j e j  p o w ie d z ie ć ,  
co ni i g rać ,  a le  t r / t  lia je j  uzusadu ic ,  d la c z e g o  
iSS m a  g ra ć .  Gdy z r o z u m ie  sc en ę ,  p o w i ą ż e  ją 
z ( l u b a y m  c ią g ie m  a k c j i ,  z zad .aa ia  w y  w ią z u je  
sje licz z a r z u t u  i p r o w a d z i  g rę  z. i n i c j a t y w ą .

■Icslcśmy [W y  n a g r y w a n i u  ..Jccny, T r z e b a  
- Ic i i lu ,  że B a s ia  m u s i  j ą  p o w t a r z a ć  k i lk a  r a z y .  

Im d ź w ię k  n ic  w y p a d a  d o b r z e  (to u l e  j e j  w in a .  
l i c z  a p a r a t u  G ra  p o  raz  p ią ty  i W y w e r k o  coś. 
s-kn-izcil p rz y  z d ję c iu  d o  czeg o  p r z y z n a j e  s ię 
glc ino.

G w a ż a j .  t a tu s iu ,  ho  p o  ra z  sz ó s ty  m o g ę  
źle -zagrać i co  b ę d z ie ?  .s trof t ije  m a t a  o jca .  

l a k a  ]est B is ic ń k a .

p rzed  20 la ły !  J e d n y m  z n a j l e p s z y c h  f i lm ó w  te 
gn - ro d za ju  d o s k u n n le  z m o n t o w a n y m  z a k t u a l ­
n o śc i  .sow ieck ich ,  jest „T,a g r a n d ę  e x j i e r i a n c e “ , 
p o k a z u j ą c y  ro z w i i j  , ycia  gos jz oda rcz ego  i k u l ­
t u r a ln e g o  f tos j i .

„Sporządzi n ie  t a k i e j  k a r l o t e k i  f i lm ó w  w y m a  
g a  o g r o n rn e j  j iracy K a ż d a  z nie .z jiczonej i lości 
scen  / o s t a j e  z a r e j e s l r o w a n a  w e d h ig  poszczegól-  
u y c h  uK im enlów  cha .■ ak lcryrs lycznych .  Dla k i lk u  
m chuiw  jMiIrzelia n i e r a z  i lw udz iU s tn ,  i  w ię c e j  

p o z y c y j ” . aliy j iod n a j ro z n u i i l . s z e m i  ok r i -ś lcn ia -  
flii m o żr ia  h y lo  d a n ą  s c en ę  o d n a le ź ć .

K li jen c i  ż ą d a j ą  s j ie c ja ln ie  n a j b a r d z i e j ,  wy 
i luw ato l iy  isię n ie m o ż l iw y c h  rzeczy ,  w y p i s u j ą c  
d r o b i a z g o w o  n a  k i lk u  a r k u s z a c h  s w o je  życzę 
m a .  C z a sa m i  b y w a j ą  l a k ż e  n a i w n i  k l i j e n c i  
Jzw ta.szeza w  A m e r y c e l ,  ż ą d a n o  l i a p r z y k t a d  o ry -  
gu ia l lnego  z d ję c i a  B i s m a r c k a ,  p a ł a c u  T ii i l le :y rj- 
-k ie g o ,  czy. . .  B y ró n i i .  I clificiaż. k n  r o z c z a r o w a ­
n iu  k l i j e n ta ,  a re b iw m m  n ie  m o ż e  tycli  z d jęć  d o ­
s ta rczy ł  m a j ą  za to  t a k i e  .d ro b ia z g i"  j a k  a u l a n  
tycznie zęl jęcia z w o jn y  ś w ia to w e j .  /. z a w o d o w  
lo ln iczy cb .  jazgo tu  k a r a b i n ó w  m ;*.szy"ow vrb,  
i... św ie rg o tu  p la k ć m

KRONIKA FILMOWA
—  S t a t y s t y k a  s o w i l'ekaO b l leza .  że. d z i e n n a

freksweneya Ś5T t e a t ró w  m o s k i e w s k i c h  s i ę g a  
B I .000 w id z ó w .  Kin  w M o s k w ie  jes l  o b e c n ie  64, 
a  u c z ę s z c z a  do  n ic h  il-ziemi.c 107.000 w id z ó w

—  L c i i i s  L i im ic r e .  k tó ry  w s p ó ln i e  ze  s w y m  
b r a t e m  d o k o m i l  w y n a l a z k u  p i t u w s z e g o  a p a r a t u  
k i n e m a t i i g r a l i c z n e g  i o d z n a c z o n y  z o s ta ł  k r z y  
żi ni o f i c e r s k i m  L egj i  H o n o r o w i  j.  W  r o k u  lrie 
Żctcyin ii] ty w a -10 lat  od  c h w i l i ,  k i e d y  o b a j  l i ra  
e ia  ]io r a z  p i e r w s z y  wy.świetla-li -swe f i lm y  z a p o  
m o c ą  a p a r a l n  w la s i ie j  k o n s l r u k c j i .

—  M a rg u r e l  S u U a v a n .  j e d n a  z n a j p  i p u h i r  
n i e j s z y r h  g w ia z d  l i l m o w y r b .  k l ó r ą  p a m i ę t a m y  
/  lilntęśw i l c d w ie  w c z o r a j "  o r a z  ,.1 có ż  d a l e j  
s z a w  ezluw i e k u " ?  wy.szla z a m ą ż  za  r e ż y s e r a

W i l l i a m a  Wjcllt-rn D h e c n lc  u k o ń c z y ł a  sw ó j  
n o w y  fi lm  „ M a ła  c , . a r o d z i e j k a ' '  w g ] iow ieśc i  
F r a n k a  Mo-hiara.

J e s z c z e  w  p o c z ą t k a c h  h. r. .A in d o b o t iŁ "  
z a i r i e r z a  n a k r y c i e  WiriJ, j i r iśw ięeony  Iw ó rc z a ś c i  
M o z a r ta  p. I. ,.K ó l ew.ski im i  :v lc  . W f i lm ie  t y m  
w e z m ą  u d z i a ł :  e h ó r  w i e d e ń s k i e i  O p e r y  M ie j ­
s k ie j  i s ły n n y  z e sp ó l  W i ę n ę r  S a n g i  r k n a b e n “ . 
s t r o n ę  m u z y c z n ą  f i lm u  ę .p r a c o w u ją  s w b i t n i  z n a ­
w c y  tw ó rc z o ś c i  M o z a r ta ,  p r o f .  B a u m g a r t e n  i 
N a tm t ic fc r .

—  O ą r n m n e  p a w m l z e n i e  n i e s a m o w i te g o  fi l  
lr-ii ..t ra j ikciis t l ; iuM  n ie  d a j e  d o t y c h c z a s  s p o  
k o ju  j t ro r lnecn liom  f i lm o w y m .  O b e c n ie  m k r ę c o
ic  l i , -d / ie  f i lm  j). 1. , .1 'nw ró t  1-r a n k e n . s le in a " .  
B u l i a l e r e m  b ę d z ie  ten  s a m  sz iluczny c z ło w ie k ,  
t.ecz. n ic  b ę d z ie  c n  już jak  w p o p r z e d n i m  f i l ­
m ie  tn -7 iluszną  i l iczuc .zuc iow ą is to tą  Za 
c z y n u  o n  ż y w o  rcagoN cać-na  p o s z c z e g ó ln e  z j a w i  
s k a  ż y c io w e  i o d c z u w a ć  p o t r z e b ę  ko -n tak tu  z 
i n n y m i ,  jiraw-n o w y m i  lu d ź m i ,  icd r iocześi i ie  zd a  
j ą c  so li ie  s p r a w ę ,  że  p r z e s z k o d ą  k n  l e n n i  jesf  
jogo  m o n s t r u a l n y  w y g la l .  G łó w n a  r o l ę  z a g ra  
z n ó w  iii i - 1 - z. m a s k i  DiJrv.s K a r '  i tt .

—  S ł y n n y  o n g iś  a r t y s t a  f i lm o w y  T o m  
M.ix 'S pec ja l is ta  od ró l  cow boysk-ieh ,  k t ó r y  o d  
k i lk u  -lat w y c o f a ł  sic z f i lm u  i zn-m śeszkiw at 
w ła s n e  „ r a n c h o "  w  T c y a s ic  —  -/.nćiw p ow T aca-  
di. H o l ly w o o d .  P r z y c z y n a  j e g o  j i o w r o tu  są  jm 
d-obiio ic  s z ' - lę ś l iw c  u j i c r a c j c  f i n a n s o w e ,  k t ó r e  
z m j n o w a * v  a r t y s t ę

—  R o d a k  n a s z ,  s ł y n n y  ś p i e w a k  —  J a n  K e- 
|m r a  j a k  juz d o n o s i l i ś m y  z a a n g a ż o w a n y - z o  
s ia l  d o  A m e r y k i  p r z e z  w y t w ó r n i ę  P a . r a m o u n G i  
7. a n a k r ę c e n i e  p i e r w s z e g o  f i lm u  o t r z y m a  ś p i e ­
w a k .  100 000 d o l a r ó w .  Je s t  lo  ga ż a  n i e s ły c h a  
n a  n a w e t  n a  s t o s u n k i  a m e r y k a ń s k i e .

—  S ł y n n a  a m e r y k a ń s k a  g w i a z d a  f i lm o w a  —- 
ih n u o n  l ) a v i e s  jw irzueila  f i r m ę  M e t ro  Cm ldw yn. 
i p o d p i s a ł a  k o n t r a k t  z w y t w ó r n i ą  B ra c i  W e r n e r  
M a r o n  Dawies k t ó r a  ji st p r z y j a c i ó ł k ą  n a j w i ę k  
s 'o g o  j XI ten t  alt a p ra .sow  ugo —  V . R l l e a r s l a .  
n a le ż y  d o  n a j b a r d z i e j  w p ł y w o w y c h  g w ia z d  H o  
l ly w o i id u .  N a jw ię k s i  m a g n a c i  f i lm o w i  b o i a  sit 
o b r a z i ć  j i i ę k n ą  M n r io n  by  n i e  w y w o ła ć  n i e z a  
d in y id e n .a  w sz ee lm  o c n e g o  l l e a r s t a .  P i ę k n y  b u n  
g a l o n  g w ia z d y  z o s t a ł  c a ł k o w i c i e  jz rz e n ie s io n i  
od Mi I ro  i z r e k o n s t r u o w a n y  w s l u d j o  AVarner. 
' l l r a u s j io r t  len  k o s z to w  a ł  42 000 d o l a r ó w .  Ale to  
n ie  l iy to  teszczr  w s z y s tk o .  K o lo r  b u n g a l o w u  Ma 
r io n  D aw ies  r ó ż n i ł  s ię  o d  k o l o r u  cab -go  s tu d io .  
Pow -sla ło  w ię c  p y t a n i e ,  w j a k i  s p o s ó b  p o s t ą p ić :  
z m ie n ić  k o j o r  l m n g a l o w a  t u b  leż  ca łe g o ,  k o l o s a f  
nogo  s t u d j a  B r a c i  a r n e r .  W  l lo l l y o o w .  gdzie  
w ie lk ą  jest o b a w a  z r a ż e n ia  c z e m k o lw ie k  „n ie  
o f i c j a l n e j  k r ó l o w e j "  f i lm u  a m e r y k a ń s k i e g o ,  a ; r  
g a d n ie n io  to j e s l  o g r o m n ie  w a ż n e .  O b e c n ie  dv 
d e k l lo ro w ie  f i rm y W a .rn e r  g ło w ią  się n a d  tern 
p ow ażm ie .  p o n i e w a ż  p r z e m a l o w a n i e  c a łe g o  s iu d  
ia jest  o g r o m n ie  kosz low -ne.  a p i e n i ą d z e  te m o g  
i e b y  b y ć  w y d a n e  n a  celo p r o d u k ty  w n i c j  "

I— I»,i z i k n ń c z c n i u  .swego o s t a t n i e g o  f i lm u  
„ M o je  d z i e c k o  z u l ic y  1 C .b łp lie  G h a p t in  b ę d z ie  
r e ż y s e r o w a ł  l inw y  f i lm  w ł a s n e j  p r o d u k c j i  p  I 
. .O p in ja  p id i l iczna '* ,  w k t ó r y m  j e d n a k  o so l i i ś c ie  
g r a ć  n ie  b ęd z ie .

B o lę  g łó w n ą  o d t w o r z y  jego o s t a t n i a  p a r t n e r  
k a  —  P a u l e t t e  G o d d a r d

J a sn o w ło sa  p ię k n o ść  i u l a l e n t o w a n a  
g w ia z d ę  f i lm o w ą  E d w i n ę  B oo l l i ,  b o h a t e r k ę  fi 
m u  r a d c r - H o r n ' 4 —  s p o t k a ło  o k r o p n e  n ie sz  
rze śc ie .  P o d c z a s  n a k r ę c a n i a  scen  d o  t e g o  f i lm u  
w A f ry c e  a ł f ly s tk a  z a p a d ł a  n a  j a k ą ś  s t r a s - n ą  
pnzez m e d y c y n ę  n i e z n a n ą  c h o r o b ę  N a y s ła w n ie j  
si li k a r z e  b a d a l i  1 'dw 'inę  R ocJli ,  lecz  d o t y c h  
uzas  n i k t  n i c  m ó g ł  o k r e ś l i ć  le i  c h o r o b y  A r ty s t  
ka  już d łu g ie  m ie s i ą c e  c ie rp i  s t r a s z l iw ie .  lecz 
zn o s i  s w ó j  los  ze  s to ic y z m e n i .  O b e c n ie  n a d  zb a  
d a n i e m  lego  d z i w n e g o  c i e r p i e n i a  p r a c u j ą  n a j  
w y b i tn i e j s i  lekaTzo A m e r yk i .  N a le ż y  t u  p rzypo-m  
n ieć ,  że  w s w y m  czas ie  z g in ą ł  n a  z d ję c i a c h  d o  
j a k i e g o ś  f i lm u  e g z o ty c z n e g o ,  r ó w n ie ż  
r e  B e ” v \ m i n a n .  o d  u k ą s z e n ia  
żm ii

A f r y
j a d o w l e j

Waterloo bez Napoleona
W  A nglj i  z a k i in c / .n n e  znstał t. ' p r a c e  n a d  r e n  

l i z a e ją  w ie lk i e g o  i i ln u i  p .  I „ Ż e l a z n y  G erco g " ,  
|ui.świi ;eony w i e l k i i i n n  M ók l in g lo n n w i .  P u n k t e m  i’i 
k u l n i i n a e y j n y m  le g o  l i b n u  jes l  l i i tw a  p o d  V. a 
t e r lo u ,  p o d c z a s  k t ó r e j  j e d n a k  N a p o le o n  uflf u k a  
/ .u je  s ię  z u p e ł n i e  n a  e k r a n i e .  R e ż y s e r  w y t ł u m a  
czy ł  tę  d z iw n ą  n a  j i ie rw sz y  r z u t  o k u  o k o l i c z n o ś ć  
w s p o s ó b  n a s lę jn i j t r c y :

„ N a p o l e o n  je s l  ] io s lac ią  d o  lego  s t ' )p ru a  o b c ą

a n g i e l s k i e j  i im y s io w o ś c i  i u s p o s o b . e m u  żfc z a d e n  
a k t o r  a n g ie l s k i  n ie  m ó g łb y  z a g r a ć  n a l e ż y c i e  te j  

uli. Jeż-d i  z a ś  p o w i e r z y ł b y m  ją  a k t o r o w i  f r a n  
r u sk io m u ■ -—- z a g r a  n a l e ż y c i e ,  a le  n ic  z r o z u m i e  
jej p u b l i c z n o ś ć  a n g ie l s k a .  D la t e g o  te ż ,  by n i e  
z a s z k o d z ić  s t r o n i e  a r l y s l y c z n c j  f i b n u  —  m u s ie ­
l iśm y  z r e z y g n o w a ć  z u k a z a n i a  s i ę  w i e l k U g n  
K o r sy k a ń c z .y k a  n a  e k r a n i e .

— oO o —
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. —  SENATOR W . ABRAMOWICZ 
WYGŁOSI ODCZYT O N O W E J KON 
STYTUCJI. Prezes W i leńskie]  Rady W o  
jewódzkiej  BB W R p. sen. Abramowicz  
w niedzielę dn. ,8-go lutego r. b. o godz 
13-ej w sali k ina  ,.Ra jka'  wygłosi o d ­
czyt  o nowej  konstytucj i ,  . lako członek 
komtkji  ko ns ty t ucyjn e j  p. sen A b r a m o ­
wicz w odczycie s.yym, k tóry  wygłosi po 
raz pierwszy  w .dołodecznie.  omowi  r ó w ­
nież poprawki ,  j akie z.osl iły wprow a 
dzone  przez komisję  kon.sly tucy jn;j na 
os ta tn iem pos iedzeniu  Senatu.

—  K urs u is lr u k r y in y  d la  (Iziiiluczy t t .lt .W .1! 
W  .sobotę 2 lu te g o  od b ęd zie  się  k iu s  i-nslriik iyj 
ny d la  d z ia ła c z y  IMIWiR ]>o\\ iifutu m tadeczau -  
sk iego , k u r sie  w eznuj udział p rezesi i „sekre­
ta rze  K o m itetó w  {im innycdi ItRWIK c r a /  prezc.si 
o r g a n iz a c y j  w spółp racu jąc  yi h z Rlo-kiinn.

—  Zebrań* .s łtud y  P u w ia to w o j It. Ił. W  U. 
W' niiałzktlf; 3 -go  lu tego  f) godz. !l-ej ran o  od  
b ęd z ie  s ię  zeb ra n ie  R ady 1’o w ia to w e j  RRWR  
J m r. n io lo d e c z a ń sk ie g o , na k torem  p rezes Itady  
dr. J a strzę b sk i z ło ży  sp ra w o zd a n ie  -z d o ty eh eza -  
SOWjrcH prac, a k iero w n ies ipo.szczegńlnych  sek- 
t'Vj pirzedłożą plan p ra c  na n a jb liższą  p rzy sz ło ść .

■zydeniu Rzeczy p o s p o l i t e  j I g n a c e g o  M ośc ick iego .  
K o m i t e t  u s ta l i ! ,  iż t e g o r o c z n e  i m i e n i n y  P. P r e ­
z y d e n c i  o b c h o d z o n e  hoilą yy s p o s ó b  u ro c z y s ty
1-go lu teg o  [ irzed  p o ł u d n i e m  oilbeiłą sic n ab . i -  
żeńs tyyą  ‘w ś\ \  i;-l\  a i a r h  w s z y s tk i c h  w yiz*ieui, zaś 
po  p o ł u d n i u  u r o c z y  d y  w ie c z ó r  w  g in i r  a z j u m  im. 
I . ji L u b e l s k i e j  o r a z  a k a d e m j a  p o p u l a r n a  v> 
sa l i  D o m u  L in io w e g o .  M ia s to  będ z ie  w d n iu  

tym  n / .u m in o w a .n c .
—  Nowy Z arząd L tluziu łii P. (i. K.
27 b. in. o d b y to  .się w a l n e  z e l i r a n ie  o d d z i a łu  

P o l s k i e g o  O .c . rw n . te g o  le rzyża .  N a •zeb ran ie  p z \  
byt  i  W i l n a  i i i s p i k t ó r  o k r ę g o w y  W e n e l e / y k .  
Po  nc li w a le n iu  a b s o l u t  i r ju m  za ząd  iwi i u s t a ­
le n iu  pre . l im in ;  rza  l i u d ż e to w e g a  na  ro k  193 i. 
d o k o n a n o  w y b o r ó w  u z u p e ln ia j i i e y e l i  P r e z e s e m  
w y b r a n y  z o s ta ł  p.  m j r .  w siani*  spoć*.  W i n e z a .  
c z ło n k a m i  z a r z ą d u  —  d r .  /a s z . lo w l ,  d r .  K zu p u i  
r z y k  i i n s p e k t o r  Z. U W .  I w a n ic k i .

C h ę tn i e  leż p r a c u j e  s p o łe c z n ie  m ło d z ie ż ,  sk u  
p ia j i jea  się w o d d z ia le ,  v S l r z e l c a ‘‘, k t ó r y  o p ró c z  
p r a c y  P. W .  (w szy scy  c z ło n k o w i e  m a j  a II  s top.!)  
p r o w a d z i  św ie t l icę ,  w k t ó n j  ca ła  m ło d z ie ż  się 
s k u p i a  i u r z ą d z a  j ' • z e d s la w ie m a .  P o n a d t o  p ro  
w a d / i  się | zy .sposob ien ie  ro ln ic ze .

I s tn ie je  je s z c z e  s z e re g  o r g a n i z a c y j ,  j a k  <)- 
(d ra ln iyza  S t ra ż  R n ż a ra a  k t ó r a  też i n t e n s y w n ie  
p r a c u je ,  Z u ia / . e k  I t e z e r w i s tó w  i in. S to s u n k o w o  
lo ilości  m i e s z k a ń c ó w  s t a n o w c z o  o r g a n i z a c y j  

jes t  z a d u ż p ,  iy s i a t e k  czego  r o z d r  i b n ie n i i  o rga-  
i.Tzacyjtte c z ę s to  n t r u f  n a  p r a c ę .  O i tc z u w a  się 
lo n a jb a r i l z i i  j w ś ró d  orgauii/.acyJ mbuk/.ieży żeń 
sk ię j ,  te tóryeh i s ln ie j t  aż  I rzy ,  t. j. . .S t rz e le /y -  
n i c “ , . ..Sam aryl  t u k i "  i ...S to w a r z y s z a n ie  K a to l i c ­
k ie j  M łod z ie ż i  “ . C c i n ic  lepie j na m ie j s c e  lyęji 
! r / e e h  s l w o r / s e  org :  u i z a r j ę  je d n a ' . ’ A. K.

—■ Z ż y c ia  s tr z e le c k ie g o . K o ło  P r z y j a c i ó ł  / w .  
S. p r z y  popairi iu  m i e j s c o w e g o  s p o ł e c z e ń s t w a  u-  
r z ą d z i ło  1,'! b. nr. o p ł a t e k  d la  c z ł o n k ó w  i c z ł o n ­
k iń  Zw. S w L c h ie d z ie w ie ,  k t ó r y  z g r o m  id z i ł  
tw ó r c z o  p r a e u j ‘ą c y  e l e m e n t  spo le t izn y  m i a s t  cez 
ka. P o  u ] . l a tk u  o d b y ł o  się p r / o d s t a w i a n i e ,  n a ­
s t ę p n ie  z a b a w a  t a n e i . na .  M iły  n a s t r ó j ,  j a k i  p o ­
zo s ta w i ł  d z ie ń  ten  w ś ró d  l i l i i e d z i e w ia n  n a  d łu g o  
p o z o s t a n o  w p a m ię c i  Ś n ie ż y  tu  z a z n a c z y ć ,  że  
j< sl k i  p ie r w s z a  lego  r o d z a j u  i m p r e z a ,  k tó r a  
zaw dzzęcza j i )  i leb i i -d z i iw ia n ie  w d u ż e j  m ie rz i  
ul hl m e j  i p o tn e j  p o ś w ię c e n ia  p r a c y  p. K rz y ż a  
n o w i k i e g o  R y s z a r d a .  m ie j s c o w e g o  n a u c z y c ie la ,  
refem u la  W y c l i .  Oh. Z. .S. M te ł s c n w \„

Brasław
Dołhinów

J o d y

Głębokie
—  Budżety sam orządów  po w . i gm in  

nyeh . Po d p r z e w o d n i c t w e m  s la ros ły  p o ­
w ia to w ego  p. L u d w i k a  Vuzy czki  obra* 
d o w a ł  28 i 29 s tycznia  b r. n o w o o b r a n y  
w y d z ia ł  p ow ia to w y.  O b ra d y  dotyczyły  
p rz e d e w s z y s lk ie m  . .praw budżeloyvyi b. 
IJ-słalmm p r e l i m i n a r z  b u d ż e t o w y  poyyia 
towego u rzęd u  s a m o r z ą d o w e g o  yy ogól­
n e j  wysokośc i  .‘191 tys. zł. yy tom budżet 
zw yczajn y  w ynosi 315 tys. zł. W .słosun 
k u  do r o k u  ub. j es t  bu d ż e t  mnie jszy o 8 
tys. zł. W  d r u g i m  dniu  ob ra d  yyydział 
p o w i a t o w y  ro z p a t r z y ł  i za twierdz i ł  bud  
żety  13 gm in  w iejsk ich  o łącznej sum ie  
533 tys. zł.

W  odnie s ien iu  d o  p la nu  g m i n n y c h  ro 
bót  d i o g o w y c h  (wic jsk ich) zostały uchw a  
Jo-ne l. zw. b u dże ty  szar\varkoyvc.  Ilość 
u c h w a l o n y c h  śyyiadczeń yy d n ia c h  pie- 
szycti  w ynos i  203.6(ió dni ,  co p o  pr ze ra -  
choyvaniu Tła go tó w kę  s ta no wi  241 tys.  
zł. p r z y  p rz e c i ę tn y m  ilorazie g o t ó w k o ­
wymi 0,67. d n i ó w k o w y m  —  0 56. P o n a d  
loi wydzia ł  ;|>oyvialoyvy zaaproboyvał  sze­
reg p o s ta n o w ie ń  pr zew od ni cząc ego  w y ­
dz iału,  z k tó ry c h  u 9 podk re ś le n ie  z a s ł u ­
guj e  zaangażow anie 5 lekarzy rejon o­
w ych. Delega tem na  z ja zd  Zyyiązku P o ­
wia tu .  k tó ry  odbędz ie  się 2-go i 3-go Ili 

t ego  w Ka tow icach ,  został  wybrany  p. 
Vfi ła s z 1 w  i c z Aleksander .

D zień  Im ien in  P anu F rezy ilcn fu  w  ( i ł” 
b an tem . 29 b. m. o d b y ło  ię p o sie d z e n ie  o r g a ­
n i z a c y j n e  k o m i t e t u  o b eh o d u  i m i e n i n  P a n a  P re -

Nazszto r a d o śc i i zm a rtw ien iu . K /u c m -  w 
g łuchy  z a k ą t e k  R ra s łn w s z c z y z n y  m - k o  J o d y ,  o d ­
leg łe  n 20 kibli, jicę I jJ t ta i .s łe j  d r o d z e  o d  ko le i  
i.'t 0 od Br.i.-dawiu, t o n i e  w ś ró d  p l u c h y  i z a w ic i  
z im o w e j ,  . łcdym j o z d o b ą  tn l e j s / i  j j e s i e n n e j  oko --  
l i ry  c lan o w  i.ły n i e g d y ś  p oh t i . -k ic  lasy ,  tz k t ó r y c h  
n i e s te ty ,  w s k u te k  g t i s p o d a r k i  mi.  j.scowyelć.^zie- 
iiMaii d; is n i e  z o s ta ło  nic .  M ia s te c z k o ,  j a k  zyvy 
kle , z a m i e s z k a ł e  p r z e z  l u d u  iśc p o l s k o - ż y d o w s k ą ,  
l iczy  p r z e s z ło  600  osóli  i m a  o p ró c z  'n i e o d z o w ­
n y c h  u r z ę d ó w  sędzisyą c e r k i e w k ę  j i o m n ic z k c  
i .sjhiagogę —  d o m  m o d l i t w y  i o s o b i s ty c h  p o r t  
c l i u n k ó w  w ie r n y c h .  1 u d o  ość s to s o w n ie  do  ra so -  
w yc j i  zdolluo.śći z a j m u j e  się1 r o in le tw e m  i l iand  
I n n ,  m iTzeknac  w s p ó ln i e  n a  „ c ię ż k ie  czasy'*.

W ta k ic l i  w a .1 m ik a c h  ry z w i j a  s ię  i p r a c u j e  
s z e re g  o r g a n i z a c y j  s p o łe c z n y c h .  Xa n a j w i ę k s z a  
u w a g ę  z a s ł u g u j e  Z w i i jz rk  i ’r a c y  i ) b y w a lc t s k  ic | 
Koliiet.  k tó ry ,  d z ię k i  i n i c j a t y w i e  i n iez .m ordo-  
wanpj eaic’i-rji p r e z e s k i  p. Nł, G rz c g o r z e w s k i i  j. 

p e łn i a  n a l e ż y c i e  s w o je  z a d a n i e  m o ż e  s łuż yć  
d la  w s z y s tk i c h  o r g a n i z a c y j  zti v . / ó r  c ie l ic j  p o ­
ż y te c z n e j  p r a c y  n a  wsi W  r o k u  u b ie g ły m  zm: 
g a n izo y ca ł  k u r s  g o t o w a n i a ,  w k l tV y m  w zię to  
u d z i a ł  o k o ło  30 o só b ,  a  w  ty m  r o k u  p r o w a d z i  
l icę  i c z ę s to '  a ć z a d / a  p r z e d s t a w ie n ia  z k ló ry e l i  
k u r s  k r o j u  i s . ,yeia. P o n a d t o  u t r z y m u j e  s w 'e t  
d o c h ó d  p r z e z n a c z a  na  d o ż y w i a n i e  i u b i e r a . l i r  
n i e z a m o ż n e j  d z i a tw y  s z k o ln e j .  O s ta l r . i i  l rzv  
p r z e d s l a w ie n ia ,  z o r g a n i z o w a n e  p rz e z  Z. P. O. k  

W e s e le  .na W ileńs iz ezyżn ie ' ' ,  „Wetrłiel  d o m o w y  
i „ S w a t y "  b y ły1 n a  w y s o k im  p o z io n u e  a r t y s t y c z ­
n y m .

N n o g ó ł  tea t  a m a i t o n k i  yv J o d a c t i  m a  d o b r a  
t r a d y c j ę .  W s z a k  n a  d e s k a c l i  t u t e j s z e j  j i r y m d y w  
nej  sc e n y  j e s z c z e  w f a ta c h  1020—2 7  g r a n  i , .Dzia 
dy 1 M ic k ie w ic z a  i „Z em stę '*  F r e d r y !  / a s ł u c ę  
lego  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  w  j i i e rw s z y m  r z ę d z i e  yi. Z. 
Sjicw c z c n k o w j  i li. k ie ro w n ik o y y i  tu t .  s z k o ły  
p. R Moskw ie.

—  W  z w i ą z k u  ze  z b l iż a ju c e n i  s i ę  15- tec iem  
o d z y s k a n i a  P s d s k l e g o  M o r z a ,  w  m i a s t e c z k u  Dot- 
t ń n o w ie  o d b y ł o  się  27 s ty c z n ia  r. b. u r o e / y s t c  
r o z p o c z ę c i  1 y g o d n ia  L ig i  M o r s k ie j  i Koi<vnjat- 
nej.

t ’o nabożeóslyy.acli  i n l p r a w i o n y ' i i  w  w s z y s t ­
k ich  sw ią ty n ia e l i  otll iyl s i ę  p r o p a g a n d o w y  p o ­
c h ó d  z orkies-tirii i t r a n s p a r e n t a m i  p r z e z  m in-  
,-,tocz.kodo D o m u  L u d o w e g o .  W  j io c l iodz ie  wzięli  
u d z i a ł  przedSfttłwd-cietę w o j s k a ,  u r z ę d ó w ,  in s ty  
lu e y j  s]>ołco.znyełi, k o m p a n j a  Z w ią z k u  I ł e z e rw i -  
śitów i l i c z n ie  rzeliraiie s p o ł e c z e ń s tw o  v> ilości 
o k u to  900 osob .

W  sali  Dfimii 1.u d o w e g o  p. S noba  S te f a n  
* 1 '  ir l.mik O i łu z ia tu  I,. M. K. yyygłosil a k t u a l n e  

| i „e inów ie n ie  o  m o r / u .  j i o d k r e ś l a j ą e  w ie lk ie  
z n a c z e n ie  m o r z a  silu r o z w o j u  R z e rz y p o s p o l i t e i .  
zn a c z e n i i  Il i te ,  r , r a z  k o n ie c z n o ś ć  p o p i e r a n i  i 
a k c j i  1,. M. K i z b io ik i  n a  Ldindusz. O ł i ro n y  
M o rs k ie j

Rów nocz. śn ie  n a l e ż y  p o d k r e ś l i ć ,  że  O d d z ia ł  
Ligi M o rs k ie j  i K o lo n ja ln e j  w D-dliiii  iw ie.  k t ó ­
rego- o r g a n i z a t o r e m ,  d u s z ą  i p r e z e s e m  je s t  w ie l ­
ce  p o p u l a r n y  w lu t  s p o łe c z e ń s tw ie  d o w ó d c a  
k o m p a n  ji k ,  O. P  p. k p t .  ftntseli, r o z w i j a  się 
b. d o b r z e  i n a ło ż y  d o  l i a jk ry ty ć z n ie j . s z y e b  or- 
g aa i .zae y j  s p o ł e c z n y e b  n a  t u t e j s z y m  te r e n ie ,  o 

. e z n n  n i e c h a j  .św iadczy s u m a  z< b r a n a  ze  s k ła d e k  
c z ł o n k o w s k i c h  n a  r zecz  L ig i  M o rs k ie j  i K o l o n ­
ia ln e j  rv r. ,l9.' ł ł .  k tó ro ,  j a k  się dow i a d u p o n y .  
w y n o s i  795 zł. I. M.

Lebfedzlewo
pow. morodeczańskl

Z ż y c ia  B . B . M , R. 13.1 b. r. od l iy la  się 
y\ Leb iedzieyy ic  u r o c z y s t a  a k a d e m j a  u r z ą d z o n a  
p rz e z  ( im in .  K o iw te t  [U tW R  k u  u c z c z e n iu  30 
leeia  j i r . iey l iaukoyye j  P a n a  P r e z y d e n t a  1!. I 
I g n a c e g o  M o śc ick ieg o .  lV 'zem órv ien ie  w y g ło s i ł  
W . Iłudrfyyicz. —  jireze.s R R W R . O r k i e s t r a  7.yy 
S. o d e g r rd a  k i t k a  utyvnróyv. D e k l a m a c j e  d o p e łn i ły  
ca łość .  O b e c n y c l i  H)0 osóli

Zebranie iiitormaeyjne dziatwy i o rg a n i -  
z a e j  j społecznych. 29 .s tycznia  -r. b z. in ie ja 'y y v j  
S e k c j i  S po lec  rn e j  p r z y  R idz i ,  Poyyiatoyyej  R. 
13. W . R. yv Rra-slayyou o d b y ło  się z e b r a n i e  i n t o r  
m a r y j n e ,  n a  ktflrcsrri o b e c n i  l iyli:  s t a r o s t a  po- 
yytatowy, ez łonkoyv ie  j i r e z y d j u m  R a d y  Poyvia to  
w e j  -ęłraz. p r z ę d s l a y y ic id c  o rg a n i .z a c y j  sp o te cz  
r .ych i in n i  d z i a ł a c z e  .społeczni .  O g ó łe m  o b e c ­
n y c h  o k o ł o  -H) osób .  Na p o r z ą d k u  d z i e n n y m  b y h  
s p r a w y  p r a s o w e  i o r g a n i z a c y j n e ,  P o s t a n o w i o n o  
jiTizystąpi, d o  s k n o r d y n ó w n ó i u  p r a c  p o sz c z e g ó ł  
n y u b  org.-snizacyj s p o ł e c z n y c h  d z i a ł a j ą c y c h  na  
t e r e n i e  p o w ia - lu  brizsław.skriego i w s j io łp r a c u j  l- 
cycti  z R lo k ie m .  W ty m  celu  o d l i ę d z ie  się yvkról 
ce  zeb  a n i c  s e k c j i  s p o ł e c z n e j  p r z y  R a d z i e  p o ­
yyiatoyyej p r / y  u d z i a l e  j>rezesów o r g a n i z a c y j  
s p o ł e c z n y c h ,  : n  k , to rem  z o s t a n i e  . o p r a c o w a l i} ’ 
p l a n  d a l s z e j  p r a c y  n a  t e r e n i e  c a łe g o  p o w i a t u .

Z zabytków Łomży

Tragedja w rodzinie robotniczej
nerwowo chory ojciec zamordował dwoje dzieci i sam popełnił

samobójstwo
IN ibiitntk fa b r y k i tek tu ry  w  O lk ien lk u ch . 

C ieś lik  W ik to r , la t 30, z a m o r d o w a ł sw o ic h  2-eh  
sj  n ó w , H en ry k a  ła t 6 i Jan a  la t 8 p r zez  p o d erż-  
n ic c ie n  o ż e m  gard ła , p o rzen i s c in  w  id en ty c zn y  
1 Lst, w  k tó r y m  p isze , f t  b y ło  m u b a rd zo  sm u tn o

lis t , w  k tó ry m  p isz e , i  e  b y ło  m u burdzo sm u tn o  
Ż ena C ieś lik a  o św ia d c z y ła , i e  m ą ż  je j  o d  

d łu ż sz e g o  c z a su  n a rzek a ł, iż  m a  b y ć  zw o ln io n y  
z  p rą cy . N ależy  p rzy p u szc za ć , ż e  C ieś lik  c ierp ia ł 
n a  m a n ję  p rześ la d o w czą .

I h/nrii dr n a  g ro l i ie  p o le g ły c h  b o h a t e r ó w  w yy u tiu­
l i  n i e p o d le g ło ś ć  P o lsk i  w r, 1831‘. P o m n i k  leli  
p r z e d  pa* u l a ły  o d n o w i o n y  p o s i a d a  t a b l i c ę  z nil 
p i s e tn  „1831— '1931“ R o jovw iikom  n ie z n .u iy n i ,  
sl .r :KTnym p r z e z  -najeźdźców ' w 1831 r. za  w a lk ę -  
io w o l n o ś ć  O jc z y z n y ,  yvdzięezni r o d a c y  yv s e t n ą  
rooz.n ieę b o h a t e r s k i e g o  z g o n u  tą s k r o m u u  la b  
licą ich p a m ię ć  uczc i l i  p r o s z ą c  o .ZikjBik-ai 
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—  Co? W a r s z a w a  żąda  te raz  znó w s ta tys tyk i  
gn iazd  p t a s i ch?  —- wzruszył  n iechę tn ie  ra m io n a m i ,  
gdy  I rena  z a k o m u n i k o w a ł a  mu t reść listu. W a r ­
sz a w a  c h yba  zw ar jo w a ła .  A któż to l ięd/io robie? 
Patii na lo przecież  nic starczy czasu.

Może więc mógłby  za jąć  się tern ktoś  omy 
z im ważyła  o s t r ożnie  frena .  —  Pr o le so r  Waży.. .-ki 
przecież pisze, że golów jest  p r zeznaczyć  za h- p r a ­
cę osobne  wynagrodzen ie .

Dok lo r  \ e l r e b a  roześmia ł  sip ironicznie.
—  Ale k t o ?  Oteksa?
—  Nie. Ale .może... panini  Marusiai  1 dzieli łaby m 

jt-j chę tn ie  nn zb ę d n y c h  wskazówek.  Zarob i ła by  sobie 
trociny..

Dok tór  \ i  Ireba d r g n ą ł  nagle jakby usłyszał  
cos wysoce  obrt tżl iwego.  i zmierzył  syyą usys ieu lką  
od s lóp  do głóyy c l i n m rn e m  i g n i i w n e m  spojrzi-nii ni. 

- (a) pan i  powiedz ia ła?  —  wycedzi ł  prze; zęby.
Marus ia ?  Ona  nie p o l r zebu je  za rab iać .  Alarusia 

o t r z y m a  yyr posag u  takie sumy,  o ja k ic h  się nie śniło 
ani  pani .  ani  n i k o m u  z jej  bl iskich.

Nil li s łowa Irena n ie  z-nah.zła na raz i ć  żadne j  
odpowiedz i  i dopie ro  yv chwile po ode jśc iu  p r z y r o d ­
n ik a  p a t r z ą c  zda leka  na jego fa n la s ly czną  sylwetki  
yy- , / e ro k o s k rz y d ły m  kape luszu ,  roześmia ła  s i ę  yyeso

ło. d o ly k a ją e  | )alcem czoła.  W  s ko ja r zeń . u  z różnenn  
innemi  ta k ta m i ,  j e d j  nie s łuszne  m o g ł o  być. po d e j r z e ­
nie, że d o k t ó r  Net redut jesl owł adnię ty  m anj ą  wie l­
kości.

Umocni ło ją ta  w p rz eko na n iu ,  ze mus i  się za 
op ieko wać  biedna,  dz iewczyną.  po zos ta w io ną  pr/.ez.
los na łasce takiego człov>ieka. P rzeszu ka ła  więc syyą 
w alizą, wyję ła  z niej  nieco bielizny oraz  sukienkę  
i pantofe lk i ,  z aw in ę ła  lo yyszystko w p a p i e r  i za n io s­
ła na górę.  do izdebki yy k tó re j  mieszka ła  M a r u n a .

Miału z a m ia r  zostayvić s w o j  siśromiiy up o m .n o k  
przy progu ,  ale .nacisnąw s/y k l a m k ę  p r z e k o n a ł a  sio 
że drzwi  są o h e a r t e  weszła w ięc do małego pokoiku 
w k tó r y m  j e d n a k  me  by ło nikogo.  I już  p ie rwszy  rzut 
oka 'p rzekonał  ją, że 'mesz .kanka  izdebki  nii Imcowa- 
ła hi od szeregu dni .  Prosie,  zelazno łóżeczko siało 
\vprayvdzie na d a w n e m  miejscu ,  lecz pościel i  im niem 
11 ic było.  Co v\ lęccj, znikmjła  yviełka raimtu złocona 
czy złola. k tór e j  \yidok wj>ra\yiał niegt lyś w taki  lek 
lri‘iię. Zam iast niej w  (miała lernz na ścu .me jaa-na, 
kyyadrałowa j i lama jaka tworzy się zazwycza j  pod 
obraził mi. wiszącemi  na z a k u r z o n y c h  śc umieli.

\Vy'glądało to yvszyrs lko  lak,  j a k b y  Maciusia po 
rzuciła całkoyyirie $rw‘ą dOłytafecz-aSCtwą siedzilię'. W iz­
debce nic pozoslidii  żadną  rzecz,  k lóra  iry ła  jej włas 
nośaiią. Nrie. TyUcCi lvch k ilka  pros ty ch  sprzęloyy - 
U'rXk0 żeliizne, j ak iś  s lołek dreyyniany i coy. co mogło 
z n iewiolk iem jmwodzeni i  m im i to w ać  slolik nie- 
zrgrabny czw orakąI  sklecony z o r d y n a r n y c h  desek 
freiui rozgląda ła się jesz , ze po te j  jiuslce, g d y  nagle 
u w ag ę  jej  zwróc i ło głośne

—  U u u u u !  /
T o  n iem ow a w sunął p rzez  d rz w i rudą  rozczoch 

raną głoyyę i naśm iew ał się z niej po sw ojem u Ire m t  

ni* zhurc/ałii go t y m  razem Była peyvna że Ołeksa 
wie, co się stato z \l;irusią! i yy nadziei, że Ją zrozu  
mię. zw róc iła  się do niego z pytan iem  dopom agająe- 
sobie ru c h a m i laik

Kalckii  z r o u i m i i i t  w i d m  mio,  gdy ż  l w a r z  jego w  
krzyyyitii s-ię yy z ło ś l iw y m  grym asie.

—  (Jutru! —  zatmrezat i pociągiujt ją za rękę kth 
wy jścm

Trena boz o p o ru  pozw oli ła  mu się - .prow adzić  na- 

yyeranilę, łio tu d o p ie ro  ,uemoyva j i iUcił je j d łon. al)\ 
w yk o n a ć  coś w  rodza ju  dzikiego, radosnego tańca. 
W s k a z y w a ł  p rzy te m  b r u d n y m  pilicom yv stronę Uz-er- 
w  om Cg o .Jaru i w y k r z y w ia )  s i ę  lak złośliwie, że I re ie r  
:ro7umiałji yy reszcie.

— - Czy tam jest sios lia  pana doki ora X e l n b y r? — 

spy lała go na m ig i.
—  U m i l i ,  u h i i u  —  o d p o v v i e d z i a ł  ( H e k s n  p o l a k u  

j ą e  g ł o y y ą .

Bełkotał coś jeszcze, p rzew raca jąc  lu ii łkam i i 
szczerząc zeby S za rpa ł  ją  też za ramię, wsktizuiąt 
na ztim gloui’ zczyly ' ktimiennego Itonlm. jtiKhy 
( licąe zyynktić je j  uyyagę. że \y dtilekich gdracli sro/.y 
się uleyya, Iń n i lk ł  wreszcie i p rzes a d z iw s zy  .m ałp im  
skokiem  b a łu s lra dę  w era n d y ,  jn ilecii i ł  do syyych pyyiec, 
k lore  ko rzys la ją e  z nieobecności paslerza. rozbiegły 
sie po całej polanie.

(1 ). c .  n .)
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,5roda“ poetycka
Putramenta i Rymkiewicza

P r z y j e m n ie  j<-st t r r a z  b y ć  s p r a w o z d a w c ą  ze 
S r o d  liilCuaokic!i‘“. —  Od p o c z ą t k u  s e z o n u  k a ż d y  

p r a w i c  w ie c z ó r  n  l i t e r a tó w  je s t  l a k  a t r a k c y j n y ,  
ze  u b e z  o b o w i ą z k u  p o s z ło b y  s ię  n a ń  c h ę tn i e .  Ot,  
*ip. ina n a jb l i ż s z ą  p r z y s z ło ś ć  z a p o w ie d z ia n o  K^. 
Siedzi  e  \v»kicg o (o  p inn-n ikach  i n i c k i c w i c / a w  
sk ic h )  o r a z  p r o l ’. K l inge ra ,  k lo ry  b ę d z ie  n in w d  o 
s i a n i e  a k c j i  r e h a h i lW a c y jn e j  .Slnakshiwa R r /o  
/ v w s k : r g o

P r z y je m n ie  też o b s e rw o w a ć  coś, co ii ii>źjiah\ 
n a z w a ć  ,,-ckiiam kryzysu '*  p o e z j i .  P o  okresu* gw  ił 
ł o w n e j  j e j  deiwaluueji  i z a s t r a s z a j ą c e g o  k u rc z e n ia  
s i ę  licz))v o d b io r c ó w ,  p rz y sz ła  w re sz c ie  c h w i la  
p r z e ł o m o w a : a u d y l o r j a  w ie c z o r ó w  p o e ty c k ic h  
z a c z y n a j ą  s t o p n i o w o  w z r a s ta ć .

B w a j  p o e c i  z Ż a g a ró w  w ype łn i l i  w ie c z ó r  tw ó r  
c z o ś c ią  o ry g in a ln ą .  J e r z y  P u l r a m e n l  c z y ta ł  \v’e r  
sze i f r a g m e n t  p o w ie ś c i  ( p o d o b a ły  s ię  szczegó ł  
Ji iej  „ K s ię ż y c o w e  g ó r y 4’ i „ W i o s e n n y  m o t y w 1 ), 
A-lek.ssaiMler R y m k ie w ic z  w iersze ,  o ra z  f r a g ­
m e n ty  z poeana tn  „Tropiciel** ( w y ró ż n ić  t r z e b a  

W ę d r ó w k o m  hnkVw’\  1-szy f r a g m e n t  ,p o e m a t u  
o r a z  4 -ty  f r a g m e n t  „ D y m ó w 44)

D y s k u s j ę  zag a i ł  ]). M a s l iń sk i .  i lość w y k r ę tn i e  
u n i k a j ą c  ja k ie jk o lw ie k  w y p o w ie d z i  meryto-ryc? 
iiftj 'i w z y w a j ą c  d o  z a b ie r a n i a  g ło su  w  s p r a w ie  
r e c y t a c j i  w ie r sz y ,  o r a z  r z e k o m y c h  . . lo n d en cy j  
e.pickjęh*4 'w poez j i .

P .  K r a s s o w s k a  o d m a w i a  z d e c y d o w a n ie  ep ic  
k e ś c i  o b u  p o e to m .  O p isy ,  p r z y r o d a  są  dla  nich  
ty lk o  p u n k t e m  w y jś c iu ,  n ig d y  ce le m .  P o ez ję  P-u 
t r a i n c n l a  auważa za  p r z c in l e l e k lu a l i z o w a o ą ,  Hym 
k io w ic z a  —  za  m ło d z ie ń c z ą ,  n i e  w o ln ą  o d  zapę  
dorw e f e k c i a r s k i c h ,  T w ie rd z i  poza-tem, że w ą te k  
f a b u l a r n y  r a c z e j  s z k o d z i  z r o z u m ie n iu  poezj i ,  n iż  
p o m a g a .

I \  G ó r sk a  (ze S i u d j u m  D r a m a ty c z n e g o .  \ \ o -  
.góle mależ.y p o d k r e ś l i ć  iźywy u d z i a ł  c z łonków  
S tu d ju in  w  w i l e ń s k ie m  życ iu  a r ty s ly c z n e m  ja k  
p p ,  w  „Ś ro d ach * 4, k o n c e r t a c h  i 4. d d  ró w n ie ż  
u w a ż a  f a b u łę  w  w ie r s z u  za z b y te c z n ą  i n a j m n i e j  
i n t e r e s u j ą c ą .  R e c y ta c ję  r y tm ic z n ą  w ie r sz a  u w a ż a  
z a  w ła ś c iw ą ;  r y t m i k a  .p o d k reś la  e l e k ty  p o e ty c ­
k i e ,  p o m a g a  u j ą ć  c a ło ś ć  utnvo<rii.

Ks. Ś ledz iew sk i  j a k o  h i s t o r y k  sz tu k i  s tw ie rd z a  
że  f a b u ła  b y ł a b y  ś m ie r c i ą  'n o w o c z e s n e j  poezji ,  
l a k  s a m o ,  jak  oniwnatoipeja  b y ł a b y  o ś m ie s z e n ie m  
m u z y k i .  N o w a  p o e z j a  tw o r z y  n o w y  ty u k u l  t u r a  I 
i ły , a n a lo g ic z n i e  d o  tego,  co  się  d z ia ło  w  c z a s a c h  
M k d d o w ic z a .  S y tu a c j a  dziś  jes t  o tyle  b a r d z i e j  
k o r z y s t n a ,  że  z m i e r z a j ą c  .się z p o e z ją  w y s o k ie j  
k la sy ,  m a j ą  n o w a t o r z y  o w i l i e  s i ln ie j s z y  d o p in g ,  
n iż  .mini g o  M inkiew icz .  Je ś l i  w c z a s a c h  b a r o k u  
•e lem en tem  s a m o d z ie ln y m  w l i t e r a tu r z e  b y ł  o k re s ,  
a w  c z a s a c h  M ic k ie w icza  —  zdu n ie ,  to dziś ,  u  rnh> 
d y c h  jes t  n im  s ło w o .  P ro w a d z i  i o d o  b a r d z o  piok 
i ie j  rz e c z y  —  d o  z r o z u m ie n ia  i s z a c u n k u  d la  je ­
ży k a .  Jeś l i  j e d n a k  p o e c i  d m ą  b y ć  k o n s e k w e n t n i ,  
ło  p o w i n n i b y  d ą ż y ć  d o  w i r tu o z a e j i  r ó w n ie ż  \ w 
c z y t a n i u ,  r e c y t a c j i ,  ży w e j  r e p r o d u k c j i  s ło w u .

D yr .  S z p a k ic w ic z  ubo to w a  mail p o w s z e c h n o ś ­
c i ą  z j a w i s k a ,  że  nie u m i e j ą  lu d z ie  c z y ta ć  poez j i  
-*Vni -czytelnicy, an i  a u to r z y .  R e c y ta c je  ai ii torskie 
z a c i e m n i a j ą  t y l k o  t e k s t  u t w o r u  D yr .  Szpalcie  w ic  z 
wTspoonTna, że  s w e g o  czasu  p o e c i  (Skaaniuidra , 
c h o ć  in t e r e so w a l i  s ię  ż y w o  s p r a w a m i  m o w y  i 
m ieli  d o s t a te c z n o  w a r u n k i  na  r e c y t a to ró w ' ,  w o  
leli zaw sze ,  b y  u t w o r y  ich czy ta l i  a k to r z y .  Nie 
m o ż n a  n i e d o c e n i a ć  ro l i  d o b r e j  w y m o w y  i wy 
r e g u l o w a n e g o  o d d e c h u  na  t o k  z d a n ia ,  p i ę k n o  o 
k r e s ó w  i s m a k  w  z e s t a w ie n iu  .słów. W  t r o s c e  o 
do-bro t w o r z y w a  p o e ty c k ie g o ,  p o ec i  s a m i  w iim i  
p o z n a ć  w a d y  s w e j  m o w y  'n a g r y w a ją c  ją  n a  p ły t ę  
n  n a s t ę p n i e  z d o b y w a ć  p r a w i d ł o w ą  d y k c ję  pod

m m  i i m i i i n  > r-------- »»»»•<♦♦♦*< * *
\Teatr muzyczny „LUTNIA*-
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(uełda zbożowo -towarot* a 
i iniarska w Wilnie

z  d n i a  31 s t y c z n i a  1335  r .
C -eny i .  to w a r  a re d n io j h a n d lo w e j  ja l to ic  , p a ­
r y te t  W iln o , z ie m io p ło d y  —  w  ła d u n k a c h  w »-
(O D o w jc h , m ^lca i o tr ę b y  —  w m n ie j .z .  i lo .c .

w  z ło ty c h  z i  1 S (100 I tf)
2  ,  t o  1 . t a n d a r t  700 g /l 14 50 15.

II „ 670 .  13.00 13.25
P .z e n ie *  1 .  745 .  18.—  18.50

II .  720 10 75 17.75
O w i e a  I » 490 .  1 3 /5  14.25

[| , 470 .  12.50 13 —
ję c z m ie ń  I > 685 .  (k*»z.) 16.75 17 25

S .  II „ 6 2 r .  .  l i  25 1 6 . -
G r y k .  1 .. 6 3 t 14.00 14.50

II .. 600  13 50 14 08
M ą k a  p s z e n n a  g a tu n e k  I— C 29 30.

.  „ Ij— E 25 50 2 6 . -
II— G  2 1 5 0 - 2 /  —

r  n i — a  i 8 -  i9 .—
I - B  12.50 13 —

„ i n n i e  d o  5 5%  23. >0 24.
- do  6 5 %  19.50 20.50

,  » sitków  i 18 (6 .50
_ r , „ U  1 6 -  16.50

d o  8 2 %  ( ty p w o - s k .)  U . 50 18.
O t r ę b y  ż y tn ie  p r z e n .  » ta n d a r t .  7 .5 0  .—

p r z e n n e  m ia łk ie  p rz e m . st 10. 10.50
S i a n o  7 - -   ̂ 50
S ł o m *  —
S ie m ię  Im a n e  b . 9 0 %  f co  s t. z a ła d .  45.50 46.50
t - e n  c z e s a n y  H o ro d z ie j  b a . i s  1

.L  303 10 2340.—  2380.—
L en  » t* n d * ry z o w * n y : 

t r i e p * n y  W o ło iy n  b a s i t  I 1820. 1860.
M M iory  sk . 216.50 1600. 1640.

T r a b y  z* 1000 k * . 1820.—  1860.—
„  H o ro d z ie j  1950. 1990.

K .ądziet H o ro d z . b. 1 *k. 216.50 1640. 1680.—
,, m a sz y n o w a  Nr. 16 1540.—  1580 *

T * r* * n ie«  f * t .  I 1250.—  1290

k ie r o w n ic tw e m  f n c h o w n n .  c h o ć b y  w S tu d  j-nin 
D r a m a  lyczinem,

P. Z ie now .iczów na  u w a ż a ,  że  w p o e z j i  n o w e j  
ie.sl s /poro j ) j j ę e io w o ś c i .  a n a w e t  r e to ry k i .

3 \  G ó r s k a  s k ł o n n a  jes t  u w a ż a ć  za  r e t o r y c z n ą  
p o e z ję  d a w n ą ,  P o e z ja  d z is ie js za  w c a le  n ie  r o z ­
w ija  s w y c h  z d a ń  w  o p r a c o w a n e  i g ł a d k i e  ok resy  
I ł iognąe  w ie rn ie  za n e r w o w y m  to k ie m  m y śl i ,  .no­
tu je  o n a  s i a n y  p o e t y c k i e  s k r ó t a m i .  Ja s l i  c h u ­
dzi o r e c y ta c ję  to s łu s z n ie j sz e  b y ło b y ,  a b y  m ó ­
wili  w ie r s z  ci, k tó r z y  w ła s n y m  w y s i łk i e m  doszli  
d o  z r o z u m ie n ia  go ,  n ie  z a ś  a u to r z y ,  k t ó r y m  u t ­
w ó r  w y d a je  się tak  / r o z u m ia ły .  /<» nie  p o t r a f i ą  go 
j  a s n o r e  c  y t  o w  a ć ...

P. IVesItale\vic.zćnvna w o l i  j e d n a k  s łu c h a ć  au  
to ró w ,  a  to ze  w z g lę d u  n a  swoLsłość joli i n t e r p r e  ­
tac j i .  a c h o ć b y  i n a  u r o k  osobiisly. Niewątpliwie* 
ginie- / w t e d y  s p o r o  sz c z e g ó łó w ,  ł e m n i e m n i c  j a k ­
to rzy  r a c z e j  p o w i n n i  s ię  u c z y ć  u a u t o r ó w ,  ub> 
w z b o g a c a ć  sw ą  p o p r a w n ą  d y k c ję  n n w e m i  m o ­
ty w a m i ,

O d p o w i a d a j ą c  p. R y m k ie w ic z  p o d k r e ś l a  w a r ­
to ść  w ię k s z y c h  ca ło śc i  p o e ty c k ic h  co jes t  n ie m o  
z l iw e w  iliryee sk o in d e u eso w an e j .  N ieza leżn ie  więc 
od  'tego, ozy* to b ę d z ie  „ e p i k a ' - c z y  n ie  -— n a p is z e  
p o e m a t ,  —  P .  P u t r a m e n t  /  p u n k t u  w id z e n ia  hi 
s l o r y k u  l i t e r a tu r y  s o l id a r y z u je  s ię  ze  s t a n o w i  
s k i e m  p .  .Maślińs-kiego — r o z w ó j  p o ez j i  i p o w ie ś ­
ci r o z g ra n ic z y ł  ce le  i ś r o d k i .  W y s i łk i  e p ic k ie  w 
w ie r sz u  s ą  dz iś  a n a c h r o n i z m e m  i u ł a tw ie n i e m  -so 
b ie  za<łania.

O g ó ln ie  p o w ie d z ie ć  trzelia . że  b y ła  to j e d n a  
/  i i a j s y n ip a ty ( “zniejiszyai) ś r ó d  DoJjór u c z e s t n i ­
k ów , ż y w y  u dz ia ł  w d y s k u s j i ,  o k la s k i ,  k-tórem 
p r z y j i u o w a i i o  p o s z c z e g ó ln e  p r z e m ó w ie n ia ,  
w s z y s tk o  .'to s i lw arza ło  b -dobrą,  p o m y ś l n ą  d la  
p r a c y  a r ty s ty c z n e j  a t m o s f e r ę .  W ie c z o r ó w ,  gdzie-  
hv się  z t a k i m  w k ła d e m  z a in t e r e s o w a n ia  m ó w i ło  
s ię  <> poezj i ,  n ie m a  la k  wiele .  / im ,
— a — agaBgaaB i 11 i nwiimiiiimiiiiimii

Narbut skazany na 200 zł. grzywny
Prócz tego stanie on przed sądem za nielegalny handel

narkotykami
l*pitwl 1 y ^ o d i i ic m  w oj w, ai I z ki inspi ktnr fur- 

m auculytra iy  jjrzi-jir iin n d zająr iiis |irk c ii' iip ick i 
W la ilvsl:i\va  , \a i  h u la , przj u l. Św ii;l»  jańskii- j 2, 
/n-.iliizl zak lu d  w s ła n ii1 i i i i-i -li lu jnyni.  ,shv-.' rilzu- 
jiiez  a r a / i ł f i ,  ż e  N arbut | u o w a d ził n iiLli'j>aliia_ 
‘ip rzi i!-;ż u a r k n ly k ó u . A|)< -ku z a s ia ła  o p in -zę lo -  
v.im a u j7i /r i-iv .k u  jwj u la si-ic icliiH i w .szr/.elo  pu 
' . l e f  Wiiuii- k i . r n f .

I ł a i ś  v, S h u  iislw ic ( i i o d / k /  m m l lu la  u".r

lu zp ru w a  w tryb ie  a d in in is tr a r y jn y iii. w w y n ik u  
k liirej .\_>:rbut sk a z a n y  zn sta l za n ie c h lu jn e  u- 
trs-.yiłty«j;nie n p lek i im  200 zł. g rzy w n y  z zu 
ii: imii) na 20 d n i aresztu .

iPezalt-in . ja k  s ię  d n w ia d u je in y , N arbut p o-  
eiaSniely- zc.slal lin  (n]]ii>w iedzialiiośei sa d o w e j  
za  n ie lega ln y  h a n d el n a rk o ty k a m i.

A p f.k a  w d a lszy m  c iągu  p o zo sta je  o p iecz*  
Ir w am i.

Sekwestratorzy i kupiec
Źle jDaSt t e m u  k u p c o w i  d o  k tó r e g o  m a  p r e t e n ­

sję  s e k w e s t r a l o r  R i t ... k tó ż  n ie  d o ś w ia d c z y ł  tego 
na  w ł a s n e j  sk ó rz e ?  K a ż d y  j e d n a k  p r z y z n a ,  że 
n a jg o rz e j  jest te m u .  d o  k tó r e g o  m a  p r e t e n s j e  
d w ó c h  'sckw e.s tro to rów . W ł a ś n i e  c ię ż a r e m  ta k ie g o  
n ieszczęśc ia  zos-lał o b a r c z o n y  s o l id n y  k u p ie c  w i ­
leński  z u l icy  S z a w e ls k ie j  p. M e jłacb  S zo łom , 
w s p ó łw ła śc ic ie l  sk lopu  „ D o m  g a la n te ry jn y * 4.

P a n  M e j ła c b  S /  d o m  i jego  w s p ó ln i k  za leg ać  
z o p ł a t ą  p o d a+ k ó w . Pt*wnego d n i a  przyszixU d ó  
k k lep  u s e k w e s t r a t o r  i o p isa ł  c / le rd / i(*śe i  pu łlo -  
wlirów za  p o d a tk i  p a ń s t w o w e .  P r o to k ó ł  z a jęc ia  
p o d p i s a ł  p. M. $ z ,  to z n a c z y  z o b o w ią z a ł  s ię  p r z e ­
c h o w y w a ć  o p i s a n e  rz e c z y  i w y d a ć  je n a  k a ż d e  
/ . . d u p ie  Izb y  S k a r b o w e j .  T o  J»vł f a k t  p ie rw sz y  
D ru g im  b y ła  p l a j t a  . .D o m u  Galanteryjnego**. P a ­
n o w ie  S zo ło m  i Kim es ro zw iąza l i  sp ó łk ę .  P a n  
Kzołom z a b r a ł  cześć  t o w a r u  i te  f e r a ln e  pu l i  >wery

Po p e w n y m  cza.sic d o  m i e s z k a n i a  p a n a  Szoło-  
n ia  przyszedii  d ru g i  s e k w e s t r a l o r  i za p o d a tk i ,  
n a le ż n o  P t  P P -o w i ,  o p i s a ł  c z te rd z ie śc i  pn l lo w e-  
ró w .  1*1111 S z o lo m  p r ó b o w a ł  p r o t e s to w a ć ,  lecz  n ic  
nic  p o m o g ło .  P i i l lo w e ry  po  r a z  d ru g i ,  / o s t a ł y  u 
w ie c z n io n e  w ])ro !okó le  za jęc ia .

B M B B a M W  1'HHIil ill I— ■ B M B H B M W

MILIONERZY
z nad polskiego morza

l i w l i w i  so b ie  mi zaszezy l .  że d o  n u t j j | tk u  
k l ó r j  /;ipe>vi)i m n ie  i m o im  n a jb l i ż s z y m  spo-koj 
Jia jirzyszło.śe, d o s z e d ie m  p o  Irzydz-ies lu la la e b  
ci(;żkiej p r a c y ,  drogij  w y g r a n e j  n a  l . o t e r j i  b a ń  
s iw o w e j ,  Jlie za>ś (kog;)  k r z y w d y  lodz-kiej  luli  wy 
zysku-  rfBńiUęt) n ie  w idzę  p o l rze l iy  iifcryiwainia 
_sw-ej i>soJ>y o U p p w ie d z ia ł  , . 1’rowa.IisJu n a  z a ­
p y la n i  “ n asze ,  czy <uie m a  nic i r j c c iw k o  opn  
b l ik o w a n iu  .swego 'n az w isk a

T o  -godne n a jw y ż s z e g o  uznam ia  Mm i  łw iako  
p o d z ie l i ł  t a k ż e  p  l i r l i a e b .  w łaśc ic ie l  d r u g i e j  
ń w ia r lk i  lo su  n r .  '72.4ÓU, b a  k t ó r y  p a d t a  w yg r i in a  
w k w o c ie  mdijoiKi zlotycl)

P. 1’rowalis'ki g r a t  ziwykle na  inn> n im ic r .  g d i  
jednaJc n a b y w a ł  lois do  .11-ej l .o te r j i .  p r z y p a d k u  
w o  n a t ra f i )  n a  lo s  n r .  72.460 'k tó ry  —  ja k  się  
syyrazif  p o d z ia ł a ł  n a ń  w rę c z  m a g n e ty z u ią c o  
(d io c iaz  avk;c z.wykle k u p o w a ł  ów ian tkę ,  ty m  ra 
/ e i n  :zaż;jda-l p w o m y  losu.

W 6ii |gu p ie rw s z y c h  d w u  k la s  bp  z n y m  -po- 
6iadao.ze.in o b y d w u  ć w ia r t i  k b y t  p. P „  j e d n a k ż e  
na  p r o ś b ę  sw e g o  .szela  p. l i r b a c h a ,  j ednego  z 
u d z ia ło w c ó w  P o lsk ie g o  ' lo w a i -z y s tw a  H a n d lu  
U eiuu ia iu i  v Gwyni, o d s l i ip d  m u  jedli:) ć w ia r tk ę  

O b a j  podz ie l i  s ię  k w o k i  400.000 zł , 1 to r c  w- 
d a la  im  ( ie n e ra ln u  D y r e k c ja  I.o-terji P a ń s t w o ­
wej.

—  . tak ież  są  p r o j e k ł s  p a n ó w  na p rz y sz ło ś ć  
Za p y l  u je m y ,

* — Całe. życie  p r a c o w a ł e m  c i ę ż k o  — o św ia dczy  i 
p P r o w a l s k i  —  b y  n l r z y m a ó  s ie b ie  i r o d z in ę ,  a 
norm  w s z a k  ju ż  w n u k ó w ,  n a le ż y  mi się więc. stu 
sz n ie  e m e r y t u r a . ^ 'N i e c h a j  m o j e  jnie.j.sce z a jm ie  
cz ło w iek  k t ó r y  d o ty e J ic z a s  i . a p r ó ż n o  j io sz u l  iw ał 
p r a c y .

ip. U r b a c h ,  j a k o  c z ło w ie k  z n a c z n ie  m ło d s z y ,  
my.śli, lże ijjrzociwmie, s v y g ra n a  p o z w o l i  m u  p r a ­
c o w a ć  ze  z d w o j o n ą  e n e r g j ą

O k a z u je  isię, że  P o r t u n a  n ie  je s t  tak  c a łk i e m  
ś le p a ,  j a k  Ho się  m ó w i . . .  N o w a  s p o s o b n o ś ć  w y ­
p r ó b o w a n i a  szczęśc ia  n a d a r z a  się  w ła ś n ie ,  gdy i  
r o z p o c z ę ła  Tfrę j u ż  s p r z e d a ż  lo sów  d o  32-ej I.o- 
te r j i  P a ń s t w o w e j ,  k t ó r e j  g łó w n a  w y g r a n a  lV-ej  
k l a s y  ' także w y n o s i  n i i l j o n  kło4ych.

Związek Przemysłu 
Ceramicznego Ziem 

Północno-Wschodnich
W  d n i u  29-go s ty c z n ia  19.35 r o k u  o d b y ł o  

się w lo k a l u  Izby  P r z e m y s ł o w o  - H a n d l o w e j  w 
W i l n i e  p o s ie d z e n ie  K o m i te tu  O rg a n iz a c y jn e g  > 
Z w ią z k u  I k z e m y s l u  O r a m i c i s n e g o  Z ie m  P ó łn o c  
n o  W'seli '.idnieli n a  k t ó r e m  z o s ta ło  o l i r a n c  ul 'e 
z y d ju m  K o m i te tu  w s k ł a d z i e :  p r e z e s  —  d y r  K. 
K ią iee ,  w ieep reze .s  K. M n la zy k ,  s e k r e t a r z  M. Mi 
le jkow sK i.  Na i io s i c d z e u iu  tern o ip r a e o w a n o  p ro  
jck t  sta’lu tu  przysz-łi-go Z w i ą z k u  Oraz u c h w a ł o  
n o  ro z e s ła ć  d o  p rz e d s i ę b io r s tw  c e r a m i c z n y c h :  
j a k  c e g ie ln ie ,  d i i e h ó w k a r n i e ,  i k a f l a r n i e  i w n p -  
n ia .rn ic  Oilezwę o r a z  p r o j e k t  s ta ta itu  z j e d n o c n e s '  
n ą  p r o p o z y c j ą  w z ię c ia  u d z i a ł u  w  p r a c a c h  orgn 
l i iz a e y jn y e l i  n a d  u t w o r z e n i e m  Z w ią z k u  przem y 
słu  e e r a m ic z n e g o  Z ie m  P ó łn o c n o - W s c h o d n i c h .

„ N a s z a  p o r a d a "
Reu/Ja w Sali Miejskie)

Pr-frnijora ,*Naszej P a r a d y “ n i e  o d b y ła  się 
j a k  z w y k l e  w  p o u ied .z ia lek ,  s k u t k i e m  f ig la ,  j a ­
k ie g o  o p ra w i ł  d y r e k c j i  t e a t r z y k u  p i a n i s t a  M il­
ler.

P a  godzi-njiem w y c z e k iw a n iu  dyr .  K o rsk i  z a ­
k o m u n i k o w a ł  z n i e c i e r p l i w i o n e j  p u b l i c z n o ś c i ,  że 
/  p o w o d u  n i e o c z e k i  waiK*go n a g łe g o  w y j a z d u  
p i a n i s ty  p ro m  j e r a  jes t  p r z e n i e s i o n a  n a  w to r e k ,  
n a b y te  Id io ty  .są na  t e n  d z ie ń  w a ż n e ,  a  k to  
c h c e ,  m o ż e  p i e n i ą d z e  o d e b r a ć  w k a s ie .

W i d o c z n i e  w ię k s z o ś ć  p u b l i c z n o ś c i  n i e  w y c n  
l y w a ła  p ie n i ę d z y  i d z i e ń  t e m u  n a  w t o r k o w e j  
p n - m je r z e  w i ę k s z f  n iż  k i e d y k o l w i e k  t ł u m y  w y ­
p e łn i ły  salę.

O s t a t n i  p r o g r a m  b y ł  z a r a z e m  p o ż e g n a l n y m  
p a ry  ta n e c z n e j  G a s to n ó w ,  na  ich  m ie jsc e  d y ­
r e k c j a  z a a n g a ż o w a ł a  W y g l ę d o w s k i e h ,  z k t ó r y c h  
t a n c e r k a  M a ry  o d z n a c z a  .się n ie ty łk i i  d ib r y m  
h.Mieem a le  w d z ię k i e m  i u r o d ą .  P o g r a m  „ N a s z e j  
P a r a d y 4, jest  p e łe n  w e rw y ,  h u m o r u  i b a r d z o  
s z c z ę ś l iw ie  i t r a f n i e  u ło ż o n y .  .Skecz „ W  redakc j i*  
jtvsl n a p r a w d ę  z a b a w n y ,  b a r d z o  e f e k t o w n y  t ład  
ny b y ł  s t y lo w y  o b r a z e k  w e  f r a n c u s k i c h  s i r  ęjach 
w  w y k o n a n i u  T a l l a r i e o  i I d w ie k ie g o ,  k o n f e r e n  
s i e r k a  J a k s z t a s a  j a k  z w y k le  iskrzy s i ę  a d  d o w ­
c ip ó w .  a p io s e n k a  ś p i e w a n a  p r z e z  t eg o ż  z d o ln e  
go  a r ty s t ę  „ P o p o u r r i  ze s z l a g i e ró w 44 w z b u d z a  
s e rd e c z n e  w y b u c h y  ś m ie c h u .

P. G r z y how.ska w s w o im  r e p e r t u a r z e  z w łasz  
cza  w  p io s e n c e  „ J a  d n  jurna m ię te  c z u j e 4* jes t  
m i ła  i p e łn a  w d z ięk u .  M a ry  W y g l ę d o w s k a  w  
t a ń c u  a ik ro h a ty c z n y m  m a  w ęż o w e ,  z w in n e ,  l e k ­
k ie  . r u c h y  i w y g lą d u  u ro c z o .  P a r a  Ż u k o w s k a  i 
N ik s a r s k i  n i e b a r d / o  f o r t u n n i e  w y b r a ł a  n a  s w ó j  
d e b iu t  w  t e a t r z y k u  z ło te  t a n g o ,  g d y ż  n ie  z d o b y ­
ła  n ie n i  p u b l i c z n o ś c i  \y.ileii.ski-ej. P a r a  ta  n a d a j e  
się r a c z e j  j a k o  d m  t c h a r a k t e r y s t y c z n y .

P u b l i c z n o ś ć  b a w i ł a  s ię  d o b r z e  i ż y w o  o k l a ­
s k iw a ło  w y k o n a w c ó w ,  zw ła s z c z n  sw o i  d i  u lu  
b ie l ic  ów  Z. Kul.

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w  zak tsle od I— VIII k lasy glmnaz|uni, 
ze  w s z y s t k i c h  p r z e d m i o t ó w ,
( •p e c ja li  o ić . p o lak i, m a tem atyk a  i f izyk a)
u d z i e l a  b y ł y  .i^uczyclel g lm nazlum .
W arunki akrom ne P o a tęp y  w  n a u ce  i w y n i­

ki p u u  g^arąnCra Ł t .k a w a  z t ło iz e u ia i
W ilno, ul. K rólew ska 7/2, m. 1Z.

S.-ltwi-laJrutor ó m g i  b y ł  b a r i te ie j  .rucl iliwy iu ż  
|ii< rwsć.y. IJo n p i ;  wic d w ó c h  ty g o d n i  przybył z 
fu rą  i z:ibr:d  p u l ln w ę ry .  Znw ióz l  jc  n a  u licę N ie ­
m ie c k ą  d o  sali  l i c y t a c y jn e j  l>an S zo ło m  -próbo 
wai p ro tę -s low ać ,  locz. nic. n ie  pom-ogło.

Przy .s /ed l  w reszc ie  ])ii rw.sz.y . sckw es lra to r .  Za 
ż ą d a ł  c z l ć r d z i ć . t u  jm l lo w c ró w .  P a n  S z o ło m  n i e  
m ia ł  ich , p r ó b o w a ł  w y ja ś n ić ,  lecz n ic  n ie  p o ­
m og ło .  Z o s ta ł  s p i s a n y  ip ro to k ó ł ,  o s k a r ż a j ą c y  pa-  

.Sz d o in a  o  r o z t r w o n i e n i e  rzeczy ,  n a l e ż ą c y c h  
Jo u r z ę d u  . sk a rb o w eg o .  S p r a w a  posz ła  d o  s ą d u .

S ę d z ia  w y s łu c h a ł  s p o k o j n i e  o b ie  s t r o n y  i 
-w ia d k ó w  P a n  S z o to m  M ę j ła ch  z.ostal un i i -w m  
m o .iv .  (w ) ... . . ...

TEATR NA FCHULAhCE
D z iS  o g 8-cj w . i J u t r o  o 4 -ej i 8 -ej

ROZKO-SZ^A DZIEWCZYMA
I

Pociąg popularny 
z Warszawy do Wilna

■Z o k a z j i  T y g o d n ia  S p o r t ó w  Z im o w y c h  na  
W i le ń s z c z y ź n ie  w  <traaoi) od  2-go d o  10 lu teg o
b. r .  z o rg a n i iz o w a n e g o  jirzez. Z w ią z k i  i Kluby 
s p o r t o w e  z i n i c j a ty w y  Z w ią z k u  P r c p a g a n d y  T u  
ry-s lyczm-]  ni. W i l n a  i W i le ń s z c z y z n y ,  p l a n u j e  
W a r s z a w s k a  D y r e k c j a  K ole i  Hańs*!wow ycb u r n  
c h o m i c n i e  ] :oc iągu  p o p u l a r n e g o  z W a r s z a w y  do  
W i l n a  i .spow rol  m

D ociąg  ten  w v j e c h a ł b \  /  W a r s z a w y  p r / y  
pu s z .c /a ln ie  S lun,  w ie c z o r e m ,  o d j a z d  z W i l n a  
ru-iftl.-ffTl 10 bm . w ie c z o re m .

Groźba strajku lekarzy 
w klinice litewskiej

D o w ia d u je m y  s ię , że  w  K lin ic e  L iłew  sk le j  
w y n ik i m ięd zy  za rzą d em  a  lek a rza m i za ta rg  n a  
t le  p rzep ro w a d zo n ej o b n iżk i p ła c  za p rzy jęc ia  
ch o r y c h  z  m ia sta .

L e k a r ze  za ż ą d a li p rzy w ró c en ia  d o ty e lic z a so  
w ycli s ta w e k , w  p rzec iw n y m  razi ? zapow  ied z ie li 
stra jk .

W sp r a w ie  l e j  m aja d z is ia j  o d b y ć  s ię  p er­
trak tacje .

    ■ -»♦»   .

Nabożeństwo u ewan­
gelików w dniu Imienin 

Pana Prezydenta
Dziś o  £-0(1 z. 11 w  k o ś c ie le  e w a n g e l i c k o - r e f o r ­

m o w a n y  ni n a  ul, Z a w u ln e j  o d b ę d z i e  s i ę  s p o w o -  
d u  l inienim P a n a  łT e z y d c i i t a  R z p l i te j  I g n a c e g o  
M ośc ick i  e g a  u r o c z y s t e  ł iahożcń,s t \vo.

R A C J O
W I L N O

PlĄT.Ely d n .  1 1 i i lego  1935 r. 
ti. , ć P i u i n ;  K.4S: M u z y k a ;  (>.52: ( l i m n a s t y k a ,  

7.07: Muzy 'ka;  7.15;  D z ie n n ik  p o r a n n y ;  7.25: Mu 
zytkaj 7.35; ( i i » i l k a  p a n  d o m u  7.40: P r o g r a n  
d z i . -n n y ,  7.;>0: K-onceut r e k la m n c /y ' ;  7.55: G ie łda  
H iln ic/ .a :  11.57: f . z a s ;  12.00 I ł a p  tał . 12.03: K o n i  
m c i  ; 12.05: I i / c g l ą d  prątsy;  12.10: K o n c e r t  z e s p o  
In Wic.s łasca W ii lkosza ;  12 . t  : „ A p r o w i z a c j a
miaistS; 13.00: Dzii-nnil,  j i o ł u d n i o w y ; 13.05: 1)
c. k r incc r l i i ;  U5.30: W in d o m  iści o e k s p o r c i e ;  
’;>.S6: Ode.  p o w ie ś c io w y :  15.45: Alid. m u z  Iii
P o to k n  ji icśń  m y ś l i w s k a '1 JHJ43: l u d y c j a  d la

c i io ry c t i ;  17 15: i r S c h u b e r t : k w a r t e t  smyrC7k o  
w y  d -m o l l  „ Ś m ie r ć  i dz iew  c z y  n a ‘‘: 17.50: „Do 
m a r a n o z c "  tn i j  ; IS.00: A u d y c ja  d la  dz iec i .  1K.I5 
. .D rog i  w s p ó łc z e s n e j  n u z y k i  p o I s k i c j “ ; 18 45 
I e k c ja  w s z k o le  pow sz p o ś w .ę c o n a  D re z y d a n  
tosM H z p l i t e j ;  111.05: D u e ty  w w y k .  I reny  G a d e j  
sk ie |* i  H e r ly  D r a g i ń s k i e j , 19 20: D o g a d a n k a  a k i a  
Kina; 19.30: M u z y k a  j a z z o w a :  19.15: D r o g r a m  n a  

s o b o l e .  19.50- K o m  ś n ie g o w y ;  19.54: W i a d o m o ś ­
ci s p o r t o w e ;  2 0 .0 0 ’ W i e l k i  k o n c e r t  k u  czci Dre- 
z y d c n la  R z p l i t e j r z  Dilh i n n o n  ji W a r s z a w s k b - j .  V 
jo z e r w ie :  D z ie n n ik  w i e - z o r n y  o - ą z  , , Jn k  t n c i i  
Ićm y W l ' o l s c e ‘-; T l  <0 R e cy l .  poezy j ;  22.40: W i l .  
>viad. ko le jow y 22.50 K o m y  et r e k l a m o w y  
23.05: V  w ości t a n e c z n e :  24.00:  M u z y k a  t a u e e z  
na.

SDHU 1 A. d n .  2 lu te g o  1935 r.
9.00: G /a s  i p i e ś ń .  9.03: M u z y k a ;  9.07 Ciini- 

l iiLstyka; 9.22: M u z y k a :  9.30: D z ie n n ik  p o r a n n y ,  
9.40: M u z y k a :  9.45:  C.lrwilka p a ń  d o m u ;  9.50'. 
D r o g r a m  d  i e n n y :  10.00: T r a n s m  n a b o ż e ń s t w a ;  
P o  n a b o ż e ń s t w i e  M u z y k a  p o p u l a r n a ;  11 40 
( b o r a ł y  g r e g o r j a ń s k i e ;  11.57; Czas:  12.00: H e j ­
n a ł ;  12.03: K om . m e t .  12 05- P o g a d a n k a  o k ró l  
U ofailars lw ie ;  12.15: D o r a n e k  m u z y c z n y  p o sv  
u t w o r o m  S t r a u s s a .  W  p r z e . w i e  — o k o ło  godz.  
13.00 — 13.15: po g .  k r n j o j u .  ...T(-zioro N a ro rz
p o d  ś n i e g ie m  ; 14.00. lyoncer l  żyozzrń: 15.00.
„ T r z e b a  z a j  zeć w  p n l e ‘‘r  15.15: A n d y c in  d la  
w s z y s t k i c h ; 16.00: Na j n o w s z e  n a g r a n i a  n a  p łv  
t a c h :  16.30: „WT Z a p u s t y "  —  s ł u c h  d la  d z ie c i ;  
17 00 K o n c e r t  ork ies t ry -  D u r m a ń s k i e g o ,  17.50: 
. .O d p o c z y n e k  m a t k i  ; 18.00; P r z e g lą d  p r a s y  r o ń 1 
n io z e j ;  18.10: T y g o d n ik  l i t e w s k i ;  18.15': D r o ­
b ia z g i  f o r tc p ja .n o w e ;  18.45: W  ł a b i r y n c i e  in 
s l y n k t ó w  z w ie r z ę c y c h  -  r e p . ;  19,00: R e c i ta l  Sie 
l a n a  S c h l e i r h k o n i a .  19.20: „ G r o d n o - ' :  19.30: Ul 
.vory n a  c y t r ę  w w y k  W .  Jo d k i :  19.45; P r o g ­
r a m  n a  n ic d z iu lę ;  19.50: M ią d z y n a r .  z a w o d y  na!r 
c iar-skie:  20.20: K o n c e r t  o r k .  PR .  21.05'." D z ień  
n ik  w i e c z o r n y ; " U l . l ó d  J a k  p r a c u j e m y  yv Dolsce;  
21.20:  K o n w ir l  p o p u l a r n y ;  22.05: „ U s t a w a  b i ń l jo  
l o c z n a "  wygi.  J . K a d e n  B a n d r o w s k i :  2220-. 
KoHicert r e k l a m o w y :  22.35: Z b io r o w e  w ia d .  s p o r  
Ulwo: 22.50 M u z y k a :  23.00: K om . m e t . ;  23.05. 
L o ż a  S z y d e r c ó w ;  23.35: M u z y k a  n i e m o d n a .  24.00 
M u z y k a  tam eczna.

KOF.DUKaCYINES

p p iMm S^5BiH
KURSY MATURALNE

x progr. gim n. p ań stw .
im . .Komisji Eduk. Naród.* 
w  W iln ie , M ic k ie w ic z a  23 
P rzyjm ują z a p ity  na Il e 
p ó łr o c z e  r, »zk. 1934—35 

d o k ia . IV—VI—VIII 
K in c . czy n n a  oJ f. 16 20



10 KUłi.lERli z dnia 1-go l u l a l i  1935 r.

K R O N I K A
D li i  : Ig n a c e g o  i B rygidy  

Jutro: O c z y s z c z e n ie  N. M . P.

W a c h id  a ło ń ca  —  g o d z . 7 m . 1 3 

Z a c h ó d  a ło ń ca  —  g o d z . 3 m. 53

8pM trz«ż«nla Zakładu Meteorologii U. S. B 
w Wilnie z dnia 31/1 — 1935 roku.

C iś n i e n ie  753 
T e m p .  Tiajn —  8 
4 ’nnip. n a j w .  • 2 
T e m p .  ć r e d n i a  —  (i 

O p a d  —  ś la d  
Wiiaitir p ó łn o c n y
T e n d .  b a r o m  -  n z ro s t  c i ś n ie n ia  
i w ag i :  p o c h m u r n o ,  d r o b n y  śn ie g

D Y Ż U R Y  A P T E K .
D ziś  w n o c y  d y ż u r u j ą  n a s t ę p u j ą c e  a p t e k i  

R o s tk  o w s k ie g o  —  K a ł w a r y j s k a  4; W y s o c k ie g o  
W lie lka  20; F - ru m k in a  —  N i e m ie c k a  25; A ugu 
s t o w s k i e g o  —  S t e f a ń s k a  ró g  K i jo w s k ie j .

OSOBISTA
—  J.  M R E K T O R  U. S. t!. p ro f .  d r .  W .  Sta 

n i e w ic z  z a n ie m ó g ł  n a  g r y p ę  i od k i lk u  d n i  n ie  
o m is z c z a  m ie s z k a n ia .

A D M I N I S T R A C Y J N A
Za z n ę c a n ie  s ię  nad k o n iem . iN a s k u te k  d o ­

n i e s i e n i a  T o w a r z y s t w a  O p ie k i  n a d  Z w ie rz ę ta m i  
S t a r o s t a  G r o d z k i  u k a r a ł  J ó z e f a  C h a r k i e w i c z a  
( P i ł s u d s k i e g o  45), w ła ś c i c i e l a  w o z u  c i ę ż a r o w e g o ,  
g rzy w n ą  z z a m i a n ą  n a  3 d n i  a r e s z tu  za  z n ę c a n ie  
s ię  n a d  k o n ie m  i z b y tn i e  p r z e ł a d o w a n i e  w o z u

Z POCZTY
—  POL.ZTA W  O K R E S IE  Ś W IA T .  W  z w ią z ­

k u  ze z b ieg iem  d w ó c h  dn,i św ią t e c z n y c h ,  3 b. m  
m i m o  n ie d z ie l i ,  p r z e w id z ia n e  je s t  j e d n o r a z o w e  
d o r ę c z a n i e  k o r e s p o n d e n c j i .  U rz ą d  P o c z to w y  
W i ln o  1 z a ł a tw ia ć  b ę d z ie  w  s o b o tę  od  9 d o  11 
p r z y j m o w a n i e  l i s t ó w  p o le c o n y c h  i s p r z e d a ż  zna-  
łzJków p o c z to w y c h ,  w  n ie d z ie lę  od  9 d o  11 c z y n ­
n e  m a j ą  b y ć  w s z y s t k i e  d z i a ł y ? 'W  n ie d z ie lę  wy­
d a w a n e  b ę d ą  r ó w n i e ż  p a c z k i  ż y w n o ś c io w e  s z y b  
Vo p s u i ą r e  się.

ZEBRANIA I ODCZYTY
—  K l u b  W łó c z ę g ó w .  W  p i ą t e k  d l ia  1 lu te g o  

r  b .  w  lo k a l u  p r z y  ul. P r z e j a z d  12 o d b ę d z ie  s ię  
173 z e b r a n i e  k l u b u  'W łó cz ęg ó w . P o c z ą t e k  o g. 
19 m in .  30

N a  p o r z ą d k u  d z i e n n y m  r e f  d r .  H e n r y k a  
D e m b i ń s k ie g o  p. t. . .F a s z y z m  o g l ą d a n y  zb l is -  
k a ‘‘. I n f o r m a c y j  w  s p r a w i e  z a p r o s z e ń  u d z ie la

p. 5t.  H e r m a n o w i c z  c o d z ie n n ie  lei. 99 w g.)ilz 
ad  18— 20.

ZABAWY
—  D a n c i n g  T O \ V A R / \ S ! v i  T o w a rz y s tw a  

P r z y j a c i ó ł  S t rz e lca  odbędzrie-««j d n ia  I -go  lu teg o  
w s a l o n a c h  K a s y n a  G a r n iz o n o w e g o .  Z a b a w a  za 
p o w i a d a  s ię  św ie tn ie .  D o c h ó d  p r z e z n a c z o n y  jes t  
n a  p r a c ę  k u l t u r a l n o - o ś w i a t o w ą  Z w ią z k u  S t r z e ­
leckiego.

—  Z Y I U W A  DEA D Z IE C I  L E G J O N IS T O W . 
D n ia  2-go lu teg o  rb.  o d b ę d z ie  s ię  w j j p k a k i  Zw. 
' • e g jo n i s ló w  p r z y  ul. D o m in ik a iW k ic j  S Z a b a w a  
d la  d z ie c i  L o g jo n i s tó w  Z a b a w y  i g ry  I o w a rz y s -  
kie p r o w a d z i ć  b ę d ą  s l a r s z e  h a r c e r k i .  I )o  t a ń c a
1 z a b a w  p r z y g r y w a ć  b ę d z ie  o r k i e s t r a .  W s tę p  bez 
p ła tn y .  I iu fe t  s ło d k i  i t an i .  P o c z ą te k  o godz.  4-ej.

N a  z a b a w ę  tę  za;prnsza w s z y s tk ie  dz iec i  w ra z  
z r o d z i c a m i  „ K o ło  P a ń “ p r z y  Z w ią z k u  I .eg jo-  
n is tó w .

—  R & M IT E T  R O D Z IC U  I.SK [ S ZK O ŁY  Nr 19 
IM. K l i ó Ł .  .1 YIAYIGI W  W I L N I E  wr/ąd>za w ilu
2-go lu teg o  rb .  W i e l k ą  D o r o c z n ą  Z a b a w ę  K a r n a  
w a ł o w ą  z n i e s p o d z i a n k a m i  i n a g r o d a m i  za  ta ń  
cc w  sa l i  „ S o k o ł a "  ul.  W i l e ń s k a  10. C a łk o w i ty  
d o c h ć d  p r z e z n a c z a  s i ę  n a  d o ż y w i a n i e  .■niezamoż­
ny cli d z ie c i  le jże  szkoły I łu  fol n a  m ie j s c u  ob f i  
cle z a o p a t r z o n y .  P o c z ą t e k  o godz.  20-ej.  W e jś c ie  
1.50 zł. i 1 złoży.

—  ZABAW A S Y B IR 4 KÓ W . Dziś ,  w p ię k n ie  
u d e k o r o w a n y c h  s a l o n a c h  Zw. Ofic .  R e z e rw y  (ul. 
O rz e s z k o w e j  11) o d b ę d z i e  s ię  t r a d y c y j n a  z a b a w a  
t a n e c z n a  S y b i r a k ó w .  P i e r w s z o r z ę d n a  o r k i e s t r a  
B ufe t  i... h u m o r .  W s t ę p  3 zł., a k a d .  1.50. Skrój 
w ieczo ro w y .

—  S E K C J A  T O W A R Z Y S K A  O D D Z IA Ł U  GRO- 
D Z K IE G O  Z W TĄZKU N A U C Z Y C IE L S T W A  PO I .  
SKTEGO W  W I L N I E  -u rz ą d z a  Dmncing-H ridge,  
k l ó r y  o d b ę d z i e  s i ę  d n i a  1(> lu te g o  195.) r. w  sali  
O t i c e r ó w  R e z e rw y  (p lac  O rz e s z k o w e j  l l a — 1). 
P o c z ą te k  o g o d z  22 ej. S t ro j e  d o w o ln e .  W s tę p
2 ztołe.

D o c lm d  p r z e z n a c z a  się  n a  ce le  k i i l tu ra ln o -  
o .swia towe. W e j ś c i e  za  z a p r o s z e n ia m i ,  k t ó r e  m o  
Zna o t r z y m a ć  w  Z w . N a u c z .  P o l s k ie g o  ul. 3-go 
M a ja  13, tu b  w d n i u  z a b a w y  j u z y  w e jś c iu .

—  ZA RZĄ D Y  K Ó Ł  P R Z Y J A C IÓ Ł  H A R C E R ­
S T W A  3 i 7 Ż e ń s k ie j  D r u ż y n y  H a r c e r s k i e j  urz.ą 
d z a j ą  d n .  2 lu teg o  w  K a s y n ie  O f i c e r s k i e m  I-ej 
B r y g a d y  —  Z a b a w ę  T a n e c z n ą .  C a łk o w i ty  d o c h ó d  
p r z e z n a c z o n y  n a  o b ó z  lalmt. T a n i  i o b f i ty  b u fe t  
p a  m ie j s c u .  W s t ę p  w y ł ą c z n i e : ^ a  z a p ro s z e n ia m i .  
P o c z ą t e k  o g odz .  21-ej .

1107, NE.
— S tu z ło to w e  z n a c z k i  s t e m p l o w e .  U k a z a ły  

się w obieg-u z n a c z k i  s t e m p l o w e  w a r t o ś c i  100 zl. 
J e s t  to  n a jw y  ższa  w a r t o ś ć  z n a k ó w  s t e m p ią w  yc>, 
d o t ą d  b o w i e m  e m i t o w a n o  z n a c z ą 1:, wSrt.--i.-i i '  
50 z ło ty c h .  ' '  i S ' '"SI

■ ■ M M O B B B a B k S S i iS ^ S ^ S K ^  ,  ^SSSSm

I  F I  I A  R S  I D z iś  g ig a n ty c zn y  film  POLSKI prod. 1935 r.

|c o b k a  g e n e r a ł a
i 0 1 i II : 7 - P 1) /* .  f i k  ! M W  H  R e i .  M iecz . Z n a m iero w sk i. Nora
m ■ U  w n l l  Hey,  K az. Jun. Stępowskł, M a r  ja
Bogda, Fr. Brodniewicz, M ie c z . Cybulski. M uzyka H en ryk a Warsa. 
P io s e n k i J. Tuw im a. N ad progr.: N a jn o w szy  ty g . P »r»m ou n tu . P o c z  o 4e-j.

BEWJft i Wielka Zabawa-Rewja
„W ESOŁEK". - - " T A Ń C E  00 RANAp. t.

C en y  d la  P ań  i A k a d e m ik ó w  z ł. 1-50, d la P a n ó w  z ł  1.99. O rk iestra  R ew ji p o w ię k sz o n a
B a fet na m iejscu - O g ra n iczo n ą  i lo ś ć  b ile tó w  sp r? ed a je  kasa „ R e w ji4

P A N I N ieodwołalnie  ostatnie dw a dni. Tylko dii*  i Jutro w  sobo tę

Ś WI A T  SIĘ ŚMI EJ E  ( W i t s o ł y i e  ptbiata)
ju tro  początek  o godz. 12-ejA b y  u m o ż liw ić  w szy stk im  o b e jr z e n ie  t e g o  film u

N A S T Ę P N Y  P R O G R A M : P ie r w sz y  Polski nDuOblng“ a rty sty czn y

Siostra Marta jest szpiegiem
B E N JA  | NASZA PARADAB A L K O N  25 gr.

D s ii  zm iana program u.
— — ^ —  N ow a rewja Nr 7 p. t.
W ie lk i m arsz w  krainę śm iech u , tań ca  i p io se n k i. 16 o b ra zó w  p r z e b o jo w y c h  sk e tc h y , fars i rew ji 
p rzy  w s p ó łu d z ia le  n o w o p o z y sk a n y c h  Kwartetu W Y 6 L Ę 0 0 W5KICH oraz dUfitlJ ŻUKOW SKA-— 
NIKSARSKI oraz c a łe g o  ze a p o łu . S z c z e g ó ły  w  a fisza ch . C o d z ien n ie  2 p iz e d s t .  o g 5 30 i 8 -ej 
W  n ie d z ie lę  i św ię ta  3 p rzed ata  w.: o  g 4. 8 .3 0  I 9 -ej. W  piątek 1 1. o g o d z . 9 .30  w ie c z . wielka 
row ja -zabaw a p. t. „W esołek". P o  rew ji tadce d o  rana. B ile ty  już d o  n a b y c ia  w  „REW IJ“

C A S IN O I D  Z  1 ś i  D z iś  naj w e s e ls z y  
p rogram  se zo n u  1 K ić lo w ie  
k o m e d ii w ła d c y

„Poco pracować?11
Flip i Flap w  d łu g o m etra żo w e j  

n a jn o w iz e j  i n a jw e- 
• m iech u  F  n  se lsz e j  k o m e d ji p t.

N a jzd ro w sz y  śm ie c h  p ły n ie  z  ekranu c a łe  
mi strugam i I F lip  i F la p  dla w sz y stk ic h  1
Nad program : Najnowsze aktualja.

S e a n se :  4 — 6 — 8 — 10, w  so b o tę  i n ie d z ie lę  od  2 ej

o g n is k o  i
D Z IŚ  n a jw ię k sz y  film  
n a jw ię k sz e g o  rea liza t
W . S. HAN D Y K E ’A  
N A D  P R O G R A M  : DODATKI DŹW IĘKOW E

„Trader Horn"
P o c z ą te k  se a n só w  co d z . o g o d z . 4-ej p o  p^ł.

Teatr \ muzyka Bank Gosp. Krajowego
T E A T R  M IEJSK I PO H U L A N K A .

—  Dziś, w  p i ą t e k  dn .  1 -go lu tego  o godz  
8 wiocz.  j e d n o  z o s t a tn i c h  przi  d s l a w ie ń  (wioczo- 
rc-wych)  n a d w y r a z  pyosole j,  (pełnej d o w c i p u  i h u  
1110  u. p r z e z a b a w n e j  k o in e d j i  m u z y c z n e j  w 3-eli 
ą k t a c h  „ R o z k o s z n a  d z ie w c z y n a " .

—  J u t r o ,  w s o b o tę  d n .  2 b  m. o godz.  8-ej 
w iecz.  „ R o z k o s z n a  d z ie w c z y n a " .

—  P O P O Ł U D N I Ó W K I  nW IĄ T E C Z N K .  W  s o ­
bo tę  dm,. 2-go 1 u n ie d z ie lę  d n .  3 -go lu te g o  o g. 
4 -e j  p o  po ł .  u k a ż e  .się .RozJkoszna d z iew  -zyna"  
po  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h .

W  n ie d z ie lę  d n .  3-go kutego ugodź .  1-ej 
w j>ol. o d e g r a n e  z o s t a n ą  „ J a s e ł k a  P o l s k i e "  — 
p rzez  S a l e z j a ń s k ą  S zk o łę  R z em ió s ł .  C.eny p r o ­
p a g a n d o w e .

-— „M A G JA  ‘ (i. K ( l u i s te r lo n a  w Osz 
m ia n ie .  W  p o n i e d z i a ł e k  d n .  4-go lu le g o  zespó l 
T e a t r u  M ie js k ieg o  z j u b i l a t e m  L e o n e m  W o tfe jk ą  
j dy r .  W . S z p a k i e w i c / e m  n a  czole w y je ż d ż a  do  
(>s7.miany, g d z ie -  w io c z p re m  o d e g r a  z n a k o m i t ą  
k m e d ję  G. K. C . l ies tcrtnna „M ag jn  w o b s a d z ie  
p ro m  je ró w  ej.

T E A T R  M U Z Y C ZN I ..L U T N IA ",

— D zisiejsze przedstaw ienie .juhiieti 
szow r M. T atrzańskiego w  „ L u h S f  Dziś
0 godz.  8 m. 15 wiecz. w i d o w i s k o . /  oka  
zji 25-Iecia p r a c y  secniczniej z as łu żo ne ­
go a r t y s t y  i re żysera  Micha ła  T a t r z a ń ­
skiego.  W y s t a w i o n y  zos tan ie  w n o w e m  
o b r a m o w a n i u  scen icznem b a r w n a  i me ,  
lody jna  o p e r e t k a  A b r a h a m a  . .W ik tor ja
1 jej h u z a r " ,  z udz ia łem ca łego  zespołu 
a r tys ty cznego  z J Kulczycką  na  czele. 
W  (przeds tawieniu weźmie  również  u- 
dz ia ł  K. W y r w ic z  - Wicb ro wsk i ,  któi  \ 
na jpcw ien okres  p r z y b y ł  z Krakowa .

P r z e m ó w i e n i a  i g r a tu la c je  odkąd-} sic 
po I-szyni akc ie .  Po zbs ta łe  bi le ty  n a b y ­
wać m o ż n a  dziś od godz. 11-ej rano .

— W I D O W I S K A  P O P O Ł U D N I O W E .  J u t r o  o 
godz.  4 -e j  p o  poł .  p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h  u- 
każ.e s ię  p o  r a z  42-go  sbynna  o p e r e t k a  A-bra-liama 
„B a l  w  S a t o y V ‘. W  n ie d z ie lę  o g o d z  4-ej  po 
p o ł  rów m ież  p o  c e n a c h  p r o p a g a n d o w y c h ,  m e l o ­
d y j n a  oipcrefka K a l m a n a  ,Kij0 luk z M o n tm a r t re '*
W  o b u  w i d o w i s k a c h  w y s tą p i  J . K u lc z y c k a .

—  P O N I E D Z I A Ł K O W I  W I D O W I S K O  Z CY 
K ŁU  P R O P A G A N D O W Y C H .  W  p o n ie d z i a ł e k  n a j  
b l iż sz y  n a  p r z e d s t a w ie n iu  p r o p a g a n d o w e m  u j ­
r z y m y  w a r t o ś c i o w ą  o p e r e t k ę  J . S t r a u s s a  „ Z e m ­
sta N i e t o p e r z a "  w  o b s a d z i e  p r e in j e ro w e j .

—  Ś W I Ę T O  T A Ń C A  W  S A L I  K O N S E R W A  
T O R JU M . W  d n i u  3 -go  lu tego  o d b ę d z i e  się w ie lk i  
w ieczó r  c h o r e o g r a f j i  w w y k o n a n i u  l a u r e a t a  I go 
k o n k u r s u  m ię d z y n a r o d o w e g o  w W a r s z a w i e  Rtitli  
S a ro l  \ b r a m o w i c z a  ( n a g r o d a  p. P r e z y d e n t a  I tP ,  
i G e o rg a  G r e k c  (z ło ty  m e d a l ) .  B i le ty  d o  n a b y c ia  
w  s k le p ie  m u z .  „ F i l h a r m o n j a "  ul .  W i e l k a  8.

a a — » a w

z a w i a d a m i a ,  zi  W m y ś l  g Ki s t a t u t u  p r z e | j r o w a „  
d z o n o  w  d n i u  23  s ty c z n ia  1935 r.

i n s o w ^ m e
89/c -w j eh  OBŁIGACV .1 KOM UNALNYCH  
7<l/<i-wyeli OBL1GAGYJ K O M UNALNYCH  E m i­

s j i  II i III.
7 i p ó ł */o-w ych O R L H .A C Y I R A N K ttW Y C H  

E nrisji I i  11.
wzazAze ^ k o n w e r t o w a n y m i  n a  ó i p ó l  u o n a  za  
s a d z i e  u s t a w y  z d n i a  20 g r u d n i a  1932 t .  (Dz U 
R. P. Nr.  115, poz .  950) ODCIiNK UMI P O W Y Ż  
SZYCH O B I .K :  \CY.I K O M U N \1  N Y C H  i P \ N -  
K O W Y O H  którf"  :s t a n o w  itv w  d u m  31 g r u d n i a  
1932 r. w ł a s n o ś ć  S k a r b u  P a ń s t w a  Pocnfcowej Ka 
sy O s z c z ę d n o ś i ,  B a n k ó w  P a ń s t w o w y  cli. B a n k u  
P o l s k i e g o  (b a z  I n s l y l u c y j  S p o łe c z n o  - U b e z p ie  
c z e n io w y c b  w  g 1 ro z p .  Min. S k a r b u  z d n ia  
0 lu te g o  1933 r (Dz. U. R. P. Nr. 7 p o z .  47U. 

n a s t ę p n i e
70/«-w.vcli O BL IG A C Y I K O M UNALNYCH  

E m i s j i  II S.
o p i e w a ją c y c h  .11:1 f r a n k i  f r a n c u s k i e  i r ó w n o  

w a r t o ś ć  w  i n n y c h  w a l u t a c h ,  
o r a z

4 i p ó ł  fl/o -w ych  i 4(l/o -w vch  O R L I G A C W  K OM U 
N A L N Y C H  i 4°/o OBLTGACY.l  K O L E J O W Y C H  
b. BA N K U  K R A J O W E G O  K r ó le s tw a  G a l ic j i  i 
L o d o m e T j i  .z W i e l k i e m  K s ię s tw e m  K - a k o w s k i e m -  
n a s t ę p n i e  b. P o l s k i e g o  R a n k u  K r a jo w e g o ,  p rz e  
j ę t y c h  i s k o n w i  r t n w a n y c h  p r z e z  B a n k  G o s p o d a r  

s i w a  K r a j o w e g o  
W y k a z y  n u m e r y c z n e  w y l o s o w a n y c h  o d c in  

k ó w  z a w i e r a  .M o n i to r  P o l s k i "  N r. 24 z d n ia  
29 s ty c z n iu  1935 r. T a b e l e  l o s o w a ń  m o g ą - i n t e ­
r e s o w a n i  p r z e j r z e ć  w z g lę d n ie  p o d j ą ć  w Z a k ł a ­
d z i e  C e n t r a l n y m  lu b  O d d z i a ł a c h  R a n k u .

W y p ł a t a  n a l e ż n o ś c i  ze  w y l o s o w a n e  o d c in k r  
w- ich p e ł n e j  w a r t o ś c i  n o m i n a l n e j  o d n o ś n i e  z a ś  
o b l i g a r y j  konin ,nai lnych  i k o l e j o w y c h  b  B a n k r r  
K r a j o w e g o  w p e ł n e j  w a r t o ś c i  11 >miri;i:]nej p r z e  
r a c h o w a n e j  n a  w a lu t ę  iz ło tow ą, — o r a z  za  ku  
p o n y  p ł a t n e  1 k w i e t n i a  1935 r. t a k  o d  w y to s o  
w a n y e h  j a k  i b ę d ą c y c h  w  o b ie g u  o b l ig a c y j  ko 
n u i n a l n y c b  i b a n k o w y c h ,  o d b y w a ć  się h y d r i e  p o  
C7ąw sz \  o d  d n i a  1 k w ie tn i a  1933 r. w  Z a k ła d z ie * '  
C e n t r a l n y m  R a n k u  w  W a r s z a w i e  i jpgo  O d d z ia  
ł a c h  w z g lę d n ie  —  s to s o w n ie  d n  p o s t a n o w ie ń -  
z a m i e s z c z o n y c h  w t e k ś c i e  o d n o ś n y c h  e m is y j  — 
t a k ż e  u  k o r e s p o n d e n t ó w  z a g r a n i c z n y c h  B a n k u .

E i in s ja lm i  b. B a n k u  K r a j o w e g o  a d m in is t ru je . -  
O d d z ia ł  B a n k u  w e  L w o w ie ,  d r tk ą d  n a le ż y  s ię  
z w r a c a ć  b e z p o ś r e d n io  w  s p r a w a c h  d o ty c z ą c y c h -  
t y c h  o b l ig a c y j

O p r o c e n t o w a n i e  w y l o s o w a n y c h  ‘« lc in k ó v  
u s t a j e  z d n i e m  1 k w ie lm ia  1935 r.

Silna flota powietrzna 
najlepszą obrona %ramc.

P r z e t a r g
D y r e k c j a  O k r ę g o w a  K o le i  P .u is tw c-w yel i  we 

L w o w ie  o g ła s z a  publicz-n,y p r z e t a r g  n a  d o s t a w ę  
G(i8 m 3 t a r c ic y  d ę b o w e j  i z. in n y c h  drzew  l i ś c i a ­
s ty  cii n a  r o k  1935.

Rliiżisze szczegóły  -zaw ar te  s ą  w M o n i to rz e  
■Polskim N r .  23 z  -dnia 28 s ty c z n ia  1933 r

POSZOKUJE SIĘ godnej zaofania
Q A h  V  (m o *e p an i), w  której lok alu

U O U U J o w ię k sz y c h  rozm iarach  m ożn aby
n a ty c h m ia st

założyć fil|ę
O so b a  ta  z a jm o w a ła b y  się  p o d  k ie r o w n ic ­
tw em  firm y na terytorju m  sw e g o  kraju z w ła ­
sz c z a  r o zd z ia łem  tow aru . D o ty c h c z a s o w e !o  
za tru d n ie n ia  n ie  p o tr zeb u je  p r zery w a ć . S ta ły  
d o c h ó d  o k o ło  250 m arek niem . m ie s ię c z n ie .  
O ferty  p o d  adres:

O T T O  G0ERLITZ , A R 0 X IH -E X P 0 R T  
Aachen (N iem cy) Postfach 433

BUTY
z futra I w o jło k o w e

WiieńskalO
Sprzedaje sią

m »ły czarn y

fortepian
kon «ttu k cji w ie d e ń sk ie j  
b . ta n io . O ferty  d o  adm  
.K u rjera  W ileń sk ieg o *

DOKTÓR

Blumowicz
C h o ro b y  w e n e r y c z n e ,  

sk órn e i m o c z o p łc io w e  
W ielka 21, t- 1. 9-21

Przyjm . od  9  — 1 i 3 —8

DOKTÓR

ZELD0WICZ
C hor. sk órn e, w e n e r y c z ­
ne, n arząd ów  zn oczow . 
od god z . 9 — 1 i 5— 8 w.

DOKTÓR

Zeldowiczowa
C h orob y  k o b ie c e , sk ó r ­
n e , w e a e r y c z n e , n arzą­

d ó w  m o c z o w y c h  
od g o d z . 12— 2 i 4— 7 w .
Wileńska 28, tel. 2-77

Służąca
m ło d a  p o szu k u je  pracy  
do w sz y s tk ie g o , m a d o ­
bro re feren c jo . T a m że  
p otrzeb n a  d z ie w c z y n k a  
do p o m o c y  pan i dom u  
ul, Ś w . P iotra  i P a w ła  

13 2

DOKTÓR

WOlfSOfD
C h orob y  sk órn e, w e n e ­
ry czn e  i m o c z o p łc io w e
Wileńska 7, tel. 10-67
Przyjm . od  9 — 1 i 4 — 8

DOKTÓR

ZYGMUNT
BUDREWICZ
C hor. w e n e r y c z ,, sy filis ,  
skórne i m o c z o p łc io w e
Zamkowa 15, tel. 1960
Przyjm . od  8 — 1 i 3 — 8

DOKTÓR

M. Zaurman
ch o ro b y  w e n e r y c z n e , 

•k ó rn e  i m o c z o p łc io w e
Szopena 3, tel. 20-74
P rzyjm u je o d  8 — l*i 4— 8

AKUSZERKA

Sm ałowska
p rzep ro w a d z iła  się  

na ul. Wielką 1 0 -4
tam że g a b in e t  k osm et., 
u su w a  zm a rszczk i, b ro ­
d a w k i, kurzajki i w ągry

Mieszkania
3 p o k o jo w e  z w y g o d a ­
m i oraz 2 -p o k o jo w e  do  
wynajęcia ul. W ielka
5. D o w . s ię  u w ła śc ic ie la

FRANCUSKIEGO
P aryżan k a n a u cza  d o ­
r o s ły c h  i m ło d z ie ż  m ó ­
w ić  p o p r a w n ie  w trzy ­
d z ie s tu  —  c z te r d z ie s tu  
le k c ja c h  M eto d a  w ła s ­
na. W sz y s tk ie  w y ż s z e  

fran cu sk ie  eg za m in y . 
Z g ła  sz a ć  się : P a ń sk a  19 
L u k isz k i)  w  g o d z . 4 — 6

DOKTÓR

J. PIOTROWICZ' 
JURCZENKOWA
Ordynator Szpit. Saw icr

C h orob y  sk ó rn e , 
w e n e r y c z n e  i k o b ie c e

Wileńska 34f tel. 186^
Przyjm . od g. 5 —  7

KAWA MR0Ż.,
PŁOMYCZEK,
C H I Ń C Z Y K

(sztu k a  5 gr.) 
to są o s ta tn ie  s z la g ie r y  

fabryki c z e k o la d y

„FORTUNA**
W ilno , M etro p o lita ln a  5* 

te l 19-19

Kto m oże 
(bstarczyć
Nwierkoit? drewno
b e c z k o w e  su row o  rzn ię­
te  do ł / l  i l /J  b e c z e k  
ś le d z io w y c h , w a g o n o w o  
O ferty  d o  A dm inistracji:. 
„K uriera W ileńskiego**

H i g j e n i c m y  
Z ak ład  F r y z je r sk i
M ęski  i D a m s k i

JANKIELA
ui K a l w a r y j s k a  N r  4 Z  
W y k o n u j e  r o b o t y  f a ­

c h o w o

Dyplomo—in a

n auczycie lka
u d z i e l a  l e k c y j  j ę z y k i ,  
n i e m i e c k i e g o .  Z y g m u n  
to w s k a  12 m. 1. 4— 6-
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